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i towarzyszy

Nieujawniony sztab AK
zorganizował WIN

W dalszym ciągu sensacyjnego procesu dowódców WIN-u przed Sądem Wojskowym w Warszawie ze
znawał członek sztabu Bora-Komorowskiego płk. Ożóg-Rzepecki, który po Okulickim pełnił funkcje do
wódcy nielegalnego podziemia z nominacji Andersa.

W zeznaniach swych Rzepecki przedstawia dalszą historię Armii Krajowej po Powstaniu Warszaws
kim, rozwiązaniu AK i przejściu części je^ członków na manowce nielegalnej konspiracji wymierzonej prze
ciwko prawowitemu rządowi.
W a r  s z a w  a (PAP). D . ng: i rozkazy ówczesnego

dzień procesu wypełniły zezna.! Okulickiego, 
nia oskarżonego Rzepeckiego 
Kontynuując zeznania

[ była dla Rzepeckiego delegatura 
oraz płk. Radosław. To Radosław 
właśnie pokazał mu statut orga

n izac ji „NIE“ Rzepecki wystąp« 
j z wnioskiem o likwidację tej or
ganizacji, którą uważał za szko
dliwą. Zażądał on również od 
Korbońskiego poparcia tego wnio-

dowódcy

z pierw
szego dnia, Rzepecki rozpoczął 
od opisu przeżyć swoich i swoich 
oficerów po Powstaniu War
szawskim. Jako jeniec, został on 
przewieziony do obozu w Łam
binowicach, na Śląsku. Zawarł 
on z grupą swych bezpośrednich 
towarzyszy pracy umowę, że po 
kapitulacji Niemiec wszyscy na
tychmiast wrócą do krajn. Jak 
stwierdza on, wszyscy dotrzymali 
zobowiązania. Z obozu w Łam
binowicach Rzepecki został prze.

Oknlicki poinformował go o 
rozwiązaniu AK., zapoznał go na
wet z rozkazem swoim w tej ma
terii, który jego zdaniem, był zre
dagowany niezbyt szczęśliwie 1 
dwuznacznie. Zaznajomił się wów
czas i z faktycznie istniejącym 
stanem rzeczy w AK. Sytuacja 
przedstawiała się w ten sposób, 
że część okręgów była rozbita, s 
innymi nie bvlo łączności dla u- 
porządkowania stosunków w AK. 

dopilnowania wykonania' rożka-

sku w Londynie, grożąc w prze- 
rozkaz o rozwiązaniu wszystkich | wypadków spoczęła, na Rzepce- 1 ciwnym razie, usunięciem się od 
oddziałów AK  do 1 maja. Rze- kim. W swoim dalszym postępo- j pracy. Domagał się również u- 
pecki został w  marcu mianowany waniu postanowił on uzgadniać i tworzenia czegoś w rodzaju biura 
zastępcą Okulickiego. Drugim za- j dalszą swą politykę z delegaturą,! wojskowego dla przeprowadzenia
stCDCS. m in .}  h v ń  n łlz  IZ  n i  Ir  lz-n _ n  io rtwolńi i r łń r n i  c ło ł  n rn n rm in . «^1 ! z —.   • • • • » «. .stępcą miał być płk. Kruk, ko 
mendant okręgu krakowskiego.

O rganizacja
»NIE«

na czele której stał wówczas ad 
wokat Korboński. Rzepecki uwa
żał wpływy Stronnictwa Ludowe
go za najbardziej realne i  pożą
dane, chociaż wiadomo mu, że 
wśród żołnierzy AK. panowały

ostatecznej likwidacji AK. 
Ponieważ R<epecki oceniał

rówi
czyka z rządu londyńskiego, jak 
i uchwałę Rady Jedności Narodo
wej z 22 lutego 1945 r. za votum

nyeh. % Białostocczyzny dono
szono Rzepeckiemu o tym, że pa
nuje tam niewiara, czy AK. jest 
rzeczywiście rozwiązana i  wysu
wano projekty utworzenia czegoś 
w rodzaju obywatelskiej armii 
krajowej. Odpowiedź Rzepeckiego 
(znajdująca się w aktach sprawy) 
mówiła o tym, że AK. ma być 
rozwiązana szczerze i  całkowicie. 
#e żadnej nowej armii tworzyć 
nie należy. W dalszych, ustnych 
instrukcjach dla Białostocczyzny 
powtórzony był zakaz popierania 
organizacji

wieziony do obozu w W oldenl1 *“ w- Rzepecki pozostał w sztabie 
bergu. Oskarżony określa stan j Okulickiego. Został wydany nowy 
umysłów w tym obozie jako prze j _____ _________ ____

Obok AK. organizowała się
wówczas organizacja „NIE“ . Rze- j żadnych zasadniczych decyzji, 
pecki twierdzi, że Okulicki nie j wiedział o tym, że w  Londynie 
sta! na czele organizacji „NIE“ , cieszy się złą opinią i  jedynie kon- 
Po aresztowaniu Okulickiego, cała 1 tynuował akcję likwidowania AK. 
odpowiedzialność za dalszy bieg

' ------- ”  " “  ł.  **  YtHlilll
inne nastroje. Wytyczną jego po- nieufności dla Arciszewskiego — 
stępowania było niepobieranie ' '

----  ----- ------ ..™. —  innych, a zwłaszcza
fakt ustąpienia M ikołaj- NSZ-u. Rzepecki przyjął do w ia

domości, że z przyczyn wyłożo
nych mu przez komendanta okrę
gu białostockiego, niemożliwe jest 
tam formalne rozwiązanie AK. I

rażający. Kierownictw o obozu 
narzucało pogląd, że należy się 
nastawić na emigrację, nie ua 
powrót do kraju.

Rzepecki wraz z szóstką ofice
rów rozpoczął oddziaływanie na 
jeńców w duchu raportu do gen. 
Komorowskiego z marca 1944 r„  
o którym była mową w pierw
szym dniu procesu. W rezultacie 
komenda obozu nazwała Rzepec
kiego i jego towarzyszy agenta, 
mi PKWN. W czasie pobytu w 
obozie dowiedział się również o 
tym, że wbrew postanowieniom 
komenda główna AK odbudo
wała się i  że na czele je j stanął 
gen. Okulicki. Doszły również do 
obozu wiadomości o zmianie w 
rządzie londyńskim, o dymisji 
Mikołajczyka i  powstaniu rządu 
Arciszewskiego. Zdaniem oskar. 
żonego, rządu Arciszewskiego nie 
można było uważać za reprezen
tację narodu.

Coraz mniej Niemców

Stan zaludnienia Dolnego Śląska
Wrocław (obsł. wi.) Akcja za-1 żoniów — 62,806, Głogów —

Nastroje
Oskarżony Rzepecki przecho

dzi do opisu nastrojów, w ja 
kich powracał do kraju. Nastro
je te cechowała nieufność, która 
utrwaliła się po zetknięciu sic z 
życiem w kra ju. Rzepecki posta
nowił nawiązać kontakt z Oku
lickim. Ponieważ Okulicki poin-

°  tym> ^  R a d a m i nosu Narodowej j Delegatura
S K T - r  przeciw5* ^
Skar*k,emU * RaczKlewiczowi, o-
tendpnri- „UZnał za Przejaw 
x-. „C'ł1 do znalezienia modus

vendí ze sferami, które spra- 
W r  ~z%dy w Polsce. Rzepec- 

oddał się wówczas pod do
wództwo gen. Okulickiego. Dla 
wyjaśnienia tego swojego kroku 
Rzepecki przypomina, że parę 
razy w życiu zdarzyło mu się 
ocierać się o zamachy politycz
ne i że we wszystkich tych w y
padkach bronił on legalnego rzą
du Bronił W roku 1919 Piłsud
skiego v, Belwederze przed pró
bą zauia hu stanu Sapiehy i Ja- 
husza.jtisi. W 7 l.at później bronił 
Prezvd i . Wojciechowskiego w 

elweder.-c przed Piłsudskim. W 
.u 1945, uważając rząd łon

siedłania elementem polskim Doi 
nago Śląska postępuje systema
tycznie i  planowo. Jak wynika 
z najnawsfcych danych statysty
cznych Woj. Wydziału Osiedleń
czego, na dzień 15 grudnia 1946 
roku. zamieszkiwało wojewódz
two wrocławskie 1,575,659 oeób, 
z czego na Polaków przypada 
1,340,696 osób. Liczba Niemców 
na Dolnym Śląsku wynosi żale. 
dwie 234,967, W ciągu dwueh ty  
godni a więc w  Okresie od 1 — 
15 grudnia ubyło Niemców po
nad 16 tys.. Polaków natomiast 
przybyło w  tym  samym okresie 
ponad 12 tys. osób.

Stolica- Dolnego śląska, Wroc
ław, posiada 186,536 stałych mie
szkańców. z czego zaledwie 19 
tys. Niemców.

Jeśli chodzi o poszczególne po 
wiaty Dolnego Śląska, cy fry  pol
skiego zaludnienia są następują
ce:

Bolesławiec — 27,051. Brzeg — 
30.027, Bystrzyca — 33.269, Dzier-

34,370. Góra — zd.bza, Jawor.— 
27,139. Jelenia Góra —- miasto — 
31,372, Jelenia Góra powiat — 
50,337. Kamieniogóra — 23,089, 
KłotMco — 72,241. Kożuchów — 
31,981, Legnica miasto — 33,808, 
Legnica powiat — 22,352. Lubań 
— 34,956. Lubin — 15,598, Lwó
wek — 28,862, Mlicz — 27,905, 
Namysłów — 20,170. Oleśnica — 
46,603, Oława — 25,207 Środa —

jako początek likwidacji rządu < polecił, jak mówi, „siedzieć spo- 
«migracyjneg j  uzgodnił ze swoim kojnie“ , jeśli nie można się roz- 
zastępcą Krukiem, że V  razie, j wiązać. Raport} o oporze przeciw- 
gdyby sytuacja polityczna, roz- I kó rozwiązaniu AK. napływały

-  ---------> —-.....------—- —— ; wojem swych wypadków zasko- j również i  z innych terenów, zwła-
Żródłem informacji polityczn. j czyła ich i rząd emigracyjny prze szcza z Pomorza i Wielkopolski
------------- --------------------------------| s*« istnieć' będą uważali za wią- Rzepecki próbuje tu uzasadnić,

Sące dla siebie wskazówki nowego dlaczego w tym okresie Białostoc- 
. porozumienia politycznego, dożo- | czyzna i Lubelskie były siedii- 

4 neg-o ze Stronnictwa Pracy, Stron 'skaml wzmożonego niepokoju;
i nictwa Ludowego i  socjalistów, mówi o lojalności AK-owców 
| Gdyby do takiego porozumienia | tamtejszych wobec rządu łondyń- 
n e doszło, postanowili dostoso- | skiego i  doda je przy tym, że rząd 

23,364. Strzelin — 25,389, Świdni I^ T 7 at'. s5®Je Pompowanie do ów, odległy o tysiące kilometrów 
ca miasto — 25,723. Świdnica | ¡TT* k:. j *  Jonnjctwą Lądowego. • od tereny nie rozumiał tego co 
powiat — 32,840. Szprotawa - -  \ deklaraiąa została, 8i ę dzieje w kraju, nie spieszył się
14 601. S w iw  — 12 213 ztozona na ręce Korbońskiego, ja- ! ze zlikwidowaniem tej sytuacji.

ko pełniącego obówiązki delegata | Skutki tego postępowania ponosił.
Mówiąc o tym epizodzie, Rze- j jak zawsze żołnierz. Decyzja o 

pecki dodaje, że zdawał sobie j rozwiązaniu AK. na tych tere- 
sprawę, i i  oświadczenie to można j nach, która zapadła jeszcze przed 
było uważać za zachętę. ' Powstaniem Warszawskim, n i*
r f  . ! była wykonywa na. Przeciągano tę
z a p o m o g i  j sprawę i skutki tego były wia-

-11 r~r ! dome. 13 ma ja Rzepeckidla INSZ

14,601, Syców — 12,213. Trzeb 
nioa — 30,145, Wałbrzych 'mia
sto — 48.846. Wałbrzych powiat- 
— 49.301. Wołów — 30il64, Wro
cław miasto —- 166,629, Wrocław 
powiat — 33.588. Ząbkowice — 
49,633. Żary — 27.91«, Żegań — 
15,514, Zgorzelice — 22.268. Zło- 
toria — 37,554. (e&)

Francja realizuje
plan gospodarczy

dome. 13 maja Rzepecki został 
mianowany delegatem sił zbroj
nych na kraj. Nominacja była

lej szczegółowo swoją działalność ¡>odpisana P™ * *en. Andersa ja- 
....  „  __,____ ! ko p. o. naczelnego wodza. Jedno-

Oskarżony Rzepecki opisuje da-

Paryż (obsł. wł.) Podczas 
posiedzenia francusbiiej kom i
s ji planowania gospodarczego 
w ygłosił pnzcmówiieiniiie imitn/f- 
ster przemysłu Feliks Gouiiin, 
o świiadcza.i a<\ że ¡realijaacj a 
program u przyjętego przez 
kom isję m er będzie nastręcza
ła  w ie lk ich  trudności w sześ
ciu podstawowych sektorach

organizacyjną, nawiązywanie kon
taktów * okręgami, wydawanie 
instrukcji itd Wyjaśnia on. że 
drugiemu oddziałowi nie dawał 
żadnych wskazówek. Charaktery-

cześnie otrzymał Rzepecki drugą 
depeszę, formułującą zadania, ja 
kie zostały mu powierzone, 

Rzepecki przedstawia Sądowigospodarki narodowej. T rzy >
mich już  upaństwowiiotńe i styczną była - -  - - . ----------
wyÉotuamáe planu będizi© uiziąleż | z okręgiem białostockim. Otrzy- P'»«tyązną. Przystępując do wy-

korespondencja jego ¡ swój ówczesny na sytuację
- - - - - 1 polityczną. Przystępując do w y

konania zarządzeń, Rzepecki wymiotne cd decyzji rządu, któ ra  mał on stamtąd sprawozdanie, „  -
zaipądlniie w  najbliásizyim ćża i którym wśród innych pozycji f i - ! honywał Je z takim myślowym
«i©. BeaLiizacja planu gospodar
czego poizwioii Fraiucjii na sayb. 
szy rozwój gośpod&ctey i  n- 
miożli-wi podmaieéiiem© je j »topy 
życiowej. tpg)

W o h  f i e n t  f a e s Æ M j c h  r o z s l r z y g n i ę ć

u j y i ą t k o u j y  i
Londyn (obsi. wł.) M iarodaj 

ae ozyimifci Londynu potw iar- 
daają wiadomość, że rząd b ry 
ty js k i wprowadzi stan w y ją t
kow y nia całym te ry to rium  
Palestyny w wypadku, gdyby 
przedstawiciele Żydów nie 
m ie li uczestniczyć, w  konferen
c ji palestyńskiej zgodnie z ży- 
czeniem W ie lk ie j Brytamid.

Wysoki komisarz b ry ty js k i 
w Palestynie S ir  A lla n  Cun-dvń f  rząa ton. w iraiesiyniie Bar A lla n  Uun-

?a legalny, oddał się pod |niiingham w pirzieprowadaoinyoh

Kiifiilzyiiarodowa konferencja węglowa
l( ?aryż (Ob wł.). W niedzielę od-1 wiązują niezwykle wielką wagę 
• f° się w Paryżu otwarcie mię- j do odbywającej się konferencji, 

.^narodowej konferencji, po- 1 ' ”  "  *
’ lęconej zagadnieniom dostaw 
i,F ia' . " .  konferencji biorą u- 
.z,a> najwięksi producenci węg- 

mianowicie: Wielka Brytania,
>tany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej, Polska, Francja i Belgia.

b^ ą  sprawy

podkreślając je j znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego Europy. 
Głód węgla dotkliwie odczuwany

nansowych figurowała również! zf strzeżeniem’ ze jeśii Hgraniczy
. się do posunięć czysto organiza- pozycja zspomog, wpłaconych l  Ł i  . -r*„  , , . . , '  'ł  i cyjnych, to i  chwilą zawarcia

SZ. By? również skrupulatnie! kompromisu łatwo zlikwidować 
zestawiony spis ludzi zsstrzelo- i tc wszystko, co powinno być złik-
..............  —— ....... I widowane, dla uniknięcia zaostrzę

j nia sytuacji.
Charakteryzując swoją pozycję 

wobec ówczesnego rządu w Pol
sce, Rzepecki podkreśla, że był» 
to pozycja wroga, ale pozbawiona

_ hamiętności, wynikającej z walki
rozmowach z prem ierem  A ttlee  | m usiał zdobyć aa . cwtaitecfflny I „Irgun Zwei Leumi“ . Równocze. i Weojogicanęj. „ByPsn wrogiem 
i  im ’najstrem spraw  ząginauiictzr. k ro k  ; wprowądaić etan w y ją t- j śnie podano wniosek, aby każde- Tymczasowego mówi
nych fim n e m , wskaiziywał na kow y w Palestynie, Zamknąć go Żyda, spotkanego w mundu- j Rzepecki — nie dlatego, że prze- 
koinijecizmiosc wprowadzania spe- je j granice i piodjąć sankcje rze brytyjskim , ukrywającego w 1 prowadzał reformę rolną, czy u-
cjaiineigo sądiownactwa kairnięgo ¡karne przeciwko mieftskańóom ten •spósóu -------J ' ' ]—■*-*•------------------- “ — —------ *-----
i  TOfpręgni w obec zydtowisfcich ¡o k o lic  podejirżtanych o d is ia ła ł- re j orgar 
te r ro ry s tó w  w  Pialestynii© . W  | ność tienroirystyeztną w zg lęd n i«  ’ ~ 
m iędzyozaei©  gaibiitnet h r y t y j -  ;udai© Ianie ptotnocy zam aehiow- 
stoi liCizy na  mozluwoisć r ia w l ą- jcom . . 
zainiiia kom itaktu z  p rz e d s ta w i-  . . .  , . . . . ,
c iie lam i Ż y d ó w  pales ty ń s k ic h  • V- aa cicho daący o zw artek
k tó rz y  b y  n a ś w ie t l i l i  d e s tru k  | srab,!uu**t b r y t y js k i  za jm i©  su© 
cy jih ą  d z ia ła ln o ś ć  e le m e n tó w  ! ro w n il:ez Icw estią  pa ilestynaką, 
te rro ry is ty c z in y c h , p o tę p ia ją c
ich stanowisko wobec W ie ik ie i 
B ry ta n ii.

Uważa się w Loindymiie, ż© 
nadesizła chw iila, k iedy Agen
cja  Żydowska może po raz o- 
statmi wykazać swą dobrą wo
lę wobec W ie lk ie j Brybainiii. 
W  wypadku, gdyby okoliczno
ści n ie  pozw o liły  na udział Ży

przez szereg krajów uniemozii- | dow w pertraktacjach z A n g li-  
wia rekonstrukcję zniszczonych kiami, wówczas prawdoipodob- 
działaniami wojennymi terenów. I nie w ysoki komisarz b ry ty ! • 
Nawet Wielka Brytania była sk i w  Paiestyruie wyda surowe 

wiązane r u,;ui,i s,prawy zł?uszona ° ?ranicY ć dostawy dla zarządzenie w celu ostatecznej
ću l v , węgla po- własnego przemysłu metalurgicz-j likw id ac ji elementów te rro ry '

>*ąodniPnie «vEł i °  ne k r» !f oraz, nego, w  następstwie czego bry-1 . tycznych. Jest rzeczą możli- 
°4 tyW k2 i 1,3 ? ^ “ “  wysyłkl- jty js k i eksport został w wysokim) wą, zdaniem k ó ł londńskich 

KOła *ospoda«ae przy stopniu zmniejszony. (pf> i że s ir  Cunniiingham bądaie

__ jednak do.
»badania środków w celu prze 
konaniia przedstaw icie li Ż y 
dów o korzyściach jaki©  mogą 
w ym knąć dla Żydów w na- 
siępstw ie ich udziału w kon 
fe renc ji palestyńskiej. (pf)

Londyn (obsł. wł.). Na wczo
rajszym posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego obradowano , nad 
kw estią  Palestyny w  związku z 
mającą się rozpocząć W Londy
nie dnia 21 stycznia br. konfe
rencją palestyńską oraz wzra
stającym terrorem tajnych orga
nizacji żydowskich w  Palestynie. 
Wysunięto propozycje interno
wania członków grupy terrory
stycznej „Stara“' •**» or«anizaeai

:ób przynależność cło ta j.  | państwowi! zakłady przemysłowe, 
_,an -ijcj. surowo ukarać. ' ale dlatego, że występował prze- 

Ponadto 'Właściciele domów, w jc iw  rządowi, ’który uważałem za 
których wl.ićtee. b ry ty jsk ie  sha j- ! legalny.“ 
dą bomby, m iny oraz środki bo
jowe, m ają być rów nież objęci 
specjalnym  sądownictwem  ka r- 
nyha, k tó re  r.-ia być w  n a jb liż 
szym czasie wprowadzone ha te
renie Palestyny.

Agencja „France Presse“ ,' do
nosi o nowych zamachach, jak ie  
m ia ły  miejsce na teren ie Jero
zolim y, Terroryści, ub ran i w  mun 
duby» bryty.; -mc, zw ró c ili się z 
prośbą do dowódcy stac jonu ją 
cych w  mieście oddziałów bry
ty jsk ich  o przydzie len ie samo
chodów, Pouit waż dowódca, od
niósł Się n ieprzychyln ie  do żąda
nia terrorystów,. ci ostatni zo
stawili w budynku dowódcy bry.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Wjik? w Indochinach
Hanoi (obsł. wł.). Agencja 

„France Presse“  podaje o no
wych posiłkach dla walczących 
w  Indochinach w o jsk  , francu 
skich. 1 Pewna część w o jsk  jest 
transportowana sam olotam i do 
m iejscowości N am din, gdzie żoł
nierze francuscy są otoczeni przez, 
nacierających V ietnam czyków. 
Inne posiłk i są kierowane do H a . 
noi.

Ostatnie wiadomości podają, ź* 
w wuuyim.u uowcHicy ory. sytuacja na terenie tego miasta 

tyjskiego dwie bomby zegarowe. Przybiera coraz ostrzejszy cha- 
■irłAv» ...-  „■_____4—  rakter zktóre w godzinę po wyjściu ter- 
cOfygtów'. èk ;p!oflowałjr. nie wy
rządzał ąc n» szczęście poważnej 
szkody.

uwagi na przedłużające 
się działania ‘wojenne. Zarówno 
Francuzi, jak i Vietnamczycy 
podejmują wszelkie wysiłki w 
eelu osiągnięcia zwycięstw«.
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Zacieśnienie stosunków między ZSRR i Anglią
P&btji Marmm. I lo f i ig o m e r^ e g o  w Moskwie

I,Moskw*, '(ohsi, wł.) Cała dzi 
atejsza prasa moskiewska umiesz 
«aa na naczelnych miejscach prze
m ów ienie, ja k ie  w yg łos ił w  dn iu 
wczorajszym  szef b ry ty jsk iego  
«■.tabu im peria lnego marsz. M on t 
gotnery na lo tn isku  po p rz y b y 
ciu  do Moskwy. W szystkie pisma

umieszczają sprawozdania z uro 
czystości po w ita lnych  oraz zdję
cia marsz. M ontgom eryego. gdy 
w spóln ie z marsz. W asilewskim  
odbiera defiladę kom pan ii hono
row ej.

Dziś w  pierwsfee św ięto Boże
go Narodzenia w  . Sowietach

Odcinek za mało popularny
• W historii naszej nie mieliśmy szczęścia do morza. 

Jedynie pierwsza państwowo twórcza idea Bolesławow- 
ska uwzględniała w swej konstrukcji wybrzeża Bałtyku. 
Druga wielka idea. Jagiellońska, związana z Krakowem 
jako stolicą, odległym od morza o 600 km. ekspansję dy
nastyczną skierowała ku południowi. Z Krakowa do Pra
gi, Budapesztu lub Wiednia jest znacznie bliżej, niż do 
.Gdańska.

Z przeniesieniem stolicy do Warszawy. Polska zbliżyła 
się do morza. Ale że na dnie tego zbliżenia leżały stosun
ki dynastyczne Wazów, niechętnie w kraju widziane, że 
interesy handlowe, zmonopolizowane przez Hanzę, obej
mowały tylko handel zbożem, odstawianym pośrednikowi 
— morze nie weszło w krew lądowego narodu. Wielcy 
podróżnicy polscy — można ich na palcach policzyć: Ar
ciszewski w historii. Strzelecki w geografii. Beniowski w 
literaturze — nie znaleźli w kraju zrozumienia. Arciszew
skiego wyprawa bez poparcia spełzła na niczym, po Strze
leckim została &óra Kościuszki w Australii, o czym mało 
kto pamięta, a Beniowski dzięki geniuszowi Słowackiego 
stał się bohaterem wspaniałego poematu — i nic więcej.

W okresie, kiedy całą Europę dzięki wynalazkowi ma
szyny parowej ogarnęła idea kolonizacyjna, Polska nie 
była państwem samodzielnym. I ta zatem sposobność mi
nęła dla nas bez korzyści.

z niepodległością po 1918-yin roku przyszło 
zrozumienie idei morskiej. Ale przyszło, by się tak wy
razić . tylko „od góry“ . Wystarczy sobie przypomnieć, 
ile trudności miał do zwalczania min. Kwiatkowski, jako 
twórca Gdyni, i jaki wysiłek musiała włożyć w sprawę 
morską Liga Morska, aby ideę spopularyzować.

Osiągnięto wyniki duże. Wielki nakład czasopism 
..Morze“ , który przekroczył 100 000 egzemplarzy, robił 
swoje. Więcej zdziałały wycieczki letnie i wywczasy nad
morskie. Pokazywały ludziom przyjemności morza.

Jedhocżeśrtfe rozbudowa Gdyni poczęła nastawiać na 
nowy kierunek ludzi interesu. Zyski realne lepiej przema
wiały niż najpiękniejsza propaganda. Pbzed samą wojną 
nie byliśmy państwem morskim, ale poczęliśmy już łączyć 
mo ze z rozwojem gospodarczym kraju.

Klęska Niemiec w 1945-ym roku przyniosła nam zwie
lokrotnię naszego Wybrzeża. Postawiła nas przed za
gadnieniem nie tylko własnego ruchu portowego, ale i tran
zytu produkcji zagranicznej. Wiemy o próbach czeskich 
eksportowania przez Gdańsk i .o projektach czeskich eks
portowania przez Szczecin. Usprawnienie transportu po
ciągnie za sobą rozbudowę tranzytu.

Z szeregu czynników gospodarczych można by wy
odrębnić pewna grupę specjalną, dobrze znaną bankom i 
instytucjom finansowym a dosyć lekceważoną, w struktu
rze gospodarczej kraju. W banku są to zrazu „rachunki 
przejściowe“ , które z czasem zdobywają stałych klientów. 
W życiu gospodarczym grupa ta tworzy tranzyt, pośre
dnictwo handlowe.

Pojęcie „pośrednik handlowy“ nie jest pojęciem, 
brzmiącym dla naszego ucha sympatycznie. Po pierwsze 
jest nieścisłe jest po prostu pleonazinęm: handel sani w 
sobie iest synonimem pośrednictwa. A po drugie: cała 
nasza historia od przewrotu Jana Zamoyskiego począw
szy. i w konsekwencji wszystkie nasze tradycje i atawizmy 
każą — jeszcze dzisiaj — uważać handel za zajęcie ..po
dłego gatunku“ , którvm Parać się „dobrze urodzonemu“ 
nie przystoi. Określenie ..dorobkiewicz“ , w Stanach Zje
dnoczonych oznaczające człowieka sprytu, który impo
nuje i godzien jest zazdrości, u nas iest nazwą 'pogardli
wą.

Ten ujemny stosunek obywatela do handlu przeniósł 
się na poczynania państwowe. Kiedy w .latach 1925/6 na
sunęła się możność zakontraktowania pszenicy rumuń
skiej j odstąpienie jej „żywcem“ jednemu z sąsiadów ze 
skromnym ale bądź co bądź wielomilionowym przy wiel
kiej tranzakcji zarobkiem i zatrudnieniem naszych kolei, 
jednym z decydujących argumentów conti a był ten, że 
państwu nie przystoi robić tego rodzaju interesów. A prze
cież tylko na tego rodzaju hurtowych interesach opierała 
się potęga Kartaginy, władztwo morskie Dalmacji i Rze
czypospolitej Weneckiej, no i last not least, dzisiejszego 
imperium brytyjskiego.

Nie chodzi tu o posunięcia kapitalistyczne. Kapitalizm 
jest tylko formą rozprowadzenia zasobów krajowych nie- 
sprawidliwą i krzywdzącą. Słynna,.kura w garnku“ 
Henryka IV-go była właśnie zaprzeczeniem kapitalizmu. 
Niestety idea powszechnego dobrobytu nie wytrzymała 
wtedy próby życia, dominikanina Rawaillaca.

Nowa rzeczywistość polska dąży do dobrobytu pow
szechnego. Ma go rozprowadzić po kraju spółdzielczość, 
ma się przyczynić do niego sektor inicjatywy prywatnej. 
Wyszukaniem zaś źródeł dobrobytu w dzisiejszym ustro
ju zajmuje się Państwo. Że do nich należy handel zagra
niczny w każdej ze swoich form — eksportu, importu 
tranzytu i pośrednictwa, nie ulega wątpliwości. A jego 
wykładnikiem jest morze. Czas. ażeby ten fakt był zro
zumiany nie tylko jak dotychczas, przez „górę“ , ale i przez 
społeczeństwo: wbrew wszelkim odziedziczonym po 
dziadach i pradziadach zastrzeżeniom. A  Z,

marsz. M ontgom ery zw iedził aka 
demię w o jskow ą im . W oroszylo- 
wa. gdzie podejm owany b y ł abla 
dem przez marsz. W asilewskiego 
i k ie ro w n ic tw o , akadem ii. W ie
czorem marsz. M ontgom ery weż 
m ie udzia ł w  uroczystym  przed
staw ien iu ba le tu „Romeo i J u 
lia “  w Teatrze W ie lk iem .

Korespondenci pism stw ierdza- 
a. iż wczorajsze przem ówienie 

marsz. W asilewskiego na lo tn i
ku  m oskiewskim  było  serdeczne 

i przyjazne. Marsfe. W asilewski 
'św iadczył, i i  książką marsz. 
Montgom eryego ..Od N orm and ii 
•iż po  B a łty k /*  przetłum aczona 
została w  całości na język rosy j- 
k i i  będzie rozdawana bezpłat

nie w śród  a rm ii sow ieckiej- Ob- 
żerne w y ją tk i te j ’ ks ią żk i uka- 
-a ły  się ju ż  poprzednio na ła 
mach czasopisma sowieckiego 
O k tia b r“ . !

K onse rw a tyw ny „D a ily  Tele. 
raph ‘‘, om aw ia jąc w izytę  marsz 

'  Tontgomeryego * w  Moskwżp. 
tw ierdza. iż w  fakcie powtórzę- 

j ia  zaproszenia marsz. Montgo 
neryego do M oskw y dopatryw ać

Warszawa, (tel. w l.) M in is te r- 
tw o  Spraw Zagranicznych udzie 
Ulo tymczasowego exequatur pa
nu W. W, A . Massey, k ie ro w n i
k o w i konsulatu b ry ty jsk iego  w 
Poznaniu. Pan Massev jest ró w 
nocześnie profesorem an g is tyk i 
na un iw ersytec ie  w  Poznaniu.

się należy usiłow ania rządu so
wieckiego zacieśnienia stosunków 
m iędzy obu m ocarstwam i, co u- 
w idaezniało się ju ż  zresztą pod
czas ostatn ich rozm ów przedsta
w ic ie li w ie lk ie j dzw órki. Dzien
nik ‘stw ierdza, iż  w idocznym  tz 
tego jest, że Z. S. S. R. docenia 
w k ła d  W. B ry ta n ii do zwycięstwa 
nad N iem cam i.. ja k  zresztą W. 
B ry ta n ia  i St. Zjednoczone zdają

Petycja profesorów waszych eczeinl

O w i t i s S ń i  ¡ ¡ ¡ » r o i e s i
38 pro i Ostatnie demonstracje am- 

tyamerykańskie, jakie m iały 
miejsce w  Pekinie i Naraki-

Szanghaj (obsł. w ł.) 
feaórów chińsikch uczelni 
wyższych i średnich w ysto
sowało ostry protest prze- j nj e byty wywołane nieodpo- 
mwko polityce amerykan- w iednn i zacllowaniiem *

żołnierzy amerykańskich wo 
bac. ludności chińskiej, dążą
cej do zgody i spokojnego ży 
cia. Ponadto autorzy rezolu
cji protestacyjnej stw ierdza
ją, że Chińczycy są sami

skiej na terenie Chin.
Profesorowie oświadczają, 

że po lityka  amerykańska za 
graża pokojow i na terenie 
Chin i uniemożliw ia pogodzę 
n e się rządu centralnego z 
komunistami. W związku z

sobie w pe łn i sprawę z olbrzy- | tym  domagają się jak najrych ! zdolni do podniesienia gpspo
da,rki bez ingerencji obcych 
państw. (pf)

mich ofiar, jak ie  2JSRR poniosła j lejszego wycofania wojsk 
orzy rozgrom ieniu Niemiec. (K )"■ merykańskich z Chin.

Æ  p r o c & s u  F i s c f o e r t a

Masowe aresztowania adwokatów
. z 50 wyw ezionycSi wróciła 12

W a r s z a w a  (tel. wł.). Przy 
wypełnionej sali o godz. 9.35 Naj
wyższy Trybunał Narodowy wzno 
w ił proces przeciwko gubernato
rowi Fischerowi i  towarzyszom. 
Na wstępie rozprawy adwokat 
Chmurski jako obrońca Fischera 
w dłuższym przemówieniu zajmo 
wał się treścią książki złożonej 
przez prokuraturę pod tytułem: 
„Warszawa pod władztwem nie- ’ 
mieckim“ i na je j podstawie do
wodził, że zarzuty pod adresem 
NSDAP i SA jako . organizacyj 
zbrodniczych są wyolbrzymione. 
Z tego stanowiska w ynikł ostry 
spór pomiędzy prokuratorem Sa
wickim i ławą obrońców. W dal
szym ciągu przesłuchany został

wiceminister sprawiedliwości Rek 
oraz prof. Arnold.

Świadek Rek, wiceminister spra 
wiedliwości, naświetlił losy ad
wokatury po% okupacją. Z koń
cem 1839 r. wszyscy adwokaci i 
aplikanci adwokaccy Izby War
szawskiej byli wzywani do lokalu 
Rady i tam przesłuchiwani.

Obecny był również przedsta
wiciel gubernatorstwa w osobie 
szefa wydziału sprawiedliwości 
Golerta. Zadawano pytania na 
temat pracy, szczególnie polity
cznej. W maju 1940 nastąpiło po
nowne wezwanie wszystkich ad
wokatów do lokalu gubernatorst
wa i tam przesłuchiwał tylkó 
Golert. Prawdopodobnie to prze
słuchanie wiąże się z późniejszym 
masowym aresztowaniem adwo
katów.

M, in. pytano: „Czy pan jest 
zadowolony, że nastąpiło skreśle
nie adwokatów-Żydów z listy

Waszyngton (obsi. wł.), !ród polski W okresie okupacji' adwokackiej?"* Zależnie od. od- 
Dziennik ,.P. M .“  zamieszcza hitlerowskiej — pisze La i *M>w,«4id Golert stawiał przy na- 
niezwykle ciekawy- artykuł ¡Guhrdia — wykazał wiele, 
byłego naczelnego dyrektora odwagi i dał liczne dowody 
UNRRĄ i burmistrza Nowego dążenia do walki z ustrojami

La G u a rd ia  ostrzega
przed napastowaniem Po'ski

Jorku La Guardd, poświęco
ny obecnie upraWiapei na ca
łym terenie Sianów Zjedno
czonych agitacji antypolskiej.

La Guardia ostrzega, że 
antypolskie nastawienie nie
których dzienmków amery
kańskich nie może się w ża
den sposób przyczynić do 
współpracy między naroda
mi i może mieć fatalne kon
sekwencje w-przyszlości. Na-

faszystowskimi. Z tego po
wodu miliony Polaków po
niosły śmierć w następstwie
eksterminacyjnej polityki hi
tlerowskiej. .

„Nie możemy w żaden spo
sób — pisze La Guardia — 
wobec bohaterskiego narodu 
zajmować negatywnego sta
nowiska. a raczej powinniśmy 
udzielić mu pomocy finanso
wej i gospodarczej, (pf)

zwisku jakiś znaczek. Świadek 
należał do grupy 70-ciu areszto
wanych adwokatów. N ik t nie był 
już dalej przesłuchiwany. Zabra
no ich wprost na Pawiak. K ilku  
zwolniono, resztę zaś po ,5 .tygo
dniach wywieziono do Oświęci
mia. Z 50 wysłanych wróciło 12, 
reszta zginęła.

Następny świadek pfof. Arnold
opowiedział o swoim aresztowa
niu w r. 1943 i umieszczeniu na 
liście zakładników. Świadka za
wieziono na Pawiak, tam spisano 
jego personalia i zapytano, ery 
należał do band partyzanckich.

Przed prof. Arnoldem badano 
pewnego młodzieńca, którego od
powiedź została przekręcona na 
pozytywną. Toteż, gdy świadko
w i podano do podpisu tekst przy
kryty białą kartką, świadek kart 
kę odsunął. Wywołało to strasz
ne oburzenie' oficera, który s 
krzykiem: „Pan nie wierzy hono
rowi oficera niemieckiego“  wy
ciągnął rewolwer. Potem oficer 
wyrwał mu tekst z ręki. napisał 
coś po raz drugi i dał mu znowu 
do podpisu. Tekst miał jedno pu
ste miejsce na cztery do pięciu 
centymetrów. Świadek przekre
ślił to puste miejsce, co znowu 
wywołało szalony gniew oficera. 
Dalej opisywał świadek sposób 
obchodzenia się z więźniami na 
Pawiaku, bicie i  inne udręki. Gdy 
odbywało się rozstrzeliwanie 120 
osób na Placu Teatralnym, wzię
to na rzekome przesłuchanie o l
brzymią ilość osób. Zebrano ich 
wtedy na Szucha i tam poddawa
no .rozmaitym operacjom, wycią
ganiu krw.i, kneblowaniu .

Przemysł hutniczy wykonał plan
za rok 1946

KATOWICE. — Centralny Za
rząd Przemyślu Hutniczego prze. 
siał do Min. Przemysłu telegram,

Procès ß/epecfcleqo i iouvarztjsxtj

Nieujawniony sztab ÄK
zorganizow ał W IN

(Dokończenie ze str. 1-szej) ) 
Pierwszym krokiem Rzepeckie

go było, stosownie do otrzymanej' 
instrukcji zwrócenie się do dele-| 
gata rządu. Rżepeeki wyjaśnia, że 
kierował się względami, iż do 
kompromisu oczekiwanego maże 
i nie dojść. Dlatego zwrócił się do 
adwokata Korbońskiego. Korboń- 
skiemu zaproponował zajęcie sta 
nowiska publicznie, wobec tego 
co się dzieje w kraju. Wynikiem 
tego wystąpienia była odezwa pc- 
nomocnika rządu i rady jedności 
narodowej, dnia 17 maja. W koń-j 
cowym zdaniu tej odezwy zwraca 
się do żołnierzy słowami: „w y
chodźcie z lasu, w lesie czeka was 
zguba“ . Odezwa ta była rozkol
portowana. Sani Rzepecki uwa
żał ją jednak za nie wystarcza
jącą. W dziesięć dni później u- 
kazaiła się druga odezwa, podpi
sana przez pełnomocnika rządu i 
przez Rzepeckiego, podająca do 
wiadomości fakt mianowania go 
delegatem sił zbrojnych na kraj. 
Odezwa ta była napisana języ
kiem, jak mówi oskarżony, wła
ściwym delegatowi rządu emigra 
cyjnego, ale zawierała następują
cą wskazówkę: „nie dajcie posłu
chu prowokatorom, którzy was 
namawiają do zbrojnych wystą
pień, chociażby wam pokazywano 
drukowane odezwy. Jak wyjaśnia 
on, zastrzeżenie to było zrobione 
w związku z pogłoskami o tym, 
że niemieckie samoloty zrzucają 
odezwy podpisane przez Arci
szewskiego i wzywające do walki 
zbrojnej. j

Szefem swojego sztabu m iano-; 
wał Rzepecki ppłk. Borzoboha- 
tego pseudo „Jelita“ . Zorgantzo-: 
wawszy w ten sposób w zasadzie 
swój aparat, przystąpił Rzepecki 
do wykonania Instrukcji londyń
skiej. Ponieważ przysługiwało mu 
uprawnienie personalne dowódcy 
AK, postanowił załatwić, sprawy 
glego oddziału pik. Tytua, p w ie -

personalne, które pozostały nie towywał do pracy.
załatwione jeszczĄ z okresu oku 
pacji. Odznaczenia i awanse na-; 
dawał, starając się o to, by akcję 
tę skończyć do końca ' czerwca. 
Wnioski, które wpłynęły później, 
załatwiono w ten sposób, że je 
antydatowano. Drugi punkt in
strukcji nakazywał zorganizowa
nie pośrednictwa przy przekazy
waniu z zagranicy do kraju lu 
dzi, pieniędzy i sprzętów. Była to 
sprawa, jak stwierdza oskarżony, 
bardzo prosta. j

Bardziej skomplikowaną spra
wę łączności radiowej powierzył 
Rzepecki płk. Srebrzyńskiemu i 
mjr. Wełniakowi. Obydwaj zo
stali niedługo po tym aresztowa
ni.

Jeśli chodzi o sprawy finanso
we, to zaraz po aresztowaniu O- 
kulickiego, Rzepecki narobił aiar 
mu, że pieniądze topnieją. Armia 
Krajowa miała sporo pieniędzy, j 
Między innymi pod gruzami do
mu na Bagnie pozostał milion do
larów. Szukano miejsc, w których 
ukryte były; pieniądze. Alarm ten 
więc. jak. się potniej okazało był 
niepotrzebny i posłużył tylko do 
tego, żeby wzbogacić materiały 
oskarżenia. Zażądano bowiem a- 
dresów, na które później z zagra
nicy przesyłano pie.niądze. Na 
jeden z tych adresów przyszło 10 
ty*, dolarów. Po tych wszystkich 
wyjaśnieniach Rzepecki uznaje 
za stosowne oświadczyć: „trudno 
powiedzieć, żeby nasza działal
ność była finansowana * zagra
nicy".

Następne punkty instrukcji mó 
w iły o pracy w „Wojsku Żymier
skiego. Rzepecki rozumiał to w 
ten sposób, że chodzi o agitację 
wśród żołnierzy polskich na rzecz 
rządu londyńskiego. Nie chciał 
on rózszerzać pojęcia tej pracy. W 
związku z tym, opowiada, że kie
dy zgłosił się do niego szef dru- 
dciano w« tylko, żeby się przygo?

Rewelacją dla

żc wykonał plan produkcji m  
rok 1946:

w surówce w i07V«, w stali w 
110,6%, w wyrobach walcowa
nych w 100,2*/«, w wyrobach ku
tych, odlewach i przetwórczych 
w 122%, w  cynku w 107Vt> w 
oowiu w 113%.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego zawiadomił jednocze
śnie, te pian państwowy został 
wykonany — mimo całkowitego 
wywiezienia przez Niemców 25%

niego było, że komórka płk. Ty-i urządzeń walcowniczych i de- 
tusa pracowała już. Raporty, któ- wastacjii pozostałych, dzięki ofiar 
re mu wręczono świadczyły o p ro1 „e j pracy ogółu pracowników 
wadzeniu przez ten aparat roboty, hutnictwa, 
wywiadowczej. Oskarżony tw ic r-1 ■
dzi, że raporty te zniszczył, nie 
pokazawszy ich nawet swojemu 
szefowi sztabu. Drugiemu oddzia
łowi dał później instrukcje zbie
rania informacji o politycznej 
stronie życia wojska dla tych In-

Pani Eden
przyjeżdża do Polski

W a r s z a w a . ,  (tel. wł.) Mm, 
formacji na miejscu w kraju. Po Eden protektorka angielskich I

m isji Pomocy 
Dzieciom Polskim zapowiedział» 
swój przyjazd do Polski.

15 sierpnia nie otrzymywał j u ż __ .
żadnych meldunków wojskowych \ amcrykansi <" 
i nie interesował się nimi.

Zdawałem sobie sprawę, mówi 
Rzepecki, że praca tą ślizga się 
po krawędzi roboty szpiegow
skiej. Chciałem stępić ostrze tej 
pracy, przez ograniczenie swoje
go zaintersowania tylko do stro
ny politycznej życia wojska i ty l
ko do Wojska Polskiego.

Pani Eden przybędzie jutro <*» 
Jeleniej Góry. Przyjazd je j pozo
staje w  związku z otwarciem Do
mu Dziecka w Szklarskiej Porę
bie.

ARIOSI GIDASZEWSKI
zlonek Zarządu Pow. Związku Cechów w Katowicach 

Honorowy Starszy Cechu Krawców
zmarł dnia 4. stycznia 1947 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu iałoby przy uL S-go 
laia 34 odbędzie a;ę dnia 8. «tycznia o godz. 14.

W Zmarłym tracimy światłego i oddanego dla »praw
./.emieślniczych działacza i doradcę.

Cześć Jego Pamięci I
Zarząd Powiatowy Związku Cechów

w Katowicach
Wzywa się wszystkie Zarządy Cechów Rzemieślni

czych do wzięcia udziału w pogrzebie z pocztami sztan
darowymi. 100
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N=i^2h£Ez trick ostatn woj ny
Na am erykańskich półkach księ

garskich ukazała się książka A l
lana A. M ich ie  o akc ji am erykań
skich i b ry ty js k ic h  s ił pow ie trz 
nych w  ostatn iej w o jn ie . M ichie, 
k tó ry  jako am erykański kore
spondent w o jenny b y ł na terenie 
W ie lk ie j B ry ta n ii od pierwszego 
dnia w o jny, m ia ł możność śledze
nia rozw oju i działań zarówno 
RAF-u, ja k  i U S A A F (am erykań
skie siły  powietrzne). Od dnia 
rozpoczęcia in w a z ji na ląd euro
pejski został przydzie lony do 
sztabu gen. Eisenhowera. Jego 
książka opiera się tak na w łas
nych obserwacjach, ja k  i m ate
ria le  in fo rm acy jnym  R A F -u , 
względnie też częściowo na ta j
nych dokum entach „L u ftw a ffe “ , 
które w pad ły w  ręce sztabu gene
rała Eisenhowera. •

Ze względu na to, iż dużo je 
szcze czasu up łyn ie  zanim wspo
mniana książka ukaże się w  t łu 
maczeniu polskim , podajem y z 
niej szereg interesujących fra g 
m entów1.

„W  w yn iku  „n ieu da łe j" próby 
Inw azji pod Dieppe w. roku 1942 
— pisze M ich ie — niem iecki sztab 
generalny nie posiadał się z rado
ści. przepowiadając, że tak, a nie 
inączej muszą się zakończyć wszy 
stkie podobne próby A lian tów , 
postawienia nogi na kontynencie 
europejskim . Zarówno rad io n ie
mieckie. ja k  i k ró tkom e trażów k i 
w yśw ietlane wówczas w  N iem 
czech i k ra jach  przez nie okupo
wanych, s tara ły  się wykazać 
wsze lk im i sposobami, że akcja 
pod Dieppe n ie -by ła  zw yk łą  p ró 
bą lądowania, lecz zakro joną na 
szeroką skalę ofensywą, która  
dzięki w a łow i a tlan tyck iem u i 
heroicznej postawie oddziałów 
pancernych, spaliła zupełnie na 
panewce. Hans Fritsche w  ko
m entarzu do położenia, nie zna
lazł dosyć słów dla  dzielnych 0- 
brońców SS, przepowiadając m ar 
ny koniec w szelkim  zamierzeniom 
zdobycia „Feslung Europa".

„B-Day“
A  rzeczywistość? K iedy A lia n c i 

rozpoczęli faktyczn ie  inw azję w  
dniu fi czerwca 1944 r. (D-Day) o- 
kolo 6 tysięcy okrę tów  wojennych 
dobiło do wybrzeży N orm and ii i 
rozpoczęło w yładow yw anie  od
dzia łów  desantowych, ja k  też i 
m ateria łu  wojennego, nie zna jdu
jąc zupełnie przeszkody ze strony 
niem ieckich oddziałów obrony 
wybrzeżnej. Jest faktem  nieza
przeczonym, potw ierdzonym  ze
znaniam i jeńców, że sztab nie
m iecki b y ł w  zupełności zdezorien
towany i  nie m ia ł najmniejszego 
pojęcia co do faktycznego, m iejsca 
m ającej nastąpić inw azji. Do 6- 
sta tn ie j c h w ili sądził on, że w  
k ry tyczne j godzinie inw azja od
będzie się w  Pas de Calais o ja 
kieś 350 km  na północny wschód 
od w łaściwego odcinka in w a zy j
nego. M anew r ten uda ł się dzięki 
zm yleniu względnie ca łkow item u 
w ye lim inow an iu  n iem ieckich sta- 
ctI radarowych i s tanow ił pu nk t 
ku lm ina cy jn y  od czterech la t za
ciekłej, lecz cichej w a lk i w  eterze 
przeciw  Lu ftw a ffe .

Szybkość toczących się w  po
w ie trzu  akc ji, uzależniona była 
przede • w szystk im  od p ra w id ło 
wego i nieprzerwanego porozu
m ienia sie dowództw  s ił pow ie trz 
nych z eskadrami bo jow ym i, w y 

konu jącym i powierzone zadania. 
Od dobrego funkc jonow an ia  apa
ra tu  radio -  kom unikacyjnego za
leżało powodzenie akc ji w ie lk ich  
jednostek bombowców, ja k  i też 
udarem nienie a k c ji radaru nie
przyjacie lskiego, tych oczu rad io 
wych, zdolnych do w ykryw an ia  
i um iejscow ienia zbliżających się 
eskadr zarówno pow ietrznych, ja k  
i m orskich. N ic też dziwnego, iż 
na jważnie jszym  celem w o jn y  w  
eterze by ło  w ye lim inow an ie  n ie 
przy jac ie lsk ie j rad io -ko m un ikac ji 
i s tac ji radarowych.

jer*
Działalność b ry ty js k ic h  eksper

tów' znanych pod urzędowym  
skrótem  RCM. (Radio eounter 
measures), m ających za zadanie 
stwarzanie przeszkód w  niem iec
k ie j służbie rad io -ko m un ikacy j- 
ncj, rozpoczęła się na większą 
skalę Vez najm niejszego rązgłosu 
jesienią 3 940 r., k iedy bombowce 
Goeringa przeprowadzały noc w  
noc ataki na m iasta angielskie. 

¡Lo tn icy  niem ieccy k ie row a n i b y li 
i wówczas za pomocą fa l rad io 

wych, w ysyłanych już na k ilk a  
godzin przed rozpoczęciem lo tu  ż 
francuskich i '  be lg ijsk ich  stacyj 
nadawczych. Stacje Znajdujące'się 
w  H o land ii i  N orwegii, transm ito 
w a ły  fa le biegnące poprzecznie do 
l in i i  lo tu , sygnalizując bliskość 
wyznaczonego celu.

Fale rad iowe m ają właściwość 
rozprzestrzeniania się w  prostym  
k ie runku, jednakowoż z pewnych 
powodów na tura lnych, zbaczają 

! praw ie zawsze z l in i i  prostej, 
j O pierając się na te j w łaściwości, 
1 eksperci RCM. postanow ili ją  po
większyć i rozszerzyć, co w  efelc- 

! cie przyczyn iło  się do zbaczania 
¡sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich  z 
wyznaczonej trasy. W ielce po
mocnym b y ł w  tym  względzie 
fakt, że N iem cy transm itow a li 

| swoje fa le k ie runkow e, ja k  to już 
; zaznaczono na k ilk a  godzin przed 
zam ierzonym lotem, co pozwalało 
operatorom  RCM. na ich re trans- 
m itowanie, p rzy“ czym oczywiście 
fale te posiadały już znaczniejsze 
odchylenie od oryg ina lnych fa l 
niem ieckich. W yjaśn ić tu  w y 
pada. że 2- do 3-stopniowe zbo
czenie na trasie długości 300 km

i powodowało dla bombowców nie
przyjacie lskich odchylenie się od 
wyznaczonego p ierw o tn ie  ęelu o 
jakieś 15 km . Oczywiście p ra k 
tycznie, zboczenie to m ia ło zna
czenie ty lk o  wówczas, gdy celem 
bombowców niem ieckich by ły  
miasta mniejsze w ew nątrz k ra ju . 
Gdy celem ataku lotniczego m ia ł 
być Londyn lub  inne większe 
miasta portowe, rozłożone na 
przestrzeni k ilkudzies ięc iu  k ilo 
m etrów  kw adra tow ych, to prze- 
eiwakcja ta nie odgryw ała już  
w ie lk ie j ro li.

Przy zam ierzonym bom bardo
waniu m iejscowości mniejszych, 
akcja , taka jm usza ła  bombowce 
nieprzyjacie lskie do zrzucenia n i
szczycielskiego ładunku, daleko 
poza obrębem celu wyznaczonego 
przez dowództwo niem ieckie. N a j- 

I w iększy sukces, ja k i odnieśli pcw 
i nogo razu eksperci RCM. podczas 
S usiłowanego na lo tu niem ieckiego 
I na jedno z m iast po łudn iow ej A n - 
j g iii, było zmuszenie około 200 
| bombowców do zrzucenia 400 
| bomb poza celem, co , spowodo- 
j wsio zniszczenie . . .  dwóch k u r-  
1 cząt.

Niem cy zm ieniają system
Po pewnym czasie dowództwo 

niemieckie, zorientowawszy się 
w sytuacji, zarzuciło w  zupełności 
system kie row ania  lo tn ikó w  z 
pomocą fa l rad iowych, zastępu
jąc go rozkazam i nadawanym i 
drogą rad iową z baz położonych 
w Niemczech. Dowództwo angie l
skie w padło wówczas na nowy 
pomysł: gdy p iloc i niemieccy 
zw racali się podczas prze lo tów  
nocnych do swych baz po in s tru k  
cje dla dokładnego określenia 
swych pozycji, operatorzy angie l
scy, pracując na fa lach frekw e n 
c ji ..Lu ftw a ffe ", podawali zupeł
nie fałszywe in form acje , w  w y 
n iku  czego p iloc i niem ieccy czę
stokroć k rą ż y li nad nieznanym  
sobie terenem. Zdarzało się, iż 
nad ranem lądow a li w  po łudn io
wej A n g lii, w  m niem aniu, że zna j
du ją się w  północnej F ranc ji.

Jeżeli chodzi o w ye lim inow an ie  
radaru, trzeba przyznać, iż p ie rw 
szy w iększy sukces w  tym  wzglę
dzie odnieśli N iemcy. W lu ty m  
1942 r. udało się im  zm ylić  tak 
dalece b ry ty js k ie  stacje radarowe, 
rozmieszczone u wybrzeży po łud
niowej A ng lii, że dokujące w ó w 
czas w  idealnym  uk ryc iu  w 
Breście k rążo w n ik i n iem ieckie 
„Scharnhorst“ , „G neisenau" i 
„P rin z  Eugen" opuściły port, nie 
w yk ry te  przez RAF, udając się do 
wojennych baz m orskich w  N iem 
czech.

Tymczasem w o jna  „radarow a“  
rozw ija ła  się dalej. Po w ie lu  n ie
powodzeniach B ry ty jczycy  doko
n a li pewnego razu przypadkowe

go odkrycia , że prawdopodobnie 
na skutek dzia łania b ry ty js k ic h  
aparatów sygnalizacyjnych, zna j
dujących się na każdym  samo
locie, n iem ieckie stacje radarowe 
nie są zdolne do dokładnego okre
ślania ich pozycji, co udało się 

I w yw nioskow ać z akc ji niem iec
k ich  ba te rii re flek to row ych , kpn- 

| tro low anych  przez radar. Z chw ilą,
\ gdy lo tn ik  angielski w łączał swój 
| autom at sygnalizacyjny dla prze- 
i konania się, czy pow ietrze jest 
j „czyste“ , re fle k to ry  niem ieckie 
| rzucały snopy św iatła, nie na 
aparaty angielskie, lecz w  zupeł
nie innym  k ie runku . Obserwacje 
te znalazły potw ierdzenie przy 
zbadaniu kom pletnego urządzenia 
ladarowegp. zdobytego przez ko 
mandosów w  nocnym raidzie na 
jedną z nadbrzeżnych s tac ji rada
row ych w  północnej F ranc ji. 
S tw ierdzono przy tym  ponad 
wszelką w ątp liw ość, że b ry ty j
skie apara iy  sygnalizacyjne tzw. 
„ IF F ."  (Iden tifica tio n  F rien d  n r 
Foe sets) powodow ały znaczne 
odchylanie fa l w  radarze niem ie
ckim .

Wyposażono w ięc te aparaty w  
urządzenia potęgujące odchylenie 
oraz w yekw ipow ano nadbrzeżne 
stacje angielskie w  silne aparaty 
nadawcze, mające za zadanie w y 
w o ływ anie  zaburzeń w  odbiorze 
niem ieckiego radaru. Równocze
śnie R AF rozpoczął transm ito 
wanie s ilnych fa l rad iowych, k tó 
re un iem oż liw ia ły  „L u ftw a ffe “ po 
rozum iewanie się z w łasnym i ba
zam i z pomocą rad io -te le fonu.

Ofensyina iu  eterze
Rozpoczęta w  ten sposób ofen

sywa .w' eterze, nabierała coraz 
większego rozmachu, nie dając 
Niemcom ani c h w ili w ytchn ien ia . 
Nie pom ogły ich u s ik w a n ia  w  
k ie runku  zm iany fa l w o lnych  od 
przeszkód. Skazane b y ły  również 
na niepowodzenie próby w  k ie 
runku  zm iany typów  radaru  i  ek
w ipunku te ie -kom unikacyjnego ; 

l gdy wypuszczono nowy typ, w  
1 k ilk a  dn i później, B ry ty jczycy

w ykom binow a li już  nowe sposo
by przeszkadzania.

P ierwszy w iększy sukces odnie
siony przez ekspertów' RCM  na
stąp ił w  nocy z dn ia 22 na 23 paź
dziern ika 1943 r „  gdy ciężkie bom 
bow'ce R A F -u  przeprowadzały 
bom bardowanie Kassel. Podczas 
tego ra idu  N iemcy po łapa li się, 
że zarówno ich radąr, ja k  i  rad io 
kom unikacja  nie działa ją spraw 
nie. B ry ty jsk ie  stacje nadsłucho-

l i e i n c g  p o « /  o l i u p a c / f f
Berlin. Do L iv« rpoo lu  p rzy

b y ł transpo rt 2.100 niem iec
kich jeńców wojennych z K a 
nady. Są to  ostatind jeńcy z K a 
narly. za w y ją tk iem  n iew ie lu, 
k tó rzy  sie tern o s ie d lili.

BeYlin. W  Paryżu przestu- 
cluaiio po raiz pierw szy b. ko
mendanta wodiskowegro Paryża, 
«en. S tue lpna*e l. którejpo ptray 
wieziono ze stre fy iraneuskie.i 
na m ający sie odbyć proces, 
w k tó rym  odpowiadać bedasie 
rm im. za rozistrzelianie zakia-
uników.

Berto. Przywódcy U n ii 
Chrześcijańsko — Deniokratycz 
1 ie.i_ w  strefii-e sowieckiej Jakub 
Keuser i  Framz Lemmer, opo
wiedzieli się za. zjednoczeniem 
Niemiec, ¡»rlyż ty lko  ono daje 
gwarancję odbudowy gospo
darczej, -\y daiedizamie reform  
społecznych, chrześcijańscy de 
mokrat-i godzą siie na takie 
zm iany, jak ich  *\vyimaga obec
na 'sytuacja, mu.sizą orne jednak 
gwarantować wolność i «rod
ność człowieka.

Berrto. PraowodiniieoMWiy nhr 
miieeiego Z w. Za wodo wego

dziennikarzy w Berlin ie , l i .  
czącego 958 członów oświad
czył, że w B e rlin ie  powstanie 
na nowo dam prasy, ja k  to 
miało miejsce już  przed ro
kiem  1933. Równocześnie zapo
wiedział On, że wkrótce w Ber 
lin ie  powstanie szkoła dsden- 
nriikarska i in s ty tu t badaw
czy dla. spraw dzaienmilkarstwa.

Berlin . Sowieckie władze o- 
kupacyjne udz ie liły  zewwole- 
niia na wydawanie nowej ga
zety pod nazwą „T ribüne “ , 
któ ra  będzie g łów nym  orga
nem nienicickicli Związków 
Zawodowych, „Tićibuuo“  wyciu» 
daje bedteiie początkowo w 500 
tys. nakładzie. Lokalne Zw. Za 
worlowe będą wydawały włas
ne broszury informacyjne.

H a m b u r g .  Argentyna wyda
liła do Niemiec 800 członków za
łogi zatopionego na jej wodach 
krążownika niemieckiego „Graf 
von Spee“ .

Hamburg. 15<t sądów  u je- 
miiieokieh w. strefie , b ry ty js k ie j 
rowpoeayna w  lu t y m  powtępo- 
wą/ni« pasaettW eihm kem  prze 
stepeweb organizacji h itle row

«kich. Na rozpraw y czeka 27 
tys. naiaiiStów.' ’

F rankfurt. We F rankfurc ie  
skazamo ¡ta kaire śmierci dr. 
M. Mennic ke, którem u udowo- 
druiono winę uśmiercania setek 
oblaka.nych z zakładu w Fi 
ehenhergu.

M o n a c h i u m .  Z ogólnej ilo 
ści 35.000 niemieckich jeńców 
wojennych w Kanadzie ostatnio
2.000 wylądowały w Wielkiej 
Brytanii.

Monachium. Niemieckie par
tie polityczne, oraz Związki 
Zawodowe protestują przeciw 
zrehnibiłitowianiu przez sąd de- 
nacyfiikacyjiny dr. Somnbaga 
któremu wyznaczono ty lko  k« 
r.ę pieniężna w wy.s. 18 tys. 
mk. Dr. Sprint ag. jako zapa
m ię ta ły  h itlerow iec j łekairz 
wojskowy, wysyłał w eaasie 
w ojny żołnierzy z o tw artym i 
ranam i na fron t.

Baden — Baden. Francuskie 
w ladze okupacyjne dostarczy
ły  różnym kościołom ka to lic 
k im  i etyagełickim w N iem 
czech, 1400 1, wina. kościelne
go. o-raz swreg złotych i  srehr 
nyoh przedmiotów

we podchw yciły  w tedy, ja k  ope
ra to r n iem iecki zwracał uwagę 
pilo tom  niem ieckim , by się nie, 
da li wprowadzać w  błąd przez" 
podsłuch angielski. In s tru kc je  te 
przerywane b y ły  przez stację an
gielską. W pewnej chw ili, gdy o- 
perator niem iecki unosił się ze 
wściekłości na ekspertów RCM, 
jeden z tychże 'w łączy ł się na fa 
lę i s tw ie rdz ił z zadowoleniem: 
„S łuchajcie, ja k  teraz A ng lik  
k ln ie “ , na co zrozpaczony Niemiec 
dorzucił: „Na Boga — to nie A n 
g lik, to ja przecież k ln ę “ .

K onsternacja była  nieopisana. 
Pod koniec ra idu  N iem cy b y li tak 
zdezorientowani, że oskarżali się 
wzajem nie o niepowodzenie akcji 
obronnej.

W tym  też czasie jeden z eks
pertów  RCM zauważył, że N iem -

"W tym  celu eksperci RCM opra
cow ali . 5 p lanów  operacyjnych, 
k tó re  po wprow adzeniu w  życie 
m ia ły  ty le  cech prawdopodobień
stwa, że należy je uważać za n a j
w iększy ,„k a w a ł“ , na k tó ry , da li 
się nabrać N iem cy w  czasie osta
tn ie j w o jny

W nocy 7. dnia; 5 na 8 czerwca 
1944 r., k iedy flo ta  inwazyjna 
p łynę ła  przez kana ł La. Manche 
w  k ie ru n ku  Cherbourga, przystą
piono równocześnie do rea lizow a
n ia  . operacyj: „Taxab le ", „G lim 
m er“ , „A B C  P a tro l“ , „T ita n ic “ i 
„M a n d re l“ .

N iem cy b y li przekonani, że je 
żeli k ie dyko lw ie k  alianci zdobędą 
się na inwazję, to nastąpi . to w  
pobliżu Le Havre w  Pas de Ca
lais. Na tym  przeświadczeniu szta 
bu niem ieckiego opierało się też 
powodzenie całej anglo-saskiej 
akc ji b lu ffow e j.

Jak wyg lądała w  praktyce, re a li
zacja w ym ien ionych powyżej ope- 
racyj? W  częściowym w ykonan iu  
planu „T axab le “  18 m niejszych 
jednostek Royal N avy posuwało 
się z szybkością 7 węzłów w  k ie 
runku  Cap d 'A n tife r  koło Le 
Hawre dla stworzenia pozoru 
przeprowadzenia w  tym  M iejscu 
desantu g łównych s ił in w a z y j
nych. Każdy z okrę tów  holował 
k ilk a  nisko lecących balonów po
w ietrznych, potęgujących „echo“ 
na ekranach radarow ych stacyj 
niem ieckich. Przypuszczając je d 
nak. że eksperci niem ieccy sto
sunkowo szybko połapali by się 
co do s iły  bo jowej owej „ f lo ty  in 
w a zy jne j“ , okrę ty  te eskortowało 
12 samolotów, rzucających w  od
stępach m inutow ych „okna “ dla 
w yw ołan ia  wrażenia przyb liżan ia 
się do brzegów francuskich w ie l
kiego konwoju. Urządzenia zabu
rzające odbiór radarowy, w  które 
wyposażony b y ł każdy z eskortu
jących samolotów, m ia ły  na celu 
un iem ożliw ienie n iem ieckim  eks
pertom  dokładne rozpoznanie 
szmerów w ytw arzanych przez 
„okna “ . „K o n w o j“  trzym ać się 
m usia ł ściśle oznaczonej m arszru
ty  i p lanu działania, samoloty 
krążyć m usiały przez trzy  i pól 
godziny ńa odcinku 12 m ilow ym .

Równocześnie w  m yśl w y tycz 
nych operacji „G lim m e r“  analo
giczna „ f lo ta  inw azy jna '“ posuwa
ła  się na Bolonię.

M iędzy obu ty m i flo tam i k rą 
żyło staie 29 „Lancaste rów " przez 
przeciąg 4 godzin w  w ykonan iu

cy mogą się uciec do w ys ług iw a
nia personelem kobiecym, co o- 
czywiście położyłoby kres dalszej 
działalności podsłuchu angielskie
go. Zaczęto wobec tego na wszelki 
wypadek szkolić opera torki dla 
służby RCM, k tó re  w łada ły  b ie
gle k ilkom a narzeczami niem iec
k im i. Gdy też faktycznie Niemcy 
w  ja k iś  tydzień później wyzna
czy!} do obsługi rad iokom un ika
cy jne j personel kobiecy. A ng licy  
do p rzec iw akc ji uży li now ow y- 
szkoione speakerki.

| Presto ale skutecznie
| Na ten mnie.iwięcej okres p rzy 
pada odkrycie jednego z n a jb a r
dziej prostych, pom ysłowych a 

: e fektownych sposobów zupełnego 
w ye lim inow an ia  radaru  n iem iec
kiego. Posługiwano się w  tym  ce
lu w ą sk im i sk raw kam i a lum in io 
wym i, o grubości papieru kance
laryjnego, rozm aite j długości, w y 
rzucanym i przez lo tn ik ó w  angie l
skich w  wiązkach po k ilk a  tys ię
cy sztuk. S kraw ków  tych zrzuco
no na N iem cy bez przesady k i l 
kadziesiąt m ilionów . Jeszcze dziś 
w 20 miesięcy po zakończeniu 
w o jny  lasy w  północnych N iem 
czech upiększone są tym i srebrzy
stym i pap ierkam i ja k  cho ink i na 
święta Bożego Narodzenia.

„W in d o w “  (okno), jak, w  ż.argo- 
| nic lo tn iczym  sk raw k i te nazywa- 
I no. użyte zostały po raz pierwszy 
| z powodzeniem w  skoncentrowa
nym ataku na Ham burg. J a k w ia -  

i domo, cztery a tak i tego rodzaju 
w ys ta rczy ły ,. by m iasto to zostało 
spulweryzowane“ . Każdy z. 791 

bombowców, biorących wówczas 
udzia ł w  akcji, zrzucał na ściśle 
określonej trasie co m inutę  w iąz- 

I k i po 2.000 sztuk skraw ków . Kąż- 
! da taka w iązką w yw o ływ a ła  
; „echo“  na niem ieckim  ekranie ra 
darowym  przez przeciąg 15 m i
nut, co w  rczu’ laeie rob iło  v 'rażc- 

j nie, jakoby w  ra idzie bra ło  udzia ł 
13-500 bombowców. Kon tro low ane 
przez radar baterie a r ty le r ii prze
c iw lo tn icze j i  re fle k to ró w  b y ły  
zupełnie zdezorientowane. O sko
ordynowanej obronie nie było

5 p lanóir
operacji „A B C  P a tro l", m ającej 
na celu zwabienie niem ieckich 
m yśliw ców  nocnych i zaangażo
wania ich w w a lkę  dla odwróce
nia uw agi od faktycznego odcin
ka inwazyjnegp. Bombowce te 
posiadały na swoich pokładach 82 
aparaty zaburzające najnowszego 
typu. D rug im  zadaniem jak ie  
przypadło im  w  udziale, m iało 
być reprezentowanie głównych 
sił pow ie trznych dla ochrony f lo t  
inw azy jnych  „T axab le " i „G lim 
m er“ .

Celem operacji „T ita n ic "  było 
odwrócenie uwagi, i zaangażowa
nie w  w a lkę  sił niem ieckich, pod
czas k tó rych  tysiące spadochro
niarzy mogło lądować bezpiecznie 
w Norm andii.

K ró tko  przed rozpoezęciem w y -

raowy. S tra ty  R A F -u  poniesione 
te j nocy w yra ża ły  się c y frą  I,5*/t. 
Zaznaczyć wypada, iż sam oloty te 
zestrzelone zostały ty lk o  przypad
kowo. ■

Sukces, ja k i odniesiono przy 
czw artym  z ko le i bom bardow aniu 
H am burga pod k o n ie c .lip ca  1943 
roku dzięki zrzucaniu „o kn a “ , 
w p łyn ą ł ostatecznie na decyzję 
ówczesnego m arszałka b ry ty js k ic h  
s ił pow ie trznych H arrisa , rozpo- 

; częcia bom bardow ania n a jg łó w 
niejszego celu w o jn y  — B erlina .

Na wiosnę 1944 r. n iem iecka o- 
brona przeciw lotn icza znalazła się 
w  impasie na skutek rozw ija ją ce j 
się coraz kę rzys in ie j o fensywy 

“b ry ty js k ie j w  eterze: zabrakło  je j 
| konceptu ulepszania urządzeń ra - 
j darowych i rad iow ych. Bazy 
j giównc kom un ikow a ły  się z swo- 
: im i eskadram i w  akc ji na 20 fa 
lach rad iowych, sądząc, iż p rzy 
na jm n ie j na jednej z n ich odbiór 
będzie m ożliw y.

Ostateczne ukoronowanie w y 
s iłków  b ry ty jsk ich  nastąp iło  w  
ciągu kry tycznych  chw il, poprze
dzających godzinę „zero“  dn ia in 
wazji.
' M imo, iż. w  w y n ik u  poprzednich 

ataków  pow ie trznych, zreduko
wana została znacznie działalność 
n iem ieckich nadbrzeżnych stacyj 
radarowych, wciąż jeszcze czyn
nych było  ponad 100 stacyj, roz
mieszczonych na odcinku od Cher 
bourga do wybrzeża ho lender
skiego. D la zapewnienia powodze
nia desantu oddziałów in w a z y j
nych zachodziła bezwzględna ko 
nieczność ograniczenia po la dzia
łan ia  tych stacyj. Na odcinku, w  
k tó rym  dokonany m ia ł być de
sant trzeba je byio zupełnie w y 
elim inować, gdyż powodzenie ca
łe j a k c ji in w azy jne j w  pierwsze j 
fazie zależało w  znacznym stopniu 
od m om entu zaskoczenia. K o 
niecznym też ty ło ,  aby na pew 
nych odcinkach, n iem ieckie  stacje 
radarowe, o trzym a ły  zupełnie fa ł
szywy obraz co do celu a lian tów . 
Chodziło m ianow ic ie  o to, aby 
w y w o ła ć , wrażenie, jakoby  na ich  
odcinku zb liża ły  się g łówne s iły  
inwazyjne.

I sadzania w łaściw ych oddziałów 
! spadochronowych stosunkowo nie
, znaczne s iły  pow ietrzne R A F -u  
, k ie row a ły  sic na Le Hawre, gdzie 
| w pobliżu Fecamp tysiące m an«- 
! Idnów-,spadochroniarzy w o lno o- 
puszczaio się ku  ziem i. W  tym  
samym czasie inne jednostk i 
R A F -u  wysadźąły takichże sa
mych „spadochron iarzy" w  oko li
cy Cherbourga na p raw ym  skrzy
dle odcinka, gdzie , rzeczyw iste od
dzia ły spadochronowe m ia ły  p rzy 
stąpić do akc ji. Sporą ilość w y 
rzucanych w raz z m anekinam i 
..okien“  spraw ia ła  na zaniepoko
jonych n iem ieckich operatorów' 
radarowych v,'rażenie, że liczba 
lądujących ..spadochrpniąrzy“  jest 
co na jm n ie j 20-krotn ie  wyższa 
od faktyczn ie  wysadzanych m a
nekinów.

A teraz praindziina inw azja
Tymczasem w łaściw a armada 

inw azyjna u k ryw a ła  się za para
wanem aparatów przeciw radaro- 
wych. 24 ciężkich bombowców' 
R A F-u i U S A A F -u  w yekw ipow a
nych w  aparaty zaburzające k rą 
żyło ju ż  k ilk a  godzin przed mo
mentem zerowym  na wysokości
S.0O0 m etrów  na 80 km. szeroko
ści, u n ie m o ż liw ia ją c  pracę n ie 
m ieckich aparatów rada row y c l i  
rozlokowanych na półwyspie 
Cherbourga. Parawan ton nie ty l 
ko un iem ożliw ia ! w yk ryc ie  z b li
żających się do brzegów N orm an
d ii s ilnych eskadr bombowców, 
k tóre m ia ły  „u ro b ić “  odcinek in 
w azyjny, lecz rów nież w ykryc ie  
setek maszyn holu jących szybow
ce, na k tó rych  zna jdow a ły się go- 
tow'e do akcji, wyposażone w' no
woczesny sprzęt wo jskow y, od
dzia ły spadochronowe. Poza tym  
n iew idz ia lnym  m urem  fa l rad io 
wych i radarowych posuwała się 
flo ta  inw azyjna. Gdy okrę ty  z b li
żały się na skuteczną odległość 
działania aparatów zaburzają
cych. b ra ły  również i one udział 
w potęgowaniu-tego parawanu.

Ce! został osiągnięty
..B lu ff"  udał się w  zupełności: 

Niemcy, sądząc, że jednostk i w y 
konujące operacje „G lim m e r“  są 
praw dziw ą flo tą  inwazyjną, o tw o
rzy ły  doń ogień ze wszystkich 
stojących do dyspozycji ba te rii 
nadbrzeżnych. Pościgowe łodzie 
niem ieckie ruszyły  natychm iast w  
celu rozproszenia konw oju. W ię-

ksza część m yś liw ców  nocnych 
rzuciła się na „L a n ca s try " zaan
gażowane w. operacji „A B C  Pa- 
l.fo l“  w  m n ie m a n iu ,. że chodzi tu 
o ochronę pow ie trzną f lo ty  in w a 
zyjnej, w sku tek  czego operowały 
ons jedyn ie  na odcinku Le H aw re 
— Boulogne, nie a taku jąc w  zu
pełności wysadzonych oddziałów 
spadochronowych.

Również i  operacja ..T itan ic“ 
i odniosła pożądany skutek. Pod- 
I czas gdy na przeciw' wysadzonym 
| m anekinom  rzucono silne oddzia- 
! ty p iechoty n iem ieckie j, rzeczy- 
I w iści spadochroniarze rozw inę li 
I się, po w y lądow an iu  i naw iązali 
kon tak t zarówno z praw ym , jak  

i  l lew ym  skrzydłem  odcinka ih - 
wazyjnego. Połączony system 0- 
peracyj przeciw radarow ych lo t-  

i nictw '3 ja k  i jednostek .morskńjjs, 
przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Na jednym  z pododeinków pod
słuch b ry ty js k i s tw ie rdz ił, .iak 
niemieccy operatorzy radarow i,

1 odbierając szmery wysyłane przez 
..ABC P a tro l“ , z id e n ty fik o w a li, je  

; iako szpicę w ie lk ie j eskadry lo t 
niczej. posuwającej się w  k ie ru n 
ku na Paryż.

Ce! wyznaczony przez eksper
tów' RCM został w' zupełności o - 
siągnięty. Gdy baterie sojusznicze 
wysadzone na ląd rozpoczęły 
miażdżenie n iem ieckich urządzeń 
wybrzeżnych w' dn iu  6 czerwca 
1944 r. o godzinie 5,30 nad ranem , 
N iemcy dopiero dow iedz ie li się, 
lecz ju ż  za późno, o' dok ładnym  
m ieiscu i czasie rozpoczęcia in 
w az ji.“  (K)
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N o ire  książki
Wawrzyniec Żuławski — ..NIE

BIESKI KRZYŻ“ . Nakładem 
Gebethnera i  Wolfa, Warssa- 
wa 1946. Nr. 56 Biblioteki Mlo 
dzieży ,,Polska 1 Świat Współ
czesny". Str. 80.

. Stnimph-Wojtkiewiw* — „NA 
ATLANTYKU“ . Wydawnictwo 
Gebethnera i Wolfa, Warsza
wa 1946. Nr: 58 Biblioteki Mło 
dzieży „Polska i Świat Współ
czesny". Str. 92.

Władysław Orkan — „JUZYNA“ . 
Nr. S28 Biblioteki Uniwersy
tetów Ludowych. Nakładem 
Gebethnera i Wolfa, Warsza

wa 1946. Str. 64.
Allan Nevins — „STANY Z.TED 

NOCZONE AMERYKI PÓŁ
NOCNEJ". Zwięzła historia, w 
tekście 5 map z przedmową 
Johna G. Winanta w  amtary- 
zowanym przekładzie Antoni
ny Janowskiej. Instytut Wy
dawniczy „Nasza * Księgarnia“ , 
Warszawa 1946, Str. 160.

Marfan Moskwa — „UBEZPIE
CZENIE CHOROBOWE GÓR
NIKÓW". Wydawnictwo In 
stytutu śląskiego Katowice—' 
Wrocław 1946. Sfer. 32.

„PODZIAŁ ADMINISTRACYJ
NY WOJEWÓDZTWA ŚLĄ. 
SKO-DVBROWSKIEGO wraz 
ze SKOROWIDZEM GMIN X 
GROMAD“  według stanu z 
dnia 1 stycznia 1946. Nakła
dem Instytutu Śląskiego Ka
towice—Wroclaw 1947.

JPOD SZTANDAREM WOLNO- 
NOŚCI" — Cykl opowiadań o 
Tadeuszu Kościuszce: Baro
wej. H. M. Dobrowolskiej, H. 
Mortkowi m - Ol »Bakowej i Z. 
Turowskiej z rm tnks in i W. 
Borkowskiego. Wydawnictwo 
Komitetu Kościuszkowskiego 
w Krakowie. Str. 94.

pKATALOG WYSTAWY' HISTO 
RYCZNEJ" — 1746—1946. Ta
deusz Kościuszko. — Obrazy, 
pamiątki 1 dokumenty w  Mu
zeum Narodowym w Krako
wie. Wydawnictwo Głównego 
Komitetu Kościuyrkwskirgo 
w Krakowie. Str. 46.

A. E. Balicki — „KU  CZCI KO
ŚCIUSZKI". Garść uwag na 
temat przygotowywania uro
czystości narodowych. Kra
ków 1946. Nakładem Główne
go Komitetu Kościuszkowskie 
go w Krakowie. Str. 14,

Maria Kury luk —■ „jEDREK I  
PIOTR". Nr. 59 Biblioteki Mło 
dzieży „Polska i Świat Współ
czesny". Nakładem Gebethne
ra 1 Wolfa. Warszawa 1946. 
Sfer. 80.

■dmursd de Amteis — „SERCE“  
w przekładzie M arii Konop
nickiej. Wydanie S IX  ilustro
wane. Nakładem Gebethnera 
I Wolfa, Warszawa 1946. Str. 
842.

Kazimierz Konarski — „ZŁĄCZ
MY SlĘ 2  NARODEM". Po
wieść historyczna dla młodzie 
iy  x 7 rycinami. Nakładem 
Instytutu Wydawniczego „Na
sza Księgarnia" 1946, 'Str. 194.

Straty kultury polskiej
na skutek okupacji niemieckiej

W a r  s z a w  a. (PAP) Proces FI- np. straty teatrów wynoszą około | Oczywiście. Ponieważ dotych- naszych muzeach, uzupełnione
: schera ponownie unaocznił ogrom 92.000.000 przedwojennych zł., niej czasowe układy międzynarodowe zostały przez dzieła sztuki obcej, 
j strat, jakie poniosła kultura poi- licząc wartości zabytkowej n ie-1 nie postawiły jasno sprawy na- przede wszystkim przez tzw. po- 
ska na skutek działań wojennych których budynków teatralnych,leżnych nam odszkodowań w dzie- lonica, które dotychczas Niemcy 
i okupacji niemieckiej. Pragnac straty w  dziedzinie muzealnictwa; dżinie ku ltury i sztuki, Minister- ukrywali przeważnie w masaży->acji niemieckiej, rragnąc swaty w uzieazinie muzealnictwa; azmie uuitury i sztuki, ».«mister- ukrywali przeważnie w masaży-j 

ić bliższe dane, dotyczące przewyższają sumę 450.000.000 z}.; stwo zamierza sprawę tę wysunąć nach muzealnych. Wszyscy cu-| 
ao naszych strat jak i spo- przedwojennych. ; na konferencji, która uregulować dzoziemcy, pracujący na odcinku j

ich częściowego poweto- Ziemie Odzyskane alesłv pod i sprawy niemieckie. ku ltury i sztuki, po zwiedzeniu;

uzyskać bliższe dane, 
zarówno naszych stral _ 
sobów ich częściowego poweto- Ziemie Odzyskane uległy pod; ma sprawy niemieckie, 
wania, przedstawiciel PAP zwró- tym względem jeszcze większej 
ei| się do Leona Kruczkowskiego, dewestacji. Dla przykładu po-l 
wiceministra K u ltury i  Sztuki, Wiem, że np. straty w dziedzinie j 
który udzielił następującego wy- architektury zabytkowej na zie-

| mlach dawnych wynoszą około;

. W yaaw aetw a asa » iie c f
Maria Kownacką „PLASTU- 

SIOWY PAMIĘTNIK". Nakła
dom instytutu Wydilwntezego 

• „Nasza Księgarnia“ , Warsza
wa 1946. Str. 84.

Wtgen. Marek Morski — „SKRZY 
’ 1)1,ATY ŚWIAT“  i „PRZYGO

DY JANKA SOBIFJPANKA". 
Obie książeczki wydala Księ
garnia Zdzisława Gustowskie-.

wiadu. | _____ ____ „ _______ _
Ostatnio mówi się wiele o 43%, podczas gdy na Ziemiach Od 

stratach poniesionych* przez zyskanych przeszło 68%. Wartość
kulturę i sztukę polską, zarówno ocalałych zabytków architektury urządzenia teatralne, by
0 stratach moralnych, jak im a- na Ziemiach Odzyskanych jest uHlożnw il i  fabrykację instrumen- 
teriałnych. W związku z tym prawie trzykrotnie mniejsza od muzycznych, p łyt gramofo- 
pragnę zapytać, czy straty*ma- strat, jakieśmy na tym odcinku n<wyclli ‘farb malarskich, narzę- 
terialne dały się ująć cyfrowo ponieśli na ziemiach dawnych. dzi rzeźbiarskich itd. W dziedzi-
1 określić w  wymiarze pienięż- Czy zdaniern Pana Niemcy nie muzealnictwa nie zamierzamy 
nym? powinni zapłacić Polsce cd- domagać się dziel sztuki nicmiec

k—v»«v.. „ — -----  go w  Paznaiu.
kultury i sztuki, po zwiedzeniu; w t Kłosiński — ..MOJE ABE- 

Jakie zasady przyjęło M in i- Polski i zorientowaniu się na1 
sterstwo Kultury i  Sztuki W miejscu w ogromie je j strat, 
swym programie odszkodo- zgodnie stwierdzili, że Polska
wawczym’  i winna się domagać poważnych
Chcemy otrzymać ekwiwalenty odszkodowań w d z iedz in ie  kultu- 

w naturze. Pragniemy, by Niem- ^y « sztuki. Ta zgodna postawa 
cy zwrócili nam w naturze zni- na3 dobrą nadz.eją.

Czy w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki istnieje specjalna ko
mórka, przygotowująca mate
ria ły na konferencję pokojową?

Tak jest. W kwietniu ub. roku

CADŁO". Nakładem księgar
ni Stefana K»m««*skiego w 
Krakowie, ïlusteac.te A. Ciura 
nowskiego i I  M'i"WwW, Sir. 
110.

Tadeusz Y * - - . — „W IEL
KIE PRZYGODY MAŁYCH 
ZWIERZĄTEK“  z i lustra ida
m i A, W :óslete?'». N akładem  
Księgami Zdzisława Gustow
skiego. Pncmań 1946. Str 6?,

| Zestawienie cyfrowe zostało, 
! oczywiście, zrobione, choć była 
| to praca uciążliwa, gdyż wiele 
I instytucji, zwłaszcza w Warsza- 
i wie, utraciło inwentarze swych 
ruchomości, toteż ustalenie strat 
w poszczególnych wypadkach na
stręczało wiele trudności. Co się 

i tyczy „przewalutowania", była 
to sprawa b. skomplikowana, gdyż

szkodowanie 
szkody?

poczynione kiej, ani zabytków niemieckich; dykąeji i Odszkodowań, które 
pragniemy, by luki, powstałe w ; zajmują się tymi sprawami.

powstał specjalny Wydział Rewin-i Tadeusz Kraszewski — JPR-ZY

io sprawa d* siwiu)mnuff«ua, Mirosław Starost; „Filozofia czuć moich“ i Pomysły o wycho-
straty w  dziedzinie kultury, w „ raey j narodu“ . — Wprowadzę- waniu człowieka .
___ .»„¡-„«.i-., 1 •* ................ . Znawcy histonprzeciwieństwie do dziedziny go
spodarczej, są częstokroć niewy
mierne. Niemniej Ministerstwo 

; Ku ltury i Sztuki dokonało takie
go obliczenia.

Jak się .przedstawia ogólna 
suma strat w  tej dziedzinie?
W sumie, straty materialne w 

dziedzinie ku ltury i sztuki w y
noszą przeszło 4.700.000.000 *1.
przedwojennych, przy czym mó
wię tn jedynie o terenach obję- 

\ tych dzisiejszymi granicami Pań- 
1 siwa, z pominięciem — oczywi- 
! ście — Ziem Odzyskanych.

Jak straty te przedstawiają 
się na poszczególnych odcin
kach?
Największe cyfrowo straty po

nieśliśmy w zabytkach nierucho-

*---- - --------------  - Znawcy historii filozofii pol
nie do zagadnień polskiego poglą- . gkie, informują, że Bochwic jest
dn na świat. j wymieniany wprawdzie między

Habent sua fata libe lli — mówi pisarzami filozoficznymi Polski,ale ‘ Trudno zresztą w  krótkiej no- 
rzvsłowie łacińskie. Na półkach na ogół zapomniany Filozofowie tatce scharakteryzować całą prar

lnie zwracali uwagi na rodzimego ...........  *---
pisarza, który zresztą nie odzna zaawizowanie togo rządnego z,ja-
cza się zbytnią systematycznością 
wykładu.

IHCbiistuj TV »««TV.. *---- ------- **v---  , _ . 7,.
mych. Dla przykładu podam, ze człowieka“ , „Zasady myśli

przysłowie łacińskie. Na półkach na ogół zapomniany Filozofowie 
nie' istniejącej dziś antykwami j nasi zapatrzeni byli na zachód, 
warszawskiej jesienią 1943 r. mło- ; głównie na filozofię meniiecką i
¿y filozof, p. Mirosław Starost na- ..... ' "**
tknął się przypadkowo na książ
kę o intrygującym tytule: „Obraz 
myśli mojej o celach istnienia 
człowieka — dzieło Fłoryana 
Bochwica. Wilno 1841.“ O Boch- 
wicu pisze Encyklopedia Trzaski 
— Everta — Michalskiego parę 
wierszy: „Bochwic Florian, polski 
pisarz filozoficzny, 1799—1856 w 
Waszkowcach wydał: Obraz my
śli mojej na pamiątkę egzystencji 
mojej żonie i  dzieciom“ , „Obraz 
myśli mojej o celach istnienia

Tak więc jakimś dziwnym tra
fem zapomniana książka polskie
go filozofa obecnie po 100 z górą 
latach nabiera ponownie rumień
ca młodości i aktualności.

Trudno zresztą w  krótkiej no-

eę, której każdy rozdział ma swój 
właściwy ciężar gatunkowy. Za
daniem tej notatki jest jedynie

Uroczysty jubileusz P. A. U.
Warszawa (PAP) W  m aju

1948 r . -m ija  75 k it od P ierw 
szego uroczystego jłośśedzenia 
P o lskie j A kadem ii U m ie ją,t- 
rjośal, a 132 la ta  od ralożeńńa 
Tow arzystwa Naukowego K ra  
kowńkiego. któ rego  Akadam i« 
jest bezpośrednią ko n tynua to r
ką.

W alno Zgriomaclaeme czfoja- 
ków P o lsk ie j Akadem ii U m ie. 
jettnońed oostainowiito tolbcho- 
dzHć uroczyście w  r . 1948 ju 
bileusz 7 5-lec i ą dizii ałaltioiscii 
P A U  i  rocznicę powstanża 
Tow arzystwa Naukowego K rą  
kkńwwktóifO. Postanowiono na
dać te j. uroczystości charakter 
w ie lkiego św ięta n a u k i po i— 
śiWtej k udziałem  wie ty lk o  ca
łego św iata naukowego po l
skiego, lecz równtież przedsta
w ic ie li w szystkich akadem ii i  
w iększych tow arzystw  naiikO'. 
wych zagranlicenych, z k tó ry 
m i P A U  pozostawała w stloi- 

, sambach w ciągu trzech ów-ier- 
ci w>ieku swego is tn ien ia . A ka -

n«3-

wiska wydawniczego czytelnikom 
i zwrócenie nań uwagi ludziom,> rvicnav*. * --- ----- . . .

T„ , , w m n hn .  książką zaoo- i którzy lubią wgłębiać się w  za-
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demia pragnie, aby ja k  
ffiezmfuejsze ffrono wyhaitoych u - 
czioinyćh zagranicznych,_ wydte- 
legiofulamych przez; najpoważ- 
tiiiojtsize orffainizacde naukowe 
całego św iata przybyflo do 
P o lsk i, hy święcić z naimi jn -  
bilensa P A U  i by ei ludzie, 
pozinawszy nasz dorobek, uci
sza pracę i  je j w arunki, twk- 
c ie ś li po św ięcie praw dw w ą 
wiedzę o Polsce wspófczcsnej,
Polsce m iłu ją ce j wolinŁść i  
pracę.

A/by godnie irczció jub ileaez, 
p rzygotow u je  P A U  «7cr;>g \ry -  
daw nictw  specjailnych, m iędzy 
innyim ii H is to rię  P A U , kom- 
p ic ftiy  kaiSWoff tyjądawniotw  
P A U , H is to rię  nauki w  Polsce 
i  t  d.

W  grudniiiu r. uh. udała się 
delegacja P A U  do W arszawy, 
by prosić najwyższych d lw to j- 
niiików państwa o przyjęcie  u- 
dziiału w  K om itecie  Humoro»- ( —  
wyim obchodu jubiiiiCfUSEPwęg^o, świadczałnej

na śmiałe pokazanie prawdziwe 
go oblicza polskiej myśli filozo
ficznej i  stworzenia polskiego sy
stemu filozoficznego.

Książka p. Starosta jest dziec
kiem wojny, powstała bowiem 
we wrześniu 1944 w Warszawie 
W ogniu pierwszej lin ii frontu. 
Gdy w żywiołowej katastrofie 
1939 roku, — pisze autor w  przedr 
mowie — we wściekłej burzy to
talizmu, jaka rozszalała nad Pol
ską. pękły niemal wszystkie naj
ważniejsze zewnętrzne więzy łą
czące nasze społeczeństwo, każda 
jednostka, nagle pozbawiona licz
nych podpór, jakie w  normalnych 
czasach daje człowiekowi życie w 
zbiorowości, sianęła niespodzianie 
przed koniecznością szukania w 
samej sobie, w  swej głębi, we
wnętrznego samooparcia, autono
micznego, własnego źródła dyrek
tyw, norm zachowania się, wy
znaczników postępowania.

P. Starost odkrył w Bochwicu 
niepospolitą, samorodną potęgę 
myśli i głębię ujmowania zagad
nień. Dlatego mając na myśli za
miar stworzenia systemu filozofii 
pracy i narodu zamierzył rekon
strukcję filozofii Bochwica, uka
zuje go też jako typowego repre
zentanta myśli polskiej, zapozna
je z nim, z całością jego świato
poglądu i zestawia ten pogląd na 
świat z całością dziejów filozofii, 
konfrontując go równocześnie ze 
stanem współczesnej nauki do-

GODY ROZTRZEPANEJ EW
K I“  t  Itusiractami Adama B il
skiego, „BUNT W PODWÓ
RZU“ — Ilustracje Witolda 
Gawęckie«« „SKARŻYPYTA 
BEZ KOPYTA", —- ilustracje 
Adama Bilskiego i „NIEPO
SŁUSZNA ŻABA" — ilustra
cje A l. Krakowskiego. Wszyst
kie ite książki wydala Księ
garnia Zdzisława Gustowskie
go w* Pozwaniu.

Kornet Mak»s*vń*ki — „AWAN
TURA O BASIE“ . Sześć ilu 
stracji Danuty Skawińskiej. 
Wydanie I I I .  Nakład Gebeth
nera i  Wolfa. Warszawa. Str. 
215.

„KALENDARZ P O L S K I E G O  
CZERWONEGO KRZYŻA" — 
1947. Wydawnictwo Okręgów 

PCK Kraków — Katowice. Str. 
358.

Z literatury obcej
ku 1943,. kiedy na horyzoncie 
przedzierały się już pierwsze pro. 
mienie wolności ..

Remain Gary-: „Europejskie 
wychowanie“ . Wielka nagroda 
francuskich krytyków w wy ¡W 
kości 100.000 franków przyznana 
została RomalnoWi Oaryemu za 
powieść p. t. Europejskie w ycho
wanie. Słuszne było rozstrzygnię
cie jury, albowiem w dziele tym 
autor z Wielkim artyzmem u- 
wiecznił cierpiącą ludzkość pod- 
czas drugiej wojny światowej.

Gary wałczył jako lotnik armii 
zachodniej nad całą Europą. — 
Dzieło tworzył podczas krótkich 
chwil odpoczynku — w cieniu 
śmierci. Dlatego nacechowane 
jest realizmem, dlatego z jego 
kart tchnie gorąca miłość, niena. 
wiść, żadza światła. W norach 
polskich lasów żyje grupa party
zantów, przedsiębierze ataki na 
niemieckie kolumny i przymiera 
głodem. Tu i  ówdzie lekceważąc 

—  niebezpieczeństwa śmierci, zakra- 
zdrajcy, sprawcy zamachu na oj- I da się partyzant do miast, kro- 
ca, spełnia swe zadanie i znowu czy alejami drzew, na którrch 
dociera do ojca. Wielu ludzi stra- j Wiszą martwe ciała jego roda- 
ciło życie w ciągu tych siedmiu ków. 7, dzieła przemawia w e l- 
dni i wielu ich jeszcze złoży ży- kie serce które w  pełni prze
cie w ofierze przyszłemu światu. : żyw&łcr grozę wojny a jednak nie 
Dziaio się to w Jugosławii w  ro. 1 straciło wiary w  dobro.

Franciszek Pilar: „Dzień za
czyna nocą“ . Wyd. „Prace“  Pra
ga.

Tygodniowa wędrówka dwuna
stoletniego chłopca Danka Andri- 
cza, który niesie wiadomość dla 
partyzantów na wyspie Visu jest 
treścią opowiadania młodego p i
sarza czeskiego Franciszka F ila
ra p. t. Dzień zaczyna nocą. Wia
domość, która ma być zakomu
nikowana partyzantom. Danko 
odebrał od ciężko rannego ojca. 
który uważany za szpiega, zosta. 
je przez własnych ludzi zranio
ny, aczkolwiek w  gruncie rzeczy 
prowadzi kontrwywiad dla włas
nej ojczyzny. Danko. mały chło
pak. dla którego również' rola ko
chanego 1 kochającego ojca nie 
jest jasna, wędruje dniem t no
cą, m ija osiedla wypalone 1 wy
mordowane, aby wczas dotrzeć 
do partyzantów. Dziecięcymi o- 
czyma widzi śmierć i  zniszczenie, 
rozsiewane przez niemieckich na. 
zistów. Przedziera się krok za kro 
kiem, wymyka się właściwemu
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Od Wilhelma do Hitlera
i  kręgach polityki 1878—1939

kratom . G łównym  powodem, 
k  tó ry  zm usił i  m ik  rów  d o odda 
roia w ładzy aiociaiisltom, była 
przede wszystkim  chęć zabez
pieczenia dila stół) ie bezkarno ś 
ci, a  następnie dopiero zam iar 
osłabienia — na terenie m ią- 
dzynarodowym _ skutków
przegranej wojny, ty m  sa
m ym  urzyiwkainic lepszych wa
runków  pokojowych, k tó re  by 
u m oż liw iły  szybkie odrodzenie 
IX)tęgi m ilita rn e j, a co za tym  
idzie rozpoczęcie nowej potw or 
mej w ojny, zakończonej osta
tecznie hegemonia Niemiec 
nad światem. Dopuszczeni do 
rządu socjaldemokracji z sio- 
dlarzem, — F ryde ryk iem  Eber
tem i  zeeerem — F ilipem  
Scheidem aranem na cwele mana 
przyjąć odpowiedziftlność za 
przegraną wojnę, zmniejszyć 
rozm iary  k iesk i i  zawrzeć za
szczytny (lec® n ie trw a ły !) po 
kó j. K ieska m ilita rn a  Niemiec, 
na skutek narzuconej prze® 
A lian tów  „rew olucji“ , przemie 
nia ®ie w w ie lk i «ukees poe
tyczny jun&rów .

Socjaldemokraci początkowo 
nie my ślą o republice, a ponie
waż prezyd. W oodrow W ilson i 
przedstawiciela Entgn:te'y ob- 
w M iają  W ilhe lm a I t  o wywo-

Allaraci, z chw ilą  załamania 
iię Niemiec w  listopadzie 1918 

n ie  doiprowadziają — wobec 
stanowczej oopzycji A n g likó w  
-  do zupełnego zwycięstwa. 
(V celu uchronienia Europy 
jrzed niebezpieezeństwcm no
wej agresji n iem ieckiej stara
ją «i,o ty lko  obalić panowanie 
n i l  itarystycznych Prus nad 
Niemcami, drogą dokonania 
lirzewrntu politycznego. In sp i
ro wmnia przez A liiantów rewo- 
neja ma ożywić pnrty.kuia- 
ryzmy takich i>aństewe.k Kze- 
wy, ja k  Bawaria. Siaksoma, 
W irtem bergia, Badenii». T u 
ryngia, BrumsizWik..., ma przy
wrócić dawny systemiat federa 
ty ir iy . przez co ograniczyć ro 
je Prus, a Niemcom odebrać 
ih ara k ie r  obozu wojennego. 
Paliatywne środki ni© mogą 
iednnk w p i ynąć dostateczni© 
n»i ca łkow itą  pacyfiikacje N ie 
miec. Rewolucja listopadowa 
zawiodła pokładane w  n ie j na- 
M e jo . , .

Przegrana wonna, pociąga.mc 
m sobą komprom itaąię żyw io
łów konfi-er wa tyw nych , bom. 
pronwitację rządzącej dotych. 
czas sfery mnntiręhiwtycznuego 
jumkiersifcwa, oddaje »ter rzą
du w  Niemczech ¡soetíaldemo

tamo w o jny  i  domagają sm — 
za wojowniczo“ słowa rzucane 
św iatu  — pozbawienia go w ła
dzy cesarza, .socja liści udzie* 
ia ją  mu d ym is ji i  chcą prokra 
mować cesarzem następcę tro 
nu — krotupriinza Fryderyka 
Wiiilhelma, pod tym  jednak wa 
runkiem , że unieaależmi się w 
swej polityce  od w pływ ów  o j
ca. W  zw iązku z tym  Scheid®" 
mainin oświadcza, że lud  IWO" 
m.iecki nie jest nastro jony re
publikańsko. rząd zaś nie ma 
zamiaru o repub likę  walczyć- 
i gdyby cesarz nie uciekł do 
H oland ii, panowałby nadal w 
Niemczech. W ilhe lm  I I  — os
karżony artyku łem  327 tra k 
ta tu 1' wersalskiego „o na jw yż
sze przestępstwo przeciw mo
ralno śc i międzynarodowej i
świętości tfń iktatów...1. nad 
k tó rym , zgodnie z życzeniem 
op in ii społeczeństwa angielskie 
go domagającej się .jego g ło 
wy, sąd m ia ł odbyć sic w Izon 
dyni© — nie poniósł ostatecz
n ie  żadnej Kary, a „dćmokra- 
tycana“  republika, niemiecka 
w yp łac iła  mu nawet odsßkode- 
wamłe za upaństwowione ma-

Na skutek „rozw ija jące j się" 
w k ra ju  rew olucji — która  
przecież silą rzeczy dążyć m u
si do zerwania z pr»es®łośc:ią 
— decydują się socjaliści, pod 
n!aiski-em En ien te 'y , na prokla 
mac.ie ru p n b lik i w Weimiarzc 
(1919r.) Ogłoszonie repub lik ! 
joait dla większo śc i socjaldeomo

■km/tów niespodziaińką. Ebert, 
pierwszy prezydent .republiki 
weimarsilulej, rob i nawet za
rzuty kanclerzowi Scheide- 
mamiicrwi z tego ty tu łu , że 
n ik t go ni© upoważnił do przy 
jęcia zobowiązań ogłoszenia re 
pub lik i. Niemcy — wśród ta
kich okoliczności — staja się 
reimbl ¡kańskie. Miejsce kaj- 
zera i ;iego junkrów  zajęli za
leżni od nich socjaldemokra
ci. W  Niemczech zapanował n- 
stró j demokratyczny z rządem 
»ocial ¡«tycznym na ezcle. Zmic 
niono więc ustrój) państwa i 
fnrme rządu, ale nie zmieniono 
charakteru narodu, _ którego 
dziełem były okropności wo
jennie i w którym  żyją barba
rzyńskie aasady wiizcisepianc — 
w «¡poKÓb saozególmy — od 
czaisów Fryderyka I I  Wie] •

mW abso 1 uiysttyoznycb _ Niem- 
czedi praY.ifto repub. nie jako 
symbol doskonalszego ustroju 
państwowego, lecz jako pre
tekst do uzyskania od Enten- 
te‘y dogodniięciecych Warunków 
pokojowych. Nie więc dziwm©; 
go. ż© do repuiblikł, powsitałej 
dfa tych tylko celów, naród 
niemiecki odnoś i _ si© z niechę
cią. Utożsamia ją  bowiem z 
klęską na.rodową. niemocą po- 
Htyezną. Republika ma dla 
Niemców znamiona rządu tym 
czasowego, st ąd też w parła- 
moncii© Rzeszy nacjonailiiści na 
zywaią ją  „tymc/asówa“  re
publiką. Nieancy, w których

zawsze była  silna tiradycja 
pruska zwalczająca libera lizm , 
■te absolutystyciziae N iemcy n- 
ważają demoikraityczną' repubh 
kę weiinarską za sir tu eżna 
szcizepiomikę \  zniemawi dzionych 
diemokracy.i zachodnich. „Chcia 
nto wsadzić na kwadratową 
czaszkę Niemców fry g i Jaką 
czapkę, (symbol wolności). 
Lecz N iem cy nienawidzą repu
b lik i, ponieważ była im  narzu 
(-ona przez Entente‘ę jako  ro 
dzaj „ersatzn“ , tw ie rdz ił w 
tym  czaisie MussoKnd.

Socjaldemokracja, tłumacząc 
się wobec k o a lic ji brakłem  do. 
świadzonitn w rządzeniu pań
stwem, to leru je  alkcj© szowi
nistyczne, popiera nawet w y 
datki na tajne zbrojenia, aby 
w końcu od dńć władze imrnar- 
chistycznym  generałom. Geor 
ges Clemenceau, jeden a naó- 
bytńtrze i szych mężów stanu 
F ranc ji, doskonale ocenił ów
czesne N iem cy: „Rewolucja 
niemiecka była zw yk ła  zm Tiną 
dbko rac li. i  najeżdżda 1914 r. 
trw a  w swym  poryw ie  wście
kłości, Groza nam zatem nie
ustanni© ta rtwna napaść ze 
s trony tęgo samego n ieprzy ja 
ciela, ty lko  o zm ienionym obij 
czu“ . 1

W  kw ie tn iu  1925 roku. po 
śmierci prewtócnta Eberta, 
głowa repub lik i »ostaje w y 
brany b y ły  gmwnodłwodząey 
m m 1* nitem iełkiej. 77-lefen- mw.r 
eatałek po lny P. H todenburg 
yon Benecikendorff (ur, w  1847

r. w Poznaniu, zm, w 1934 r.) 
N ow y prezydeoit o poglądach 
konserwa tywnych, będący u- 
cioleśnieniem ducha pruskiego 
z jego fenlteim dla m unduru — 
w mundurze generalskim  re
prezentuje przed narodem^ re
pub likę  — m)a teraz stać na 
straży zdobyczy demoilcraityczf- 
nycb, ma być gwairamtem kon
s ty tu c ji weim arskiej 1

Hmdeniburg. z oddań wini sio. 
bie ludźmi, razpoożyna o lbray- 
m ią kampanię w^inościową.

W yb itn ym  mężem eUanu b y ł 
w  tym  czasie kanclerz I m in i. 
ster «praw ziagramfc73nych Gu
staw- StresraBan, p o lity k  w  du
chu księcia Bismarcka, p rzyp* 
ittknttjący zarazem _ — lako 
sp ry tny  pnzędstinwiciel fałszy
wej g ry  dWłomałvczraej •— 
„szcżwanego lisa“  księcia de 
Ta lleyraud -Pćn*gordia. Celem 
przywTÓMraiiia przed wojenne!
potęgi Nwimiiec, pozomte ab- 
ecpituje on pacyfistyczino idee 
Zachodu. Dlaitćgo tąż na Za
chodzie prowadzi pnliitykę po- 
POKUindontR. przemilgca k-westię 
Alziacji i Lotaryng iii ora® tere
nów odebranych przez Belgię, 
żf}dając w zamian od francus
kiego m.iniiisrtra spraw zagra
nicznych Acńs.Vde’a Biriamda 
ustom«!w - daleko 'dącej pomo
cy. dla ułagodzeni łn rzeko, 
rpo •«Mtejfleyłib mac icnmlWów. 
nri«n*i'a. nne modcdirzewając 
ncaWfcęru. z pcinym zanfanilcm 
w loiiiąlnoiść i dobra wole kam- 
c le rm  —kt.ółw czawie w ojny
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Mobilizacja pojazdów mechanicznych
Warszawa. (PAP) W wykonaniu

uchwały Rady Ministrów z dnia 
19 grudnia 1946 r. w związku z 
akcją przygotowawczą do wybo
rów do Sejmu, dla zapewnienia 
kontaktu z terenem oraz bezpie
czeństwa, spokoju i porządku pu
blicznego komisji wyborczych i 
organów bezpieczeństwa publicz
nego, zarządza się rekwirowanie 
w wypadkach koniecznych, pojaz
dów mechanicznych.

Ministerstwo Administracji Pu
blicznej komunikuje, że wszyst
kie urzędy, instytucje i  przedsię
biorstwa państwowe oraz samo
rządowe, jak również osoby pra
wa publicznego 
fizyczne jak i

Wynagrodzenie za wykonanie od tych świadczeń, muszą się wy
świadczenia osobistego winno na- kazać odpowiednimi dokumen- 
stąpić według stawek ustalonych tami.

go Komisjom Wyborczym i orga- ne są sprawdzić zdatność do użyt- 
nom Bezpieczeństwa. W okresie ku posiadanych środków lokomo- 
od 15—21 ^stycznia 1947, obowią- cii i mieć je w okresie od 5—22

na terenie danego województwa. 1 W okresie od 5—15 stycznia zek ten odnosi się do wszystkich stycznia 1947 w pogotowiu, by na 
Koszty za świadczenia osobiste 1947, Związek Gospodarczy Spół- wozów „Społem“ , z wyjątkiem każde zadani*- władz, mogły być 
wmny być pokryte przez Komisje dzielni BP .Społem“ , obowiąza- niezbędnych do wykonania prac dostarczone wraz z obsługą. 
Wyborcze z funduszów, stojących ny jest dostawić odpowiednim terminowych. o  każdym dalszym wyjeździe
do ich dyspozycji. Uprawnionymi władzom administracyjnym 25 Wszystkie urzędy, instytucje i w tym okresie, posiadacze środ- 
do żądania powyższych świadczeń proc. posiadanego taboru, będące- osoby objęte obowiązkiem wyżej ków lokomocji, powinni zawiado- 
są powiatowe władze administra- | go na chodzie, celem przekazania określonych świadczeń, obowiąza- mić właściwe władze.
cji ogólnej i  zarządy gmin — na 
podległym im obszarze. '

W starostwach i zarządach 
gmin należy ustanowić w okresie j 
od 5—22 stycznia 1947 r., stałe, i 
nieprzerwane dyżury (w .ciągu ca
łej doby) urzędników, którzy by 

zarówno 1 mogli na każde zapotrzebowanie j 
prawne, obo- Komisji Wyborczych łub organów !

W zrost stanu -zatrudnienia
tu przemyśle metaioiupm

wiązane są na żądanie władz bezpieczeństwa publicznego, za
dostarczyć w  czasie od 5 do 22 
stycznia 1947 róku, dla potrzeb 
komisji wyborczych ora* orga
nów bezpieczeństwa, wszelkich 
pojazdów mechanicznych i  in
nych środków przewozowych, ja
kie znajdują się w  ich posiadaniu. 
Obowiązek świadczenia obejmu
je środki przewozowe wraz z ob
sługą.

■Wszystkie pojazdy mechanicz
ne, użyte w ramach akcji wybor
czej otrzymują zgodnie z uchwa
łą Komitetu Ekonomicznego Ra
dy Ministrów z dnia 13 września

rządzić dostarczenie niezbędnych odczuliśmt
środków lokomocji.

Od obowiązku tych Świadczeń j 
wyłączone są: zagraniczne pla
cówki dyplomatyczne i  konsular
ne w Polsce, przedsiębiorstwo — 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon, 
UNRRA, Rada Polonii w  Amery
ce, oraz placówki i misje zagra
niczne pomocy dla biednej lud
ności, instytucje dysponujące sa
mochodami sanitarnymi — jednak 
tylko odnośnie samochodów sani
tarnych, a nie pozostałego taboru 
— oraz inne osoby, wymienione

W a r s z a w a  (APÏ). w dwóch
dziedzinach specjalnie dotkliwie 

straty wojenne: w 
transporcie, 
miejsca nastawitiś-

rolnictwie
Dlatego

ok podstawie dotychczasowych da 
veh ocenić tak,o imponujące. 
Wyprodukujemy sumarycznie 

18.187 szt. maszyn i narzędzi rol
niczych t. j. 193 proc. rocznej

m

1946 r. normy sztywne paliw płyn w artykule 4 rozporządzenia Pre-
nych, które zapewniają każdemu zydenta R. P. o świadczeniach o-
pojazdowi przebycie 2000 kilome
trów miesięcznie.

I sobistych z dnia 24. X. 1934.
Ponadto samochody Państwo-

Wszelkie ilości paliwa, niezbę- wej Komunikacji Samochodowej, 
dne ponad powyższe przydziały, Monopoli: Spirytusowego i Tyto- 
zakupione być winny po cenach niowego, Państwowej Centrali 
komercyjnych, przy czym Ggne- .Handlowej mogą być rekwirowa- 
rałny Komisarz Wyborczy wstą- ¡ne w wypadkach wyjątkowej ko
pi po zakończeniu akcji wybór-“ nieczności. Samochody instytucji
ezej do właściwych 
uzyskanie refakcji.

organów o ¡korzystających z całkowitego 
¡względnie częściowego zwolnienia

3QÖ sztuk 157 sztuk
my nasz przemysł metalowy na
produkcję maszyn i narzędzi' ro l
niczych oraz parowozów i wago
nów towarowych. Rezultaty, ja 
kie uzyskamy w r. b. możemy

Na m arginesie procesu Fischera

Von dam Bach - Żeiewski
W toczącym sie obecnie w  cą batalionu Grenzschutzu i wy- 

W an.awie przed Trybunałem słany na Śląsk Opolski. Moco -̂ 
iś^fedowym procesie „guberna- ■ dawcy wiedzieli doskonale, jak
tófa“ warszawskiego Fischera i 
tow. często powtarza się nazwi- 
skió gen. SS Von dem Bacha.

wyzyskać „nieprzeciętne walory“ 
Żelewskiego i gdzie go ulokować,

Osten“  — miał realizować gene
rał broni SS Von dem Bach — 
Żeiewski.

W roku 1941, przed kampanią
aby należycie spełnił pokładane rosyjską Himmler wygłosił w

Weśelburgu mowę, w której o-,.Sławny“ morderca Warszawy,! w nim nadzieje. Zaszczepiona w 
Von- dem Bach przebywa obec- duszy jego nienawiść do wszyst- 
nfe w więzieniu u Amerykanów kiego co polskie, przeradza się 
i ma być sprowadzony do War- systematycznie w typową ger- 
szawy na proces Fischera, by ja- mańską riienawiść do wszystkie- 
ko świadek stwierdził, że to co go co słowiańskie. W roku 1930 
on uczynił z Warszawą było wstępuje do NSDAP i SS. Szybko 
tylko konsekwencją tego, do cze- awansuje i zostaje SS-Gruppen- 
go zdążał systematycznie przez führerem i generałem SS. Teren ■*es* umniejszenie ludności

świadczył, że celem wojny z Ro
sją jest zdziesiątkowanie lud
ności słowiańskiej.

— Naszym zadaniem w  tej 
wojnie — dowodził Himmler —

sło-
okres swych rządów „guberna- jego działalności — to pograni- wiańskiej o 30 milionów ludzi 
tor“ Fischer. Jak nam komuni- cze Polski. Nazywa się teraz cel ten osiągnięty być musi' 
kują. m jr. Górski z Ministerstwa Von dem Bach — Żeiewski. Rząd- Talr . ' ,
Bezpieczeństwa przygotował e- ko jednak używa nazwiska Że- w ^ tv lk o m a  * T u n '
kipę do wyjazdu za granicę, by lewski. W typowym tym junkrzc ^  “ Ć
sprowadzić Von dem Bacha do j pruskim n ik t by nie znalazł ani s|Üzonego“?'juz generała SS Von 
Warszawy. kropli krw i słowiańskiej. To nie K afa SS Vojl

Któż to taki general SS Von ¡Erich całkowicie ją zagubił, gu-j " ‘
dem Bach? | b ili tę krew słowiańską już jego Na początku 1943 r. powstają

W rodzinie Zelewskich w  L ę -1 przodkowie, a on postarał się bataliony, a następnie brygada, 
borku na Pomorzu Zachodnim tylko o całkowite zlikwidowanie organizowana ze zbrodniarzy. Ze 
przyszedł w roku 1898 na świat wszystkiego co mogło przypo-! wszystkich niemal więzień zostali 
syn, któremu nadano imię Erich, minąć coś słowiańskiego, w skierowani do brygady tej kry- 
Wycho,vany w szkole pruskiej, pierwszym rzędzie zaś nazwisko mlnaliści, skazani za bandytyzm, 
1«*° otr_ik ,walczD w latach Żeiewski. Pojęte tak, jak powi- i mordy, włamania itp.

nien pojmować prawdziwy ger-

imocłukcji przedwojennej (18.000 
w r. 1938), 157 szt. parowozów
wobec przeciętnie 28 szt. przed 
<vojną (560 proc.) i 7.074 wago
nów towarowych wobec 569 szt, 
według statystyki do r. 1939 (1243 
proc.).

W kolejnych latach planu prze
widujemy następującą produkcję: 

maszyny i  narzędzia rolnicze 
— 1947 r. 28.295 szt. (157 proc.) 
1918 — 40.975 szt. (228 proc.) i 
1949 r. — 50.813 szt, (282 proc.).

parowozy — 1947 t ,  —r. 220 szt.
(785 prac.), 1948 r. — 270 szt. 
(964 proc.) i 1949 r. — 300 szt. 
(1.071 proc.)

wagony towarowo — 1947 r. —

10.600 gzi. (1.863 proc ), 1948 r. — 
13.800 szt, (2.425 proc.) i 1949 r.
— .14.800 szt. (2.601 proc.) 

Przemysł metalowy abąjtnujc 
•m tym produkcję: 
samochodów ciężarowych —

których wytwórczość roisapooznie 
się w  1948 r. w ilości przewidy
wanej 209 szt., a w  roku następ
nym — 3.090 szt. (przed wojną 
produkcji nie notowano ze wzglę- 
tu na minimalny poziom) 

motocykli — od r. 1947 do 1949
— 1.000 szt.,4,900 szt, i 8 000 szt- 
(800 sal w  r  .1938)

rowerów — od 1946 do 1949— 
30:000 met.. 60.000 s»t, 80.090 szt. 
i 100.000 szt. (39.100 szt. w r. 1938) 

ciągników od 1947 do 1949 — 
300 szt 1.200 szt. 5 2.000 szt. (pro 
dnkcji przed wojną nie noto- 
'• 'n o )

obraiyhwek do metali i drzewa
— od 1946 r. do *949 r. — 1.744 
szt., 4.050 szt., 6.100 szt. i 6.550 
wt, (4.536 szt. w  r. 1938).

Obecny stan zatrudnienia w 
przemyśle metalowym wynosi
86.000 pracowników'. W r. 1949 
wyniesie on 165.000. Każda z na- 
siych fabryk duar nacisk kładzie 
na fachowe szkolenie personelu. 
Dlatego mimo dwukrotnego wzro 
siu stanu zatrudnienia w  ciągu 
3 lat, wydajność każdego pra
cownika zwiększy sie w  marznie 
wyższym stopniu tak jak zwięk
szą się jego kwalifikacje.

Shichamjj rad ia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
RADIA l  UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOW ICKIEJ

Środa 8 styciała 1947 r. 
f  GO sygnał czasu i pieśń poranna, 6 05 

dziennik poranny, 6.2G gimnastyka poran
na, 6.30 muzyka poranna, 6.57 sytętia! cza. 

aud. na dzłeri dobry, 7.03 muzyka.
7.15 streszczenie dziennika radiowego, 7.35 
program na dzień bieżący, 7.4« muzyka. 
3.30 informacje ogólnopolskie, 8-5« koncert 
życzeń, 11.30 koncert reklamowy, 11.57 
sygaal czasu i hejnał, 1?,(ł5 and. di* 4wiefc

i robotniczych, 12.35 récita) apievaezy 
i Ja«M»y Krysińskiej, 12.55 odctyl, 13 «0 

Aud, !ł!oHnó.mu/,vc&nB, 14.06 aurT .efor^ra- 
cyjne, 14.3« Śląsk — Warszawę, 14 43 
ai.d. dla dzieci, 15.00 pogadanka dla dzie
ci, 15.10 skrzynka ogólna, i3.2ił r t ; onai, 
15 30 portrety pisarzy, 13.40 kcknciv, 16.06 
16.00 dąsieiinik popołudołowy, 1é.3W trans
misja z Poznania, 16.55 felieton, 17.10 me- 

operetkowe, 17.45 n* Ziem *th  0 ,1zv. 
danych, 17.55 * iy c î*  kuîturatnpço. 18.06 
recital organowy, 18.30 nauka przy g!oś- 
"iłkn. 19.OH aud, dia wsi, 1*1.15 wiadomo. 
ia l fo rtow e  19.2« pogadanka kul «¿wia- 
towa, 19.7« koncerf- chopinowski, 19.57 sy. 
gnał czasu 20.00 dziennik 20 25
aud słotno muzyczna, ?t,W) nowe ? słat-fci,
21.15 u naszych przyjaciół, 21.4)5 s?»,i-o'vy
Uniwersytet Lr.dowy, 22.0« kwadrans rra . 
ey, 72.75 prOffTafri ua Jutro, f i .25 «wdvcî* 
ro/.ry wt.ow*. 23*16 ostatnie wlado-rno^c! 
diléiTOîka radiowego, 23.20 program 
dzień 23.35 koncirt życzeń, 23.55
st!fcs/,C7.eAi« dźiWtnlka radloweeó. 24.Ml za
kończenie programu.

P a m i ę t a j  o biednych! 
ztfif ofiarę

n a  P o m o c  Z i m o w a

7078 19 800

Brpns Seipisez. lisie wypsdkr
Brzridępslwa w sw?cfs szeregaeft

Katow ice. KflJOBWwy Sąd 
W ojskow y w Katow icach rn®. 
Pffikrywal «ątjakrwo snnaijwę B er- 
lrsrdn Góra usa, fum kejęwam i- 
ma W . TT. B. P, w Katow icach. 
Osiaądcmy będąc w  srtasin« nie
trzeźwym , spowodował w *t« - 
łówce kop. „Cloofa«“  w K ato 
w icach-Załężu «wamfcttm. w 
trakeiie k tó rą i zaetrae lil funik- 
ciotnauius®a O. R. M. O. Joim 
Ziimroeffo oraz rnirirtl tlc /k o  
W li '.dysława Kbtelowskj-tigw, 
lurakc.ionftriiisna W . TT. B. P. 
w  Katowickich.

DiOchudemiiia w  te j sprawią 
p r a e i i r ż o m o  w tryb ie  do- 
Tir/mym, tot-ai wwtwawa i>rze-
oiwko Wtai-rżoitronm odbyła «-ą 
w !>rzysipiies®D<riyni t«m.T»a. W  
ozas-ie przewodu sądtwege ze- 
ZTWiwalo 15 świadków, k tó rzy  
Strwiewdizili, ba prowodyrom zaj 
ściiia by ł OiSkaraariy. Nudnsio- 
cniitó wypada, że władrże Her.pie. 
ąaeiwtwa w zaancaTz® wrzysw- 
Czeniifl swych «»creg-ów v ciiie- 
powołaaiych elemouitów prowa
dzą fobeemu beawzfrlęditią u-al- 
ke x wypadkami przcsi^iX®o-- 
ści we własnych szereg-ach, to 
też opiinia wydana oskairai ne
mu (Tora u sowi wypadła i«ar- 
dzD ujemnie.

W wyniku iw jpm wy -<ą<ł 
fifeazal osk-ar/iPut^ro Da karę 
śmiercii. (N)

1914—1918 na froncie. Po woj
nie zostaje mianowany dowód-

Nazywała się ta formacja Ein- 
manin, sławne „Drang nach j satztruppen SD. Zadaniem tej

„jednostki wojskowej“ miało być

pabróil do zwolenai.ików dzia
łania bciziami podwodnymi! — 
pomaga mu w odzyskaniu naro 
do woj wołnośoi. Na Wschodzi® 
nattominsi dąży om do p o lity k i 
wolnych rąk, po litj-k i iuneksyj. 
Rzipiy kanclnriaa Stresemarma 
są doskonałym potwierdze
niem ‘ego. że Niemcy, bez 
względu n.a ustró j, bez wzglę
du na to kto stoi u steru pań
stwa: dynastia ozy partia  re- 
publikańska, zachowują,te sa- 
n:ą ciągłość w eoTityce w igra. 
mc«ne.j — zmnerza.ią per fas et 
nefas do władztwa nad wscho
dnią Europą- Gustaw Sittrese- 
mau dążąc — przy pomocy 
F ranc ji — dp odbudowanila 
Niemiec., a przez to do rozkła
du Europy i do zespolenia je j 
w nrzysiziośei pod hegem-onta 
R w sty, stworzył na .teranie po 
‘ ’ tyk i /.agrfiipicanci odpowiedni 
strun dla Adolfa ITiailorłi.

Godnym na-stepcą Stresema- 
na by ł kanclerz H enryk B rue. 
mnig. k tó ry  najwyższy cel swej 
PoWtykii zagraiiMcizmioj upa try 
wał w r 6 wuoupra wuii eniu z wy 
-dężomych Niemiec ze zwyoie- 
skim.i państwami Enten!te‘y.

O zdobyci© dalszych. nno»be- 
Inych dla Niemiec swobód sta 
a się ' rmclecz Franciszek voo 

^a -cu. by ły  ąfilachó wojskowy 
v Wais7rng!nin!e. k*óry w c®a. 
•ię w ojny — celem przeszko- 
l7*viJa dmtawom  materiału 
woictninego dla kn a łic ji — przy 
gotował m i szozeimto amorykaó 
«•kich zakłftdów amunucyjnych.

D rogą zmierzającą do uzys
kania nairodowej. wolności, kro 
czył również kanciarz K u r t 
vonj Schloicher, zwany .joocja.- 
litaującym k tó ry
nóżn.iiej, w diuin 30 czerwca 
1934 roku, został zamordowa
ny przez hitlerowców.

Tak oito, wszyscy c i meżo. 
wjo stanu „demoikraftycmyeh" 
Niemiec, wywałczatią drogą 
dyplomatyczną u lg i w spłacie 
odszkodowań, przeprowadzają 
opróżnienie zajętych przez | 
Francmów, obszarów — n a j— 
ważniejszo — , uzyskują p rzy 
znanie N iem com ‘ praw rówmo- 
rzędnego mocarstwa.

Kiedy, więc „tymczasowa“ 
republika spełniła swą rolę, to 
jest obaliła ciiężkiio dla Niemiec 
w arunki trak ta tu  wersalskie
go i Odzyskała dla nich swo
bodę polityczną, dochodzi do 
władzy radyka lny  nacjotisi- 
lizm. reprezentowany przez 
partię  nanodowo-soejialiistyc®. 
©ą, k tó re j przywódcą jes t A- 
dolf HMler.

W  dniiu 30 stycEui« 1933 ro . 
ku  H it le r  o trzym uje  z rąk 
prezydenta Himdeniburgia sta- 
nowńtloo kiainclerza, a tym  sa
mym rządy nad Rizeszą N ie
miecką.

*

Ostatni rozdział ,.W krę  
gach p o lity k i“  (1870 -  1939) 
p. i  „Odwrotna droga de
mokratycznych N iem iec" w 
numeeroa ju trze jszym . •

zniszczenie Żydów, Cyganów i 
komisarzy politycznych oraz wał
ka z partyzantką: Właściwym je
dnak zadaniem S. D. było w y
niszczenie owych 30 milionów 
Słowian. Na czele tych oddzia
łów stanął właśnie generał SS 
Von dem Bach — Żeiewski.

Trudno w  krótkim  artykule o- 
pisać choćby częściowo zbrodnie, 
jakich na ziemiąch polskich i ro-’ 
syjskich dopuściła się b r y g a d a  
Von dem Bacha. Te tysiące miast 
i wsi spalonych i  miliony niewin
nych ofiar — mówią same za 
siebie.

Æ c« fłe §
Warszawa. Z D ub lin»  nade- 

szta wiadomość, że rząd iriaai- 
clzkii zaofiarował Pobiec 2.000 
eatuk bydła rzeźnego. Bydło 
to zostało już  ua kio.siZit tego 
rządu ubito, a mięso w ilości 
550 tom oraz 2.000 skór bydlę 
eyeli wysłano statkiem  chłod- 
uioaym do Gdyni.

V w rtxaw a. Na -¿astępcę pnz® 
wodiniioząocgo k o m is ji ()bwo- 
dowej N r. 16, w po w. Gorlice. 
Chudizitka Eugoulusffiii uapadli 
bandyci, k tó rzy  w rzu c ili mu 
do m ieszkania granat. N astą
p ił wybuch od którego został 
ranny jeden z aom ownlków,

jen takiego zdziczenia i zezwie 
rzęcenia, z jakim przeprowadza
ły  swoją akcję te oddziały. A  za
kończenie krwawej działalności 
Von dem Bacha i jego oddziałów 
— to Warszawa, ten symbol udrę
czenia nie tylko narodu polek’ e- 
go, lecz całej 3ło yiańszczyzny

i>arł napastników.
Warszawa. K ilk u  bandytów 

napadło ua dom Dubisą W o j- 
I decha członka PPS i zastę
pcy przewodniczącego Obwodu 
Wyboirozego N r. 67 w Beroju 
po w. krośnieiWIt i ego. Baudycii 
do tk liw ie  pob ili Dubli®, zra

ża strumienie powstania war- '’Owali garderobę ; pieniądze.
szawskiego i zniszczenie Warsza
wy, Himmler odznaczył tego

W arsirw a. B iu ro  projektową 
n ia  urządzeń przemysłu butn i

serdeczni le j s®e podżii ęko wam ie
m  , przyjem ną , współpracę w 
ciągu ubiegłego roku oraz zło
żyć Waszemu m iastu najlapaze 
życzenia1 na rok 1917. Mam na
dzieję, że będziie to rok odbu
dowy i przebudowy Wasze:) 
Stolicy.

Łśdz. W  Łodzi odbyło się 
uroczysto p.ns»kazanie eztau- 
darra i nato ią tkowpgo. i > fto-n>wa 
nogo włókniiarr/iom łódzkim  
przez Organizację Pomocy O j
czyźnie w L il le  (Francja).

Wręczenia sztandaru dokona 
la  delegacja robotn ików  poi- 
»kich z. F ranc ji, która, «wie-

Nt*  chyba^ w epoce w o -. OlmÄÄifIt OfAmeliwując sto. od-, dzając polskie ośrodki prze-

inordercę krzyżem rycerskim, <zego otrzym ało szereg ofert
który ten kat krótko, ale z du
mą nosił na swej piersi.

Von dem Bach — Żeiewski 
przybędzie do Warszawy, by ze-

B czeskich firm  „Bkoda", ..W ił 
ko w ice" i .Kelt i to Damek“  na 
nraądzwhd« waleowmiicze, s iln i
k i elekhryezmie. O fe rty  «q obec

znawać jako świadek w sprawie nię szczegółowo badane przez 
„gubernatora“  Fischera. Ale po ’vroVr-je b ium . - 
tych zeznaniach Von dem Bach V/W*ru«iwa. Pr(,ayr̂ ê Til, m 
— Żeiewski winien jak najrych- ft-zi'.-iitiolmu K a ro l A lbert \n -  
le j stanąć, jako największy zbro- denwoin, przedał ua ręce F rc *y  
dniarz przed polskim Trybuna- den ta m. et. Wa.mzawy St. 
łem Naęodówym, by p -cd tym Tołw ińskiego niastępujący te- 
Trybunafem, na gruzach War- ’ogram:
szawry, odbył swą ostatnia 

I wiedź!. . .  (O

mywłowe, pgzybyla pstaitoio do
Ludni.

Poznań. Kampaiuia cukirnwui 
■om jest już na _ ufcońezeuiu. 
Do d iak 18 grudnia już 49 cu
krow n i zakończyło kamuairrię, 
podczas, gdy ty lko  22 prowa
dzi ją  iftpiz-cze. Do dnia tego 
odebrano 28 { 1/2 milioma kw lu  
ta li buraków cutkrowych. w y
konują« pliau państwowy w 
129%.

Bydgoszcz (PAP). Pracownicy 
no-czty bydgoskiej na wielkim 
wiecu -wyborczym, zwołanym 
nrzez miejscowe koło Związku 
Zawodowego Prac. Poczt i Teł. 
•rtnogłoćnle uchwalili poprzeć 

w wyborach Blok Demokratycz
ny.

Toruń. Rnizr“oczęta w liipcu 
1946 r. budowa radiostacji w 
Tomniiu. m w

spe- W  im ieniu m. Szitolkh^lmn trudnmścj ma to r i-- 
poawalam sobie prjsesłać mad- cuwych postępuje 

1

przód.. Budynek s tac ji nadaw
<aej jest- już pod dachom. A. 
T>araitnm wykonana z/>stała 
własnym i środkami i siłam i 
tochniezisiymi. MąisŁytaowinie i. 
prowiiiżorycgny maszt do (urób 
toebwOTiyeh są w mointoKU.

Góyr.i>. Duży tran-nurtow ier
„F a ls tr ia “ k tó ry  jtw t jwgulia.r- 
jiyu i gościem w r«»rtH<*h nol* 
skiich wszedł zmów do portu 
«dyAsikiłgo. . S iatek  ̂przyw ióz ł 
v, Nbwógo Jorku  vl# Kooónr 
binga 5-G2WJ worków ijocaty z 
F S A o ra z  179 tw i drobu 'cv na 
którą złożyły etę odzież, żyw
ność. iniatemiuły i dary świą- 
toOTie. Statok przyw iózł rów 
nież dwóch pasażerów ze Sta
nów- żjędtinczpnyeh i 184 rep»- 
1,Ti*mtów t  Konwih«g,.

8 M Ś .  Do portu sftltańaktii 
go w-esały w I I .  dekadzie g ru 
dnia 53 statki reprezentują-“ 9 
bander: Najw ięcej jak  zwykle 
było szwedzkich 22. nastoputo 
duńskich 15. norweskich 0. fiń 
skich 3, amerykańskich 2. fran 
euśkaełt 2 ; po jednym  amgtoł- 
eikich, kanndyjskich i polskich, 
Wysyto w  tym samym w/asie 
49 sta tików rewręzontujac 8 
bander.

Olsołyn. W  ostatnim  okiresae 
powróciło z Rzeszy do swych 
demów ua teren woj. el*fe,tvń- 
«kiego około 500 oeób. rekru t u 
jących się sipośiród ltidtoo^ea 
a u foch to® ierne j . _Sn to ivrzcr 

, w-aźnle mężezyżuj. r,  rnwodu 
olbrzym ich ¡mimicy, którzy noski daj» tu 
y c ł i ' surow | gcstPodaTOtws rolne, ma k tó . 
gzybko na- ! rych  pozostały ich ro ik iiuy.
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Dalsze listy kandydatów
do Sejmu Ustawodawczego

Warszawa. (PAP.) K om is ja  Cen
tralna Zw iązków  Zawodowych 
nadesłała nam następującą lis tę  
kandydatów  na posłów z ram ie
nia  Z w iązków  Zawodowych, f ig u 
ru jących na liście B loku  S tron
n ic tw  Dem oki stycznych i  Zw iąz
ków  Zawodowych:

W itaszewski Kazim ierz, Łódź- 
miasto, przewodniczący KCZZ.; 
Rusinek Kazim ierz, Gdynia, se
kre ta rz  generalny KC ZZ .; K u ry 
lew icz Adam . Katow ice, w ice
przewodniczący K C Z Z  i przewod
niczący Żarz. Gi. ZZ IC ; Szczęśniak 
Józef, Będzin w iceprzewodniczą
cy KCZZ. i przewodniczący Żarz. 
Gl. Centr. Zw, Zaw. G órn ików ; 
Sokorski W łodzim ierz, W rocław  I I,  
sekretarz KC ZZ .; M otyka  Łucjan, 
Chrzanów, sekretarz KCZZ.; B u r
sk i A leksander, P io trkó w , czło
nek Prez. KCZZ. i  przewodn. Za
rządu G ł.. Zw. Zaw. Rob. i Prąc. 
Przem. W łókienniczego; C ze rw iń 
sk i M arian , Chrzanów, członek 
P rezydium  KC ZZ .; K w ia tko w sk i 
S tanisław, Świebodzin, czionek 
P rezydium  KCZZ.; G ajew ski P io tr, 
W arszawa-m iasto, członek Prez. 
KCZZ. i  przew. Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Sam. Teryt. i  Użyt, 
Publ.; K ieszczyński Józef, G liw ice, 
Przew. Żarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 
i  Prac. Przem. M eta l.; K urze la  
Gwidon, W łocławek, Czł. KCZZ. 
i  przew. Żarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 
i  Prac. Przem. Budpw l., Ceram. i 
i  pokr. zaw.; Bancerz Stefan, L i 
sta Państwowa, przew. Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Państw.; G łow acki 
Gzesiawr, Zgierz, przew. Żarz. G i. 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom u
n ik a c ji; d r R u tk iew icz Jan, L is ta  
państwowa, przew. Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. S łużby Zdrow ia ; Wojas 
Paweł, Katow ice, sekretarz gen. 
Żarz. G ł. Centr. Zw. Zaw. Górn.; 
Zduńczyk W łodzim ierz, Ostrowiec, 
sekretarz gen. Żarz. G ł. Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Roln.; Pokora W o j
ciech, Poznań przew. Wydz. Org. 
Żarz. G ł. Zw iązku Nauczycie lstwa 
Polskiego; Jerzyk E m il, Gorlice, 
członek KCZZ, seler. gen. Żarz. 
G ł. Zw. Z aw  Przem. Naftowego; 
Ż ó łk iew sk i Stefan. L is ta  państw., 
sekretarz gen Żarz. G ł. Zw. Zaw. 
L ite ra tów ; C ieślik A d o lf, Będzin, 
Czł. KCZZ. i w iceprzewodn. Żarz. 
Gł. ZZK .; O rłow sk i Bolesław, M y 
ślenice. zastępca przew. Żarz. Gł. 
ZNP.'; K uroczko Eustachy, Legn i
cą, członek Żarz. G ł. ZNP.; Ć w ik  
Tadeusz, Pruszków, wiceprzew. 
Żarz. G ł. Zw. Zaw. Prac. Państw  ; 
Żukow ski W acław, T oruń , członek 
KCZZ. i  w iceprzewodn. Żarz. Gł. 
ZZK .; G łow acki Luc jan , Zgierz, 
w iceprzew. O K ZZ.-Łódź; Nieszpo-

rek  Ryszard, Bielsko, w iceprzew. 
Żarz. Gł. Centr. Zw. Zaw. Górn.; 
Nałkowski) Zofia, K raków , cz ło 
nek Żarz. Gł. Zw. Zaw. L ite ra 
tów ; Rustecki Jan, Warszawa, 
członek KCZZ. i przewodn. W ar
szawskiej Rady Zw. Zaw.; K o ło 
dzie j A n ton i, Gdynia, przewodn. 
OKŻZ. Gdańsk; K ow a lczyk S ta 
nis ław , Myślenice, członek OKZZ. 
i  przew. O KZZ K rakó w ; K ub ia k  
Ju lian , B ia łystók, przew. O KZZ. 
B ia łystok; Domagała Zygm unt, 
Lu b lin , przew. O KZZ. L u b lin ; 
Przedm ojski W acław, Lu b lin , czło 
nek Żarz. Gi. ZZK .; Sadło Geno
wefa, L u b lin  członek Żarz. Gł. 
Zw. Zaw  Prac Sam. T ery t. i Uż. 
Publ.; B ień Józef, Lu b lin , sekre
tarz O KZZ. L u b lin ; Rak Jan, 
Szczecinek, ska rbn ik  Żarz. Gi. 
Z ZK .; K opczyński B ronisław , 
Koźle, członek KCZZ. i  sekretarz 
O KZZ. Katow ice) F lach t P io tr, 
Chrzanów, człcnek KCZZ. i prze
wodniczący Żarz. O kr. Z ZK . K ra 
ków ; Sokół Bolesław, Kalisz, czło 
nek KCZZ. i  członek Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Rob. i Prac. Ro lnych; d r Za
jączkow ski Zdzisław, W rociaw, 
k ie r. Wydz. Wych. Fiz. i Sportu 
KC ZZ .; Ś lusarek Kazim ierz, To
ruń,. członek Wydz. W yk. Żarz. 
Gł. Zw. Zaw. Rob. i Prac. R o l
nych; Zborow ski W łodzim ierz, 
Gdynia, sekretarz Oddz. Robotn. 
P ortow ych Zw. Zaw. T ranspor
towców  w  G dyn i; P lug -P ie tow sk i 
Jerzy, Szczebnek, działacz Zw. 
Zaw. Prac. Handi.* i  -B iu row ych ; 
T urek Tadeusz, Opole, członek 
Żarz. Zw. Zaw. Rob. i Prac. R o l
nych; Kazuro S tanisław, W ar
szawa, członek Żarz. G ł. Zw. Zaw. 
M uzyków ; Loren tz  W ładysław , 
Tarnów, przew. Pow. Rady Zw. 
Zaw.; Karczew ski A r tu r ,  Łódź, 
przew. Żarz. O kr, Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy ; G ierszeł Franciszek, Po
znań, przew. ¿Rady Zakładowej 
fa b ry k i H. Cegielski; W ó jc ick i 
H enryk, Ostrowiec, przew. Rady 
Zakładow ej Zakiadów  O strow iec
k ich ; P ie trzyk  W ładysław , Ostro
wiec, przew. Oddz. Zw. Zaw. M e
ta lowców  w  K ie lcach; Kępczyński 
W incenty, Płońsk, sekretarz Zw. 
Zaw. T ransportow ców  w  P łońsku; 
N  w akow ski A n to n i, W łocławek, 
przew. Rady Zakł. fa b ry k i „Ce- 
,’ion “  wp W łocław ku ; P ieprzyk 
Józef, Kalisz, przew. Żarz. Okr. 
ZZK . Poznań, Sarna Roman, W ro 
cław, przew. Rady Zakł. fa b ry k i 
W odomierzy; K leczkow ski A n ton i, 
Legnica, przew. Pow. Rady Zw. 
Zaw. w  Ś w idn icy; M ły n a rs k i Jó
zef, Bolesławiec, przew. Oddz. 
ZZK. Jelenia Góra; Szymański 
Franciszek, Leszno, sekretarz Od

dzia łu  Zw. Zaw. Rob. i Prac. R o l
nych w  Poznaniu; Pclczarski W oj 
ciech, Gorlice, przew. Żarz. Okr. 
Zw. Zaw. Prac. Państw, w  Rze
szowie; W ierzba Jan, Chrzanów, 
sekretarz Pow. Rady Zw . Zaw. 
Chrzanów; Kupczak A n to n i, Pa
bianice, przew. Żarz. Okr. Zw. 
Zaw. Rob. i'P ra c . R olnych; P ra- 
w iń s k i Józef, W rocław , członek j 
Żarz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. S kar- j 
bowych we W roc ław iu ; P o lkow - i 
sk i W acław, M ińsk Maz., dzia- i 
łącz ZNP.; ' Jezierski S tanisław, j 
Warszawa, działacz ZZK.; P iw o- I 
war.sk i  Irena  Łódź, sekre tarka j 
Sekcji D z iew ia rsk ie j Zw. Zaw. j 
Rob. i Prac., Przem. W łókiennicze
go w  Łodzi; Z ió łkow sk i M aurycy, 
P io trków , przew. Rady Zakł. H u ty  
..H ortenzja“ ; B ia łeck i Jan, Ra
dom, działacz ZZK .; G um iński 
W acław, B iskupice, dział. ZZK .; 
Gunia Stefan, Katow ice, działacz 
Zw. Zaw. G órn ików ; Tulodzicck i 
W acław, W arszawa-m iasto, dzia
łacz ZNP.; N iedzie lski Ignacy, j 
Świebodzin, w iceprzew. Żarz. Okr. j 
Zw. Zaw. Prac Poczt i Telekom u- I 
r.ika c ji w  Poznaniu; Rozgorski i 
Jan, W rocław, działacz Zw. Zaw. i

D zienn ikarzy; D ewor W ładysław ,
Poznań, sekretarz Oddz. Zw. Zaw. 
Prac. Spółdz. w  Poznaniu.

Kandydaci P. S. L.
„Nowe Wyzwolenie“

Warszawa. (PAP.) Polskie Stron 
n ic tw o Ludowe „Nowe W yzwole
nie“  nadesłało nam następujące 
dane dotyczące kandydatów  do 
Sejmu z ram ienia tego S tron n i
ctwa:

W  okręgu 2 — Pruszków kan 
dydują z ram ienia PSL. „Nowe 
W yzwolenie“ : Rek Tadeusz, w ice
m in is te r Spraw iedliwości, Sadur- 
ski Franciszek, p raw n ik , G órn ick i 
Zygm unt, urzędnik. W okręgu 3 
— Płońsk: G ajkow icz Stanisław, 
inspektor Mm. Adm . Publ. Fe l- 
czak Stefan, ro ln ik , P innkow ski 
W ince n ty  ro ln ik . W okręgu 4 — 
Przasnysz: K lim aszew ski Ignacy, 
insp. szkolny, G ołębiowski Cze
sław, ro ln ik , N adra tow ski K o n 
stanty, ro ln ik , S iw iec M arian, eko 
nomista. W  okręgu 5 — M ińsk 
Maz.: na czele lis ty  zna jdu je  się 
W alesiak Stefan, ro ln ik , oraz S i
wiec M arian, ekonomista. Okręg

7: D rzew iecki B ron is ław , inż.- 
ro ln ik , -Janczak Stanisław, ro ln ik . 
Okręg 8: Iw anow ski Kazim ierz, 
w icem in is ter lasów, Białas Jan, 
k ie r szkoły ro ln. Okręg 9: Dera 
Domczyńslci Stanisław, ro ln ik , 
Janczak Stanisław, ro ln ik . Okręg 
10: d r Komża Józef, lekarz, Deja 
Adam, ro ln ik . Okręg 11: S tępniak 
Jan, ro ln ik  Okręg 12: K ubski 
Benedykt, prac oświatowy,. B ia ły  
Edward, ro ln ik . Okręg 13: M ir -  
N iem irsk i Kacper, nauczyciel, So
bolewski P io tr, ro in ik . Okręg 14: 
Rek Tadeusz, w icem in is te r Spra
w iedliwości, M akuch Juiian. ro l
n ik . Okręg 13. Iw anow sk i K a z i
mierz, w icem in is ter Lasów, Go

spodarek J a r . ,  ro ln ik . ’ Okręg 16:
| d r Rękas M ichał, pro f. WŚGW., i 
! W itoszka Jan, adwokat.. Okręg 18: 
Sadurski Franciszek, p raw n ik . 
K ozio ł H ip o lit, ro ln ik . Okręg 19: i 

; inż. K rzysz to fik  W incenty; pro f. j 
| SGGW., Lewandowski Adam, ro l-  
| n ik . Okręg 20: Dołęgowski S tan i- | 
1 Naw, ro ln ik . Okręg 23: B erto ld  
¡Edward, prezes Państw. Banku 
Rolnego. W in ieck i Czesław, urzęd

n ik .  Okręg 24: W in ieck i Czesław, 
urzędnik, W itoszka Jan, adwokat.

Okręg 25: Szym ański Ignacy, ro l
n ik , K oście ln iak Edmund, ro ln ik . 
Okręg 26: L u ty ń s k i Roman, ad
w okat, Szymański Ignacy, ro ln ik . 
Okręg 27: D rzew iecki Bi*onisław, 
in ż .-ro ln ik , P isu la ’ Feliks, inż.- 
ro ln ik

Na lis tach B loku  w  okręgach 
Pomorza Zachodniego fig u ro w a ć
będą z ram ienia „Nowego W y
zw olen ia“  K osydarski W ładysław , 
inż.-arch., Jędrzejczak Jerzy, inż, 
ro ln ik  i in. Okręg 31: na czele stoi 
inż. Raczkowski Lu d w ik . Okręg 32: 
G rup ińsk i Lubom ir, in ż .-ro ln ik . 
Okręg 34: G órecki Bernard, dzień 
nikarz. Okręg 35: K arpa ła  S tan i
sław, ro ln i;:. Okręg 38: (w B loku) 
Olaszczak W ilo ld , urzędn ik, d r  
Rękas M iehsł, pro f. WSGW. 
Okręg 41: Lorek Jan, ro ln ik , W ło - 
dark iew icz W ładysław , nauczy
ciel. Okręg 42: Frysz Faustyn, 
nauczyciel. Okręg '44 (B lok): K loc 
B ron is ław , adwokat. Okręg 45 
(B lok): K u rk ie w icz  W ładysław , 
w izy ta to r szkolny.

Na teren ie M ałopolski, P. S. L.
„Nowe W yzwolenie“  reprezeto- 
wane będzie przez grupę ta m te j
szych by łych piastowców, w yda- • 
jących pismo „Jedność Ludow a“ . 
Jak w iadomo, grupa ta niedawno 
połączyła się z PSL. „Nowe W y
zwolen ie“ . Czołowi je j kandydaci, 
k tó rzy  zgłoszeni zostali w  ok rę 
gach 46 — 52 — to L izak  August, 
d r W łoch, Skrzypek, Sobek, 
W ięckow ski Jan i in.

Jerzy Nowacki

Jerzy Nowacki, kandydat na 
posła do Sejmu z lis ty  nr. 3 z ra - | 
m ienia S tronn ictw a Dem okra
tycznego, ubiega się o m andat w  
okręgu, g liw ick im . Urodzony dnia 
14. 10. 1894 w  Będzinie, uczęsz
czaj przez dwa la ta  do m ie js c o -1 
w ej szkoły handlow ej, a n a s tę p -: 
nie w  K rako w ie  do gim nazjum  
św. Jacka i św. Anny, gdzie też i 
zda} m aturę. S tud ia wyższe ukoń I 
czył w  Szwajcarii, a m ia n o w ic ie : i 
fa k u lte t p ra w n y  i w yd z ia ł nauk

Apel powstańczy do społeczeństwa Śląskiego
K a t o w i c e .  Zw iązek W etera

nów  Powstań Śląskich w yda ł o- 
dezwę do społeczeństwa śląskiego, 
treści następującej:

W  dn iu  19 stycznia Naród P o l
sk i stanie do u rn  wyborczych, by 
z k a rtk a  w  ręku decydować o 
przyszłych w arunkach  naszego 
by tu  państwowego.

Zdajem y sobie w  p e łn i sprawę 
z w ie lk iego znaczenia tego aktu 
państwowego, N ow y Sejm  ma 
dać mocne i trw a łe  podw aliny 
praw ne pod całą naszą przyszłość. 
M usi ona być spraw nym  in s tru 
mentem i  kuźn ią  dalszych w ie l
k ich prac w  interesach ludzi, D la 
tego muszą się w  n im  znaleźć 
na jlepsi przodow nicy nowocze
snych przem ian w, Polsce. N ie ma 
powrotu do starych pieleszy ide
ologicznych. G dy w  zno ju i  mę
kach rodzi się now y św iat, Polska 
nie może stać w  m ie jscu! M u s i
m y się zdobyć na nowe po jm ow a
nie. D zie jów ! K lucz  do nowej, lep 
szej Polski k ry je  się w  py tan iu : 
Czy p o tra fim y  w yzbyć się daw 
nych sentym entów  i pseudoprawd, 
a. sięgnąć po non ę, żywe idee?

Dlatego bierność lu b  negację 
wobec tw órczych przem ian w  
Polsce uważam y za najcięższy 
grzech każdego człow ieka pracy. 
K to w  kszta łtow an iu  now ej P o l
ski nie bierze pozytywnego udzia
łu, niech się nie dz iw i, że dostaje 
;tę pod ko ła  toczącego się wozu. 
Stosunęk nasz do nowej rzeczy
wistości po lsk ie j ok reś liliśm y bez
pośrednio po w yzw o len iu  Polski, 
na K on s ty tu cy jn ym  Zjeździe na
szej o rgan izacji, gdzie podkreś li
liśm y w yraźn ie , że ruch nasz w  
swej l in i i  po lityczne j będzie zde
cydowanie dem okratyczny. Nasz 
tegoroczny W alny Z jazd Delega
tów, odbyty  w  październ iku  w  B y 
tom iu, pow zią ł jednom yślną u - 
chwałę. że w  zbliżających się w y -  
boraoh pó jdziem y i  B łok łero S tron

n ic tw  Dem okratycznych. Jest to 
stanowisko, zgodne z ideologią na
szego czynu zbrojnego. Bo po
wstańcom śląskim , k tó rzy  w  100 
procentach re k ru to w a li się z mas 
robotniczych i  chłopskich, p rzy
świecała w  ich h istoryczne j w a l
ce wyzwoleńczej nie ty lk o  w iz ja  
W ie lk ie j P o lsk i Zjednoczonej, tęcz 
także w iz ja  P o lsk i Dem okratycz
nej, Ludow ej. Za te w ie lk ie  idee 
w a lczy liśm y tak  krw aw o, o fia rn ie  
i bezinteresownie —  25 la t tem u!

Te idee urzeczyw istn ia  obecnie 
śmiało i konsekw entn ie nasz Rząd 
Jedności Narodowej i  jego odpo
w iedn ik  w  życiu po litycznym  
B lok S tron n ic tw  D em okratycz
nych, repreźentujący podstawowe 
w a rs tw y  ■ narodu — robo tn ika  i  
chłopa, in te ligenc ję  pracującą. 
Ten b lok  w  prze łom owej c h w ili 
h istoryczne j w z ią ł na swe b a rk i 
ciężar budowy Państwa, zapisu
jąc się ch lubnie w  pracy do tych
czasowej i uzyskując w  te j pracy* 
wysoce pozytyw ne rezu lta ty  dla 
dobra K ra ju , a tym  samym dla 
naszego Śląska. Bo fak tem  jest, 
że pod k ie row n ic tw em  tego Rzą
du, odartego o B lo k  S tronn ic tw  
Dem okratycznych, dokonało się 
w yzw olenie ziem po lsk ich spod 
n iem ieck ie j okupacji, prze ję ła Pol 
ska ziem ie nad B a łtyk iem , Odrą 
i  Nysą, zorganizowano w  na jc ięż
szych w arunkach waleczne W o j
sko Polskie, k tó re  w  zwycięskim  
marszu —  po raz pierwszy w  h i
s to r ii po lsko -n iem ieck ie j dotarło 
do Łaby  i B erlina .

Zapoczątkowano nową erę w 
h is to r ii P o lsk i przez doniosłe re 
fo rm y  specjalne i  gospodarcze, 
k tó re  są podstawą pod przyszły 
dobrobyt m a te ria ln y  szerokich 
rzesz pracujących.

Śląsk zm ienia swe jednostron
ne, szare i posępne oblicze—  sta. 
je  się n ie  ty łk i)  kuźnią od łm do. , 
wy krain, «te i kuźnia kultury1

po lsk ie j (Politechnika, Techn i
kum , Wyższe S tud ium  Nauk Spo
łeczno - G ospodarczych,,Instytu t 
Naukowy, Wyższa Szkoła M u 
zyczna; Opera Śląska itd), prze
prowadzono w e ry fika c ję  i  z lik 
w idowano przeklę tą zmorę Volks- 
lis ty .

Tak w ięc obóz dem okracji p o l
skie j osiągnął w  swej n ied ług ie j 
pracy wspaniałe rezu lta ty !

B y libyśm y niekonsekwentn i, 
gdybyśm y stanęli dziś przeciw  
B lo kow i Dem okratycznem u, z 
k tó ry m i z łączyliśm y nie ty lk o  na 
sze własne nadzieje, ale także na
dzieje, na lepszą N atodu P o lsk ie
go przyszłość, jako w spó łtw órcy 
i  współgospodarze te j przyszło
ści. A lbow iem  n ik t za nas nie 
usunie braków  i bied. k tó re  ,je.- 
szcze są.

M y  powstańcy, w  pe łnym  po
czuciu odpowiedzialności za losy 
lu d ti śląskiego i  narodu po lsk ie
go, ow ian i starym  powstańczym 
zapałem służenia O jczyźnie, po 
głębokim  przem yśleniu rzeczy nie 
w idz im y inne j drog i dla naszego 
pokolenia prócz drogi dem okracji 
ludow ej.

D latego zgodnie z interesem 
narodu, zgodnie z potrzebam i 
k ra ju , zgodnie z ideologią nasze
go czynu zbrojnego — w zyw am y 
Was do oddania głosów Waszych 
na lis ty  wyborcze B lo ku  S tron
n ic tw  Dem okratycznych. Na i i .  
stach tych f ig u ru ją  Wasi feand/- 
daei, znani w e te ran i z okresu 
w a lk  plebiscytowo-powstańezyeh 
ł  działacze „Z w ią zku  P o laków “  z 
terenu Opolszczyzny.

Idziem y grom adnie i  zo rgan i
zowanie do u rn  wyborczych!

G łosujem y ty lk o  na num er 3!
Niech żyję zwycięstwo B loku  

S tronn ic tw  Dem okratycznych! 
Zarząd G łów ny i Rada N a c ię to

Zw iązku W eteranów  Powstań
śląsk ich  w  Katowicach- '

po litycznych na un iwersytecie w  
Bern ie Szw.

Z chw ilą  w ybuchu I-szej w o j
ny św iatowej Jerzy Nowacki, 
przebyw ający wówczas w  Szw aj
carii, rozpoczyna akcję propagan 
dową na rzecz sprawy polskie j, 
z początku na lam ach prasy 
szwajcarskiej, a później na ła 
mach prasy w łosk ie j, francuskie j, 
angielskiej i am erykańskiej. A r 
ty k u ły  jego, n iezw ykle w n ik liw e  
óraż pełne interesujących dla za 
gran icy fa k tó w  i m ate ria łów  źró
d łow ych na tem aty polskie, cie
szą się wszędzie w ie lk im  powo
dzeniem i  są przedrukowane 
przez prasę n iem al całego św ia
ta. Ecija ich zna jdu jem y w  p i
smach południow o - am erykań
skich, aus tra lijsk ich  oraz k ra jó w  
Dalekiego Wschodu, ja k  C h iny i 
Japonia. Okres też ten dz ia ła lno
ści publicystycznej' w  obronie 
po lskich postula tów  niepodległo
ściowych, K om ite t W e ry fik a c y j
ny przy F rezydium  Rady M in i
s trów  za liczy ł Jerzemu Nowac
kiem u jako 100 % służby pań
stwowej.

Po odzyskaniu niepodległości, 
Jerzy N owacki poświęca się służ 
bie dyp lom atycznie j i w  r. 1919 
otrzym uje  pierwszą m isję zagra
niczną z rąk  ówczesnego m in is tra  
spraw zagranicznych Leona W asi
lewskiego. W roku  1920 zostaje 
m ianowany szefem p laców ki pra 
sowej przy * poselstw ie R. P. w  
Bernie, zaś w  roku  1921 sekreta
rzem legacy.inym I-sze j klasy z 
równoczesnym, przydzia łem  do 
poselstwa w  B ern ie  w  charakte
rze I-szego sekretarza.

W  czasie od r. 1919 do 1926 Je
rzy N ow acki b y ł sta łym  człon
kiem  delegacji po lsk ie j na wszy
stkie plenarne zgromadzenia L ig i 
Narodów, jako też na wszystkie 
sesje Rady L ig i. B ra ł on udzia ł 
w  rokowaniach o Konw encję Gór 
nośląską, następnie b y ł człon
k iem  delegacji po lsk ie j na K o n 
fe renc ji w  G enui’ i na K on fe ren
c ji A lian ck ie j z T u rc ją  w  Lozan
nie, początkowo jako  obserwator 
z ram ienia Rządu R. P „ a później 
jako sekretarz generalny delega
c ji po lsk ie j do rokowań bezpo
średnich z T urc ją , zakończonych 
trak ta tem  p rzy jaźn i i konwencją 
konsularną, handlową i osiedleń
czą.

W  roku  1924 zostaje powołany 
do cen tra li M in is te rs tw a Spraw 
Zagranicznych, jako  radca m in i
steria lny. Na tym  stanowisku Je-

rzy N owacki b y ł ko le jno k ie ro w 
n ik iem  R eferatu Rumuńskiego, 
zastępcą naczelnika W ydzia łu  
Srodkowo-Europejskiego i radcą 
do szczególnych zleceń w  D y re k 
c ji Departam entu Politycznego.

W tym. czasie zorganizował on 
m. in. z polecenia Rady M in i
s trów  półurzędowy organ codzien j 
ny w  języku francusk im  „Messa
ger Polonais“ .

W  r. 1926 Jerzy N ow acki opu- | 
sei} M. S. Z., uzyskawszy od ów - ; 
czesnego m in is tra  spr. zagr. A l. 
Skrzyńskiego specjalne podzięko- i 
wanie za pracę niepodległościową 
i urzędową i pośw ięcił się dzia-1 
iainości w ydaw nicze j i d z ie n n ik a r! 
skie j. Od roku 1929 powraca d o ! 
M. S. Z. na propozycję m in. A u - j 
gusta Zaleskiego, jako specja lista! 
od m is ji propagandowych dla za | 
granicy.

W roku  1932 m ia ł objąć stano
w isko radcy ambasady R. PI w  
Berlin ie , nom inac ji te j jednak 
Jerzy N owacki nie p rzy ją ł, z u - 
wagi na dym isję m in. Zaleskiego 
i  objęcie tek i M. S. Z. przez p łk . 
Becka.

K ierow nicze sfery naszego M i
nisterstw a Spraw Zagranicznych 
ponow iły  jednak w  roku  1935 pod 
adresem Jerzego Nowackiego pro 
pozycję pow rotu do służby dy
plom atycznej, jednak on je j nie 
p rz y ją ł ze względów, zasadni
czych W okresie tym  bowiem, ja k  
wiadomo, nasza p o lityka  zagra
niczne sterowała już zbyt w yra ź 
nie w  k ie ru n ku  ja k  najściślejszej 
współpracy z N iem cam i, co dla 
każdego orientu jącego się w  w y 
darzeniach pó litycznych, w skazy
wało na w yn ika jące  z te j w spół
pracy ja k  na jbardzie j zgubne dla 
naszego k ra ju  sku tk i.

W r. 1934 Jerzy Nowacki, prze
byw ający już  od n ie jakiego cza
su na Śląsku; zostaje powołany 
do Zarządu Przymusowego , m a
ją tkó w  i  zakładów  księcia von 
Pless, zaś od r. 1938 obejm uje staj  
nowisjco członka zarządu W a r -1 
szawskich Składów Żelaza „J u - j 
lian  Glass“  przy Syndykacie H u t 
Żelaznych . i  Wspólnocie In te re 
sów w  Katow icach.

Okres okupacji przebywa Je
rzy N ow acki w  W arszawie, współ 
pracując czynnie w  akc ji propa
gandowej z ruchem  podziemnym. 
Tam też go zastaje i wybuch po
wstania. Po lik w id a c ji powstania 
udaje m u się wydostać z obozu 
w  „U rsus ie“  i przebyć ostatnie

W dniu 5 stycznia 1947 r. zm arł po d ług ich cie r- 
■ neniach w  w ieku  la t  65 '

i  p. Józef Jakób Parębsiy
właściciel f irm y  Ś ląsk i Przem ysł Chemiczny „Ś w it“  

w  Katow icach.

W yprowadzenie zw ło k  Zm arłego na miejsce w iecz
nego spoczynku nastąp i z kostn icy cm entarnej przy 
ul. F rancuskie j w  K  atowicach, w. dn iu  9. I. 47 r. o go
dzinie 13,30.

O sm utnym  tym  obrzędzie zaw iadam ia krew nych , 
znajom ych i  p rzy ja c ió ł

ŻO N A I  D Z IE C I

miesiące okupac ji na p ro w in c ji 
podwarszawskiej, aż do w yzw ole
nia k ra ju  przez w o jska radziec
kie.

Z końcem stycznia 1945 Jerzy 
Nowacki zg łos ił gotowość w spó ł
pracy na wyznaczonym odcinku 
na ręce -wiceministra Jana K a- 
ro ia Wendego, zgłaszając jedno
cześnie akces do Str. Dem okra
tycznego. .

W lu tym  1945 Jerzy Nowacki 
ob ją ł w  K atow icach stanowisko 
k ie row n ika  W ydzia łu  A dm in is tra  
cy jno-P rawnego przy pełnom oc
n iku  K om ite tu  Ekonom iczno- 
Prawnego Rady M in is trów , a na
stępnie po z likw id ow a n iu  tego u - 
rzędu został dyrekto rem  W ydzia
łu  Zaopatrzenia i  Zbytu  w  Cen
tra ln ym  Zarządzie PrzeiQjsídu 
Hutniczego, zaś później naczel-. 
nym  dyrekto rem  C en tra li Dostaw
Hutn iczych. Po ustąpieniu,,z-,,tej 
p laców k i Jerzy N ow acki ob ją ł na 
mocy jednomyślnego w yb o ru  sta 
now isko ' prezesa Z w iązku  Celo
wego Samorządowy Śląskich „Ś lą 
skie L in ie  Autobusowe“  w  K a to 
wicach, k tó re  to stanowisko pia
stu je  aż do dzisiaj.

Jeśli chodzi o działa lność p o li
tyczną i  publiczną Jerzego No
wackiego, to on od pierwszych 
dni pow ro tu  na Śląsk, bierze w  
n ie j n iezw ykle  czynny udzia ł. 
Wiceprezes K om ite tu  W ojewódz
kiego Str. Demokratycznego, czło 
nek W oj. Rady Narodowej, z ra 
m ienia tego S tronnictw a, następ
nie poseł do K ra jo w e j Rady N a
rodowej, W ysunięty przez W. R. 
N. — Jerzy N ow acki na każdym  
z tych odcinków  w ykazu je  ba r
dzo poważną aktywność, p rzy 
czyniając się nie ty lk o  do rozro 
stu S tronn ictw a na naszym tere
nie i do spopularyzowania jego 
idei, lecz także do spotęgowania 
w szelkich czynnych prze jaw ów  
życia publicznego i  prac społecz
nych, za co też zostaje odznaczo
ny Z ło tym  K rzyżem  Zasługi. M. 
,in. należy tu ta j podkreślić ze spec 
ja ln ym  naciskiem, że on b y ł in i
c ja torem  i re ferentem  na W oje
w ódzkie j Radzie Narodowej w  
m a ju  1945 p e tyc ji W RN do K ra 
jo w e j Rady Narodow ej w  spra
w ie  przyw rócen ia pe łn i p raw  o- 
byw ate lskich m ieszkańcom Ślą
ska, posiadającym niem ieckie  l i 
sty narodowościowe nr. 3 i 4, któ  
ra to petycja, ja k  w iadom o, zo
sta ła  uwieńczona ca łkow itym  suk 
cesem.

W K ra jo w e j Radzie Narodowej 
działalność Jerzego Nowackiego 
by ła  przez cały okres kadenc ji 
n iezw ykle żywa, a zwłaszcza w  
pracach kom is ji te j in s ty tu c ji, 
m. in. ,w K o m is ji Spraw Zagra
nicznych, K o m is ji P raw niczo- 
R ugu lam inow ej i K o m is ji do o- 
pracowania O rdynac ji W yborczej.

Na zakończenie wypada- nad
mienić, że Jerzy N ow ack i jest 
w y b itn y m  znawcą spraw śląskich 
we wszystkich ich dziedzinach.

D n ia  31. 12. 46 odbyła się w  D, 
O. K . P. w  K atow icach kon fe 
rencja naczeln ików  Służb, B iu r  i 
O ddziałów z udzia łem  przedsta
w ic ie li Zarządu O kręgu Z. Z. K- 
Po om ów ieniu dotychczasowych 
osiągnięć w  dziedzinie usp raw 
nien ia transportu  na terenie D y 
rekc ji, zebrani w  ob liczu zb liża ją 
cych' się w yborów  d a li w yraz je 
dności z B iok iem  S tron n ic tw  De
m okratycznych, ja ko  jedynego 
gw aranta s iły  i n iepodległości 
riłamrłlrra+MfF.np.i P o lskL
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Ceoir Í estrada Siódm y dmleń procesu  WMI-u

W sobotę „  u , 
r> 9t. Mońki s ik i

PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI IM. ST. 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH 
Dziś w środę dnia 8 bra. na DUŻEJ SCE 

NIE komedia A l. Fredry „P A N  J0W1AL- 
S K I'■ w re i. H. Szletydskiego. Początek o 
Rodź. 19.30.

Na M AŁEJ SCENIE dziś « środę dnia 
8 bm. i codziennie o godz. 20 komedia Wł. 
Perzyńskiego „SZCZĘŚCIE FR AN IA“  w 
re i. Ed. Żyteckiego. Dzisiejsze przedstawia 
n|e sprzedane dla C.Z. P. W :

OPERA ŚLĄSKA
W czwartek. Opera śląska wystawia w 

ZABRZU o godz. 19 arcydzieło G. Pucci
niego operą „Cyganeria” . Peldą obsadą 
tworzą: Lacbetćwna, O. Szamborowska, Fr. 
Arno, A. H iol8kl, E. Pawlak, WI. I.wo. 
wica, E. Federowicz, St, Dobiasz. Przy 
pulpicie kapelmistrzowskim M. Mierzejew
ski reiyseruje Ad. Dobosz, dekoracje i ko 
etium y 1 według projektów 8t. Jarockiego^ 

W piątek w BYTOMIU wyjątkowo o 
godz. 18 pełna pięknych melodii ooera 
„T ra c ia fa “  Cs. Verdiego z B. Kostrzewską 
w partii naczelnej V lo le tty . Przedstawie
nie zamknięte. Kasa biletów  nie sprzedaje.

BYTOMIU o godz. 19 ope. 
„Straszny dwór“ .

Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
A ? ' ri kal' sc-V • r ,y i 9I FRANCO AUTORI i 

NORMAN DELLO JOIO w Filharmonii 
W najbliższym piątkowym  Koncercie 

Symionicznym występują dwaj znakomici
ey artyici: dytygent f r a n c o

ALTORI I planista kompozytor NORMAN 
DLLLO JOIO, w których  wykonaniu usły
szymy utwory wspólczsnych kompozvtorów 
amerykattekicb mianowicie: Arona Ćoplan. 
da w y ją tk i z baletu „Rodeo“ , opartego 
na ternaach ludowych z. tyc ia  cow-boy ów, 
nastrojowe Adagio Barbera i ineresujące 
„R ice rca ri"  Normana Delio Jolo odegrane 
przez aamego utalentowanego kompozytora.

Koncert uzupełnia: Symfonia Hatnerow. 
ska W. A. Mozarta i Kaprys Hiszpański 
Rimsklj-Korsakowa.

B ile ty  od środy do nabycia w kasie F il 
harmonii, ul. Sokolska 2.

TEATR POLSKI W BIELSKU 
W środę o godz. 19 — „C iesz się pa

pa, o jestem — ja !“ , kro iochw lla  w oprać. 
J. Śliwińskiego.

W czwartek, n godz. 19 — „Powrotna 
fa la “ , komedia Flersa i  Croisseta.

W piątek, o godz. 19 — „Ciesz się pa. 
pa. to  jestem — ja !1, krotoehwiia w oprać. 
J. Śliwińskiego.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA W B IAŁEJ 
W piątek, sobotę j niedzielę o godz. 19.

K raz ostatni rewia karnawałowa Tere — 
re — Kuku.

Organizacja i działalność
Siódmy dzień proce, | Po p rzyw rócen iu  jawności sta. 

cu W IN -u  rozpoczęto odczyta- ną ł przed Sądem, w  charakterze 
mem dowodów rzeczowych. W y . ¡ świadka, Eugeniusz Ralski, p ro f

rżenie aparatu ostrzegawczego 
i alarmowego.

P rof. R a lsk i przyznaje, te 
skon taktow a ł Chrustowskiego i  
Kańtocha ze Szczepką. K ań to - 
chow i zaproponował udzie lanie 
in fo rm a c ji z dziedziny ro ln ic tw a  
na Z iem iach Odzyskanych. C hru . 
s iow skego znał z czasów okupa
c ji. Zdaniem  św iadka, s ia tk i w y . 
w iadu na terenie wojew ództw a 
śląsko-dąbrowskiego znajdowały 
się w  fazie organ izacyjne j i nie 
dz ia ła ły  jeszcze w  całe j pełn i.

Odnośnie prasy podziemnej, 
św iadek w yjaśnia, że „In fo rm a 
to r“  redagowany b y ł w  K rakow ie

yw a ła  scisła tajem nica, me w o i- . dziedziny gospodarczej i po litycz- W IN u. zaś „O rze ł B i ¿tfy" w ydaw a- 
. °  ,niCze£° zdradzie, nawet j nej przechodzić m ia ły  przez ła centra la  w  W arszawie. W K ra -
y by U jawnionem u groziła kara ; Szezepkę. k tó ry  z ko le i składać je k o w ie . w y  d rukow ano rów nież k i l .

* dowodów < * •
’ ’ S S i  N *  W lan ie , cey by ła  w ó w c a o  S “  >>yla w  ,po

spraw, k tó rych  zachowanie w  ta- ! 1 7 “  organ izacji do
jem n icy jest niezbędne dla bez- i ŝ d, k tw!Ri dz ' ze me• - pamięta. Ogółem za dostarczanie

n ika ło  z nich, ¿e brygady w y w ia 
dowcze W IN -u  obejm owały całe 
wojew ództw o śląsko-dąbrowskie, 
oraz Ś ląsk Opolski. Pieniądze na 
u trzym an ie  organ izacji pochodzi, 
ły  z zagranicy.

W IN  dzia ła ł w  m yśl p rogra
m u A K . Przew idyw ane b y ły  w y 
ro k i śm ierci d la  osób niewygod
nych, w  m yśl zaś in s tru k c ji w y 
w iad  m ia ł się składać z w y b it 
nych osobistości, a organizowany 
m ia ł być na wzór w yw iadu  an
glosaskiego.

U n iw ersyte tu W rocławskiego, je 
den z w yb itn ie jszych  działaczy
W IN -u , k tó rem u podlegali oskar
żeni. Św iadek zeznał, źe zna o- 
skarżonych: Szezepkę, Kańtocha 
i  Chrustowskiego. Szezepkę po
znał na zlecenie swego brata, 
celem wciągnięcia go do w yw ia 
du. P rzyby ł do K a tow ic  i odbył 
ze Szczepką pierwszą rozmowę 
w  gmachu Ubezpieczalni Spo- 
łfecznej. Szczepko m ia ł objąć 
stanowisko k ie row n ika  wyw iadu, 
Organizację kom órek objąć m ia ł

, C y n k ó w  organ izacji obow ią- j Staw ski („P aw e ł“ ). In fo rm ac je  z

pieczeństwa państwa.

Tąpnięcie na „Eminencji“
K a t o w i c e .  Onegdaj wyda

rzy ł się na kopalni „Eminencja“ 
Katowice Dąb nieszczęśliwy wy
padek. Wskutek t. zw. tąpnięcia, 
zawaliły się zwały węglowe ze 
stropu z jednego z filarów'. Pracu 
jący w przedzie rębacz. Franci
szek Myrtus, zamieszkały w Weł 
»»Weil, ul. Powstańców 23, został 
zasypany. Mitno natychmiastowej 
akcji ratunkowej, wydobyto już

iko zwłoki nieszczęśliwego gór
nika. Osierocił on żonę i  3 dzieci.

wiadom ości w yp ła c ił na ręce 
Szczepki 70 tysięcy zł, k tó rą  to 
gotówkę o trzym a ł świadek od 
swego szefa, Strzałkowskiego. 
P ro f, Ralski tw ie rdz i; że nawet 
°n  sam nie znał nazwy organiza
c ji i dopiero w  czasie śledztwa 
dow iedzia ł . się, że pracow ał dla 
W IN -u . Jego zdaniem w iadom o, 
śoi m ia ły  być| wykorzystane w 
k ra ju , d la  propagandy przeciwko 
obecnemu us tro jow i, za pośred
n ictw em  prasy podziemnej, ja k  i 
przez rozpowszechnianie in fo r
m ac ji drogą szeptaną. In fo rm a to . 
rzy  terenow i m ie li rów n ież do
starczać in fo rm a c ji o działalności 
M  O. i  U. B. Chodziło o u tw o .

sób tendencyjny. Sprawy w o j
skowe nie in teresow ały człon
ków organizacji. Zwracano je 
dnak uwagę na nastaw ienie o f i
cerów wychowawczych.

N iezw ykłą  sensację w yw o ła ło  
na sali zeznanie, dotyczące kon 
taktow ania  się n iek tó rych  człon
ków  W IN -u  z sekretarzem  araba.

brjjgad
inyiniadoujczych

sady jednego z m ocarstw  w  K ra 
kow ie. Świadek bez jak iegoko l-' 
w iek  zapytania ze strony Sądu 
wspom niał, że n ie ja k i W ilczyń 
sk i b y ł w  kontakcie  z sekre ta
rzem ambasady, k tórem u dostar
czał prasy podziemnej, a m iano
w icie „ In fo rm a to ra “  i  „O rła  B ia . 
łego". W  m ieszkaniu sekretarza 
odbyw ały się częste spotkania, w  
trakc ie  k tó rych  prowadzono dy
skusje na tem aty polityczne.

Świadek wspom nia ł również, 
że w iedzia ł, iż n iek tó re  m ate ria ły  
z terenu szły do rą k  Buczka, dzia 
łacza politycznego P S L-u  z W ar. 
szawy. Na terenie K rakow a  kon
taktow ano się ze Stalmachem i 
Kubicą. Św iadek kategorycznie 
zaprzecza, jakoby w iedzia ł, iż 
organizacja W IN  finansowana 
była  przeż PSL.

O m aw iając.swoje poglądy i na
staw ienie do P S L-u tw ie rdz i, że 
w  trakc ie  pewnej rozm owy na 
tem aty polityczne, naw et człon
kow ie P S L-u okreś la li prem iera 
M iko ła jczyka  ja ko  słabego p o li
tyka.

Przy końcu zeznań świadek 
tw ie rdz i, że praca W IN -u .m ia ła  
być prowadzona ty lk o  do w ybo
rów . (N)

Z posiedzenia MRN w Bytomiu

0 poprawę finansów miasta
Bytom . Pierwsze w  now ym  ro - kiego zw ró c ił się do K om una lne- 

' k u  posiedzenie M ie jsk ie j Rady j go Fundusu Zapomogowego o 
Narodowej odbyło się dnia 3 bm. i przyznanie subw encji w  wysoko- 
w  sali posiedzeń Zarządu M ie j-1  ści 30 m ilionów  z{. cejem p o k ry - 

'skiego. Obradom przewodniczył ’ cia de ficytu , ja k i pow sta ł W 
p. Łys ik , j budżecie za rok 1945/46. Obszer-

a, j£*a pierwszy ogień poszedł, nie om ówiona została sprawa 
Wniosek K o m is ji F inansowo- 5-miiionowego długu, zaległego 
Budżetowej w  spraw ie poboru Ubezpieczalni Społecznej przez 
podatku od plakatów i szyldów Zarząd Miejski. Skutk iem  te j za- 
za rok  ubiegły oraz pewnych ległości Ubezpieczalnia narażona 
zm ian w podatku od widowisk, została na poważne trudności f i -  
przedstawień i zabaw. W niosek nansowe i n ie  może należycie 
został p rzy ję ty . Następnie R a da : w ype łn iać swych świadczeń 
za tw ierdz iła  poczynione dotąd M R N  zobowiązała Zarząd M ie jsk i 
przez Zarząd M ie jsk i k ro k i o, do odbycia jeszcze w bież. m ie -
uzyskanie z Województwa 8 mi 
lionów zi. subwencji na wyre
montowanie i uruchomienie Szpi
tala Miejskiego przy ul. Żerom
skiego. Radni uznali, że dotych
czasowy prow izoryczny szpita l 
p rzy  ul. Batorego jest stanow
czo za szczupły, potrzeby m iasta 
w ym agają rychłego uruchom ienia 
w łaściwego Szpita la M iejskiego. 
Ożywioną dyskusję w y w o ła ł 
wniosek o podwyższenie opłaty za 
wodę i  kanalizację. P0 w ykaza
n iu , że sta ły  w zrost w yda tków  
za robociznę, bieżąco przeprowa
dzane napraw y i  insta lacje  oraz 
za samą wodę naraża Przedsię- 
S twa. M ie jsk ie  na dalsze po 
ważne de ficyty , Rada

siącu kon fe renc ji z przedstawi, 
cie lstwem  Ubezpieczalni w  celu 
usta lenia te rm in u  i  sposobu 
sp ła ty  d ług u ; od nowego roku  Za
rząd M ie js k i będzie bieżąco re 
gu low ał sk ła dk i ubezpieczeniowe 
swych pracow ników .

Na specjalną uwagę zasługuje 
jedyne zagadnienie polityczne, 
ja k ie  zostało wysunię te na czwart 
kow ym  posiedzeniu Rady. Jest

Pod koniec posiedzenia Rada 
postanow iła w ysiać do dowódcy 
V I I  D y w iz ji w  B ytom iu , p ik . 
Szlaszewskiego,1 pismo ą podzię
kow aniem  zą dotychczasową po
moc przy w zm ocnieniu bezpie
czeństwa w mieście oraz z proś
ba o dalszą wsólpracę z w ładza
m i' bezpieczeństwa, ( jł)

Dn ia 4. stycznia 1947 r. zm arł nagle w  73 roku  życia

mistrz krawiecki

ś. p. Antoni Gldaszewski
Odznaczony S rebrnym  K rzyżem  Zasługi, Honorow y Starszy 
Cechu, zastępca Starszego Cechu K raw ców  w Katow icach, 
członek Zarządu Spó łdz ie ln i „K ra w ie c “ , Przewodniczący 
K o m is ji Egzam inacyjne j M is trzo w sk ie j j Czeladniczej dla 
rzem iosła k raw iec tw a  męskiego przy Izb ie  Rzemieślniczej 
w Katow icach, członek Zarządu Pow. Zw iązku Cechów 

w  K atow icach
W Z m arłym  trac im y  szczerego W spółpracownika i  wzo

rowego O bywatela.
Cześć Jego pam ięci!

S P Ó ŁD Z IE LN IA  „K R A W IE C “  CECH KRAW CÓ W
w  Katow icach w  K atow icach

Pogrzeb odbędzie się d n ia  8. stycznia 1947 r. o godz. 14 
z domu żałóby przy u lic y  3-go M a ja  n r  34. Uprasza się 
o liczny udz ia ł członków Cechu w  oddaniu ostatn ie j po

s ług i Zm arłem u. 101
na

Udawał repatrianta  ze Wschodu

M orderca kilkuset osób
Katowice, W ' ręc© organów  

Bezpieczeństwa wpadł n ie ja k i 
W acław  B a jo r, zamieszkały w 
Koaowiie, po w. brZeżańsiki, któ  
ry  ma na stanieniu  zamordo
wanie k ilk u s e t Żydów i P o la
ków.

Bajior w okresie 1941—1944 r. 
pracował w  ta jne j p o lic ji mie- 
mmeckdej i razem z członkam i

mm w niosek k lu b ó w  radnych I orgiainiistacj.i ubrańilslkiej , Ban- 
PPS i PPR, zwracający się p rze z 'dtenowcy“  oraz polic ja  ‘u ifcra ii- 
Radę M ie jską  do W ojewódzkie j ; sika b ra ł udział ew łapankach 
Rady Narodowej o skreślenie re - ¡Ż yd ó w  i  Polaków. Z je g o  rak  
prezentanta Polskiego Stronnic- 'zg inę li: Żydówka Le j zerowa z 
twa Ludowego, mgr Bielawskiego, 4-tletoiią córką, rodiziina Rot- 

uencyty p ari a „« to m . *  ,is ty  ra(3nych' W niosek, w  k tó - sfeinów, rodzina Szarlaków. d r
je d n o g ło ś n ip ^ d w f Ł i e l a c s I  i  RaU^ ą  z * d i Cne i n n ł3.iv ...... , y , . n e ..*4cz-1 czają, ze PSL w  m ysi s tw ierdzę- |krem, rodzima S u lfó w  oraiz 12

innych osób. Wymieniifcne tunej op ła ty  zą wodę i kanalizację | nia przez w ładze w  k ra ju  jest
ciaeu-ohraH a W dalszym związane z faszyzmem i podzie- 

V 2 posiedzenie w yra z iło  miem, zosta} p rzy ję ty  przy 
śrpdnmt*5" Z a rZ9d M ie jsk i za po- i 1 gl.osie przeciw nym  i 5 w s trzy - 

edmetwem Urzędu W ojewódz- i m ujących się od głosowania.

osoby zginęły w  Komorne.
W _SłlO'bod®i.e Z łote j przyczy

n ił się do zamótrdowamiia dal
szych krewnych rodziny SiJ-

fow, we tysii Mnisie rodziny 
Roterów oraz 5 dalsaych osób, 
2 sióstr Justówien ich bra
ta. rodziny Szwarców, rodmimy 
Sizlajków i nodrainy Burehiar- 
dów. Zastrze lił on ponadto Zy
gm unta Dustę, Andrzeja Ń ie- 
ducha, żonę maucizycielą Ślą
sk i oraz wymordował całą ro 
dzinę Śląskich. W  ręce gesta
powców oddał, niejakiego Zen
ka Granicha oraz 2-ch braci 
La bazo w, których umieszczono 
w obazach koncenlraicyjn.ych, 
gdzie _ aositali uśmierceni.

Serie zibrodmiczych wyeay- 
n-ów Bajoira nile jeisit jesizeze 
wyczerpana. Świiad.kowie ze- 
analii, że Bajloir zamordował je 
szcze wiele osób, nazwisk k tó 
rych nie pamiętają.

Zbrodniarz rozpoznany zo
stał w Katowicach w gmachu 
PUR-u, gdy jako repa trian t

ze wschodu zgłosił siię o doku
m enty i b ilet jazdy. W  chwiitó, 
gdy jedna z osób w biurze roz- 
poznoła żbrodiniarza, zamie
rzał oin_ zbiec przez okno, zio- 
,8'tai jednak przytrzym any 
przez oficera dyżurnego ; od
dany w ręce władz Bezpieczeń
stwa.

Osoby, które zetknęły się w 
ezaisie okupacji z dzńałalnościią 
Bajiorą w inny zgłosić, się, ce
lem złożenia zeznań u sędzie
go śledczego, w gmachu Sądu 
Okręgowego w Katowicach, 
pokój mr 112. (N)

( p o d  w ł o A •  m

Wyjście z sytuacji
W okresie świątecznym było 

bardzo wiele t. zw. gwiazdek, 
urządzanych przez rozmaite f i r 
my i instytucje. Chwalebny ten 
awyczaj nie ominął również i 
Radomska, skąd niedawno otrzy
maliśmy list następującej treści: 

„My Straż Ogniowa i Wartow- 
hicza Zakładów  Przemysłowych 
••M etalurgia“  w  Radomsku w  sile 
60 ludzi, zwracam y się do Sza
cownego Pana Redaktora w  cięż- 
* is j  dla nas chwili o radę. Miano- 
w icle z okaz ji Ś w ią t Bożego Na- 
rodzenia, za wierną służbę i o- 
chronę wspólnego mienia naszych 
Zakładów, łaskawa Dyrekcja ura
czyła nas „Gwiazdką" w sumie 
az 600 złotych, wprawiając nas 
tym w straszny kłopot, co za to 
kupić. Jedni radzą zaopatrzyć się 
w zapałki, po dwie paczki na 
osobę, po cenach rynkowych, dru
dzy radzą kupić po' półtora „ame
rykana“ na głowę, ale tu znów nie 
starczy pieniędzy, a są i tacy spo
łecznicy, którzy za tę zawrotną 
sumę pragną zacząć budować

„M ost Radomszczański“ . I  t g |  ca
ły  ten czas m am y zupełnie roz
b ity , nie mogąc się zdecydować, 
co wybrać. W końcu grem ia ln ie  
postanow iliśm y w a lić  do Pana po 
radę, a pieniądze zatrzym ujem y 
w  całości aż do łaskawej Pań
skie j decyzji.

S traż Pożarna i  Straż P rzem y
słowa Zakładów  Przem ysłowych 

„M e ta lu rg ia “  w  Radomsku.
(60 podpisów)

Rzeczywiście trudno jest tutaj 
znaleźć odpowiednią radę. Po- 
projtu człowiek jest w rozterce i 
sam nie wie, na co się zdecydo
wać, tak Jak ten osiołek, które- 
l  <i w żłoby dano. Jest szereg bar 
dzo dobrych projektów. Np. za te 
600 złotych można by kupić Dy
rekcji jednokołowy samochód, 
albo zgrabny samolocik o napę
dzie nożnym nie mówiąc już o 
śródlądowym jachcie przybrzeż
nym. Można by też ograniczyć się 
do podarków raczej symbolicz
nych, i  sprawić, dajmy na to,

n ik ten nie powinien koniecznie literami: „C. m. w. d.“ , co ozna- 
posiadać formy nagrobkowej. Po- cza: „Czas mknie w dziejach“  i 
tem dało by się może wystąpić z jest znaną maksymą Marka 
takimi podarkami, jak tunel pod- Aureliusza, cytowaną często przez 
morski, komin poiabryczny (tro- Hipokratesa. 
chę uszkodzony), 20 kilo śniegu.
funt kłaków, fura błota, lekko Całość należy okazywać na
używana skrzynka pocztowa, słu- każde żądanie upoważnionych do

nowy most na W iśle pod nazwą Dyrekej? pomnik, z tym, że pom-

żąca równocześnie za antenę ra- 1 tego czynników, 
diową itp.

Po dłuższym jednak namyśle 
doszliśmy do przekonania, że naj
lepiej będzie, jeżeli Straż Pożarna 
i Straż Przemysłowa Zakładów 
Przemysłowych „Metalurgia“  w 
Radomsku rozmieni te 600 złotych 
na banknoty 10-złotowe i je roz
dzieli pomiędzy swych 60 człon
ków. Tych dziesięciu złotych żad
nemu z obdarowanych nie będzie 
wolno pod karą wydać. Każdy z 
nich ma następnie sprawić sobie 
— oczywiście za własne fundu
sze — odpowiednie ramki, bank
not ten w  nie oprawić, 1 wsadziw
szy do futerału, nosić stale przy 
sobie. Na odwrotnej stronie fute
rału należy złotymi literami wy
drukować w pierwszym wierszu 
„Gwiazdka świąteczna z r. 1946 
Dyrekcji Zakładów Przemysło
wych „Metalurgia“  w Radomsku“ , 
zaś w wierszu drugim; „Za w ier
ną służbę i  ochronę wspólnego 
mienia“ . IT  dołu zaś dodać małymi

Nowy transport 
repatriantów z Francji

Katowice. Przez p u n k t granicz
ny Zebrzydow ice p rzyb y ł do Dzie- 
dżic transport rep a tria n tów  z 
F ranc ji. T ym  razem p-owpóciło do 
k ra ju  około 150 osób. "W iększa 
część repa trian tów  składała się 
z chorych i niezdolnych do pracy. 
N iektórzy  z nich, to górnicy, k tó 
rzy zasilą p racow ników  naszego 
przem ysłu węglowego. T ym  sa
m ym  transportem  przewieziono 
do k ra ju  środki lecznicze i  sani
tarne.

Kronika lokalna
W BYTOMIU —

Redakcja I Administracji
mieści się przy Placu Sta
lina 10, nr. tel. Bytom 24-18. 

W GLIWICACH —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Zwycię
stwa 31, tel. Gliwice 44-13. 

W SOSNOWCU —
Redakcja I Administracja 
mieści się przy ' ul. 3-go 
Maja 23, tel, 62-479. Admi
nistracja przyjmuje ogło
szenia s terenu Zagłębia.

Kurs pielęgniarstwa 
w Zabrzu

Zabrze. D yrekc ja  Szkoły P ie lę
gn iarstw a PCK w  Zabrzu p rz y j
m uje zgłoszenia kandydatek na 
kurs, rozpoczynający się w  lu ty m  
1947 r.

W arunk i p rzy jęc ia : dobre zdro 
wie, zam iłow anie do pracy p ie lę
gn iarsk ie j, w ykszta łcen ie  —  m i
n im um  m ała m atura , w ie k  18— 30 
lat. Nauka i  in te rn a t w  Szkole 
bezpłatne.

Do podania dołączyć należy: ży 
ciorys, odpis św iadectwa szkolne 
go, odpis dowodu osobistego, od
pis poświadczenia obyw ate lstw a 
polskiego, św iadectwo lekarskie , 
8 fo tog ra fie  (fo rm at do le g itym a
cji).

Nauka w  Szkole trw a  dwa 1 pój 
roku, in te rna t obow iązkowy, o- 
prócz zajęć teoretycznych, s łu 
chaczki odbyw ają p ra k tykę  na 
wszystkich oddziałach szp ita l
nych, ośrodkach zdręw ia i  ambu 
la toriach.

Po ukończeniu słuchaczki o- 
trzym u ją  dyplom  ź ukończenia 
Szkoły P ie lęgniarstw a i ty tu ł pie 
lę g n ia rk i dyplom owanej.

Wystawa królików
Katowice. W  dniu wczorad- 

szyrn o tw arta  zostaln w Ka- 
towicach-Znlężu 2-dtniiiowa y y -  
,stawa kró lików , zorganizowa
na przez Stowarzyszonie ślą
skich hodowców drobnego im - 
wenńainzia w Kato  wicach.

O tw arc ia  w ystaw y, nad k tó 
ra  p ro te k to ra t  o b ją ł w o je w o d a  
gen. Z a w a d z k i, d o k o n a ł pre
zes aairządu Sń © w a rz y ł izemi a 
Fołtyn.

.Do przecięci!u wstęgi nastą
pił© zwiedzenie- wystawy, ©bej 
mująccń okej© 340 k ró likó w  
17-t.u. ras. Na uwagę zwRihur. 
w r t łv  r 'to  kri© oks izv  © lib rzvm ów  
belgijskich szynszyl, wiedeń
skich ntebiięskiich i białych o- 
raiz czarnych ©odpalanych.

Zoirgaruzio warto również oso
bny diaiaL wynoibó‘W z© skórek 
wolny kró licze j, cny,® p rzy bo
rów  hodowlanych.

W ysiewa katowicka, dająca 
doskoniaiłe odzwierciedlenie ko. 
rzyśd , jaki© daje hodowla k ró  
lików , przyczynili się n iew ąt
pliw i© do zwiększenia zastępu 
miłośniików hodowli- drobnego 
inwentarza.

Ohecmię na.tereniie woj. Ma. 
skrrd a browsikiego zrzeszonych 
jes t 1800 hodowców kró lików .

Wyprawki dla dzieci
sosnowieckich

Sosnowiec. Prezydium Miel-
skie i Rady Narodowej w  Sosnow 
cu o trzym ało z M in is te rs tw a  A pro  
w izac ji ©kolo 390 w yp raw e k dzie 
clących dla dfcieci pracow ników , 
zatrudnionych w  zakładach m nie j 
szych nie ob ję tych Z jednoczenia
m i P rzem ysłowym i.

W yp raw k i przydzie lane będą 
dzieciom urodzonym  po 1 w rze
śnia ub. roku  na podstaw ie k a rt 
żywnościowych pierwszej ’ ka te
gorii. (p.)

Gliwice: Dom Dziecka im. św. 
Józefa, ul. B a rba ry  4. oraz Dom 
Dziecka im. K r. K orony Polskie j, 
ul. Zygm unta Starego w  G liw i
cach, serdecznie dzięku je Zw iąz
ko w i Restauratorów, za ofiarow a 
nie 5.000 zł na urządzenie Gwiazd 
k i dla dzieci.

Niejaki X.

P. S. Zarząd F ilii Zw. Zaw. A r
tystów Scen Polskich w Katowi
cach w osobach reż. Edwarda 2y- 
teckiego i art. dram. Kazimierza 
Wichniarza, złożył w naszej Re
dakcji na Daninę Narodową kwo 
tę 5000 zł, wzywając do dalszych 
ofiar na ten ceł-itokrewne związ
k i artystyczne.

Szkoła Powszechna w Pomięci- 
cach dziękuje serdecznie Zjedno
czeniu Przemysłu Cynkowego za 
objęcie patronatu nad szkołą I za 
ofiarowanie na cele szkolne pier
wszej raty w wysokości 1000 zł.

Seminarium Wychowawczyń 
Przedszkoli w Mysłowicach dzię
kuje serdecznie Centralnemu Za- j zorganizuje zw yk le ’ now ą gorzel- 
rządowi Przemysłu Węgłowego w j  nię, a wym ierzoną grzyw nę prze- 
Katowicach za ofiarowanie Za- rzuca na konsumenta, 
kładowi 30 ton koksu i I I  ton O statn io coraz częściej wołano 
węgla.\ N. X- ! o radykaln ie jsze środki w  walce

Wzmożona waEka z bimbrem
K atow ice. Już n ie jednokro tn ie  i z b ibm row n ic tw em  i  o obostrzo

na łam ach pism  codziennych nie sankcji karnych, 
wskazywano, że mało skut,ecz-j C zynn ik i O chrony Skarbowej 
nych m etod używa się dotychczas! w raz z kom petentnym i w ładzam i
w  kw e s tii nielegalnego pędzenia 
w ódki. Niszczeniem urządzeń i 
aparatów, konfiskow aniem  surow 
ców nie zwalczy się należycie tych 
przestępstw. Okazało się, źe zw y
k le  przestępstwa te kończą się 
w  sądach nałożeniem grzywny. 
Lecz „b tm bro w cy" nie zaprzestali 
swej działalności i nie zaniechali 
in tra tnego procederu. „B im b ra rz “ 
po w ym ierzen iu  grzyw rfy lu b  po 
odsiedzeniu k ilk u  tygodn i aresztu

postanow iły w ięc przejąć wszel
kie sprawy, związane z tępieniem  
ta jnych  gorzelni. W przyszłości 
winnych przestępstwa osadzać się 
będzie w obozach pracy przymo- 
sowej. Pociągnięte do odpowie
dzialności karnej zostaną również 
osoby, którym udowodni się p ro 
dukcję, sprzedaż lub przechowy
wanie napojów alkoholowych, 
pochodzących z niedozwolonego 
wyrobu. Specjalnie surowo karani 
zostaną osobnicy, którzy przewożą 
alkohol nielegalnego wyrobu na 
wsi, albowiem ostatnio zostało u- 
dowodnlone, że wieś przeważnie 
korzysta z usług „bimbraray“ . (N)
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W fABOMültf o mistrzostwo Polski w n-um
Siemianowiczanka - Wisla Kraków

W drugim astcz« Łodzianie zwyciężyli

Zryw (Łódź) - .  Siavía Ruda 9:7 w boksie
Rada. W święto Trzech K ró li 

odbył się w  Rudzie towarzyski 
mecz bokserski między łódzkim 
Zrywem a Slavią z Rudy, który 
zakończył się zwycięstwem gości 
w stosunku 9:7. Zryw prowadził 
już przed meczem 2:0, z powodu 
nadwagi Rudnera w wadze mu
szej. Drużyna rudzka wystąpiła 
w  kombinowanym składzie, na 
który złożyli się zawodnicy Sla- 
wii i 27 Orzegowa. W czasie \yalk

skim spotkaniu Rudner wygrywa 
zdecydowanie na punkty z Gomu- 
lakiera (Zrywł. W wadze koguciej 
Czarnecki (Zryw) po najpiękniej
szej walce dnia bije zdecydowanie 
Matlocha. W piórkowej Grzybow
ski (Zryw) remisuje z Rusinem. 
W wadze lekkiej Kowalewski 
(Zryw) spotkał się z ZorembUtiem. 
Zorembik walczący na dystans 
utrzymał przewagę przez wszyst-

doszło do ciekawego spotkania kie trzy rundy i  wygrał zasłuze 
Kowalewskiego (Zryw) z Zorem- nis na punkty. W wadze połsred- 
biklem, które ten ostatni rozstrzy- i riiei Pietrasik (Zryw) remisuje
gnał na swoją korzyść.

Wyniki techniczne walki są na
stępujące:

W wadze muszej wskutek nad
wagi Rudnera Łódź wygrywa 
spotkanie bez walki. W towarzy-

Otwarcie skoczni w Karpaczu
Pierwsze skoki St, Marusarza

Karpacz.» Zapowiadane uroczy
ste otwarcie skoczni w  Karpaczu 
oraz zawody z udziałem czoło
wych zawodników Polski, zakoń
czyły się dwoma tylko pokazo
wymi skokami Marusarza.

Sama uroczystość, jakkolwiek 
zebrało się około 3000 widzów, 
wypadła blado, na co w pierw
szym rzędzie złożył się brak śnie
gu i zawód ze strony zawodni-

L Katowice. Dzięki sprzyjającym kichkolwiek porównań. Jedyny j Mecz, który odbędzie się w 
warunkom atmosferycznym sezon mecz jak i Siemianowiczanka roze- ! Siemianowicach o godz. 19.30, pro 
hokejowy w całej Polsce znajdu- grała z CKS z Częstochowy, za- 1 wadzić będą sędziowie neutralni, 
je się w  pełni. We wszystkich kończony zwycięstwem 23:0 nie ; a mianowicie: Paruszewski (War 
okręgach ukończono już rozgryw- może służyć jako sprawdzian ; szawa) oraz Lange (Łódź), 
k i mistrzowskie i w najbliższą formy. | Dojazd do lodowiska Siemiano-
srodę 8 bm. mistrzowie okręgów W pierwszym meczu o m i- !w im a k i * Katowic tramwajem 
staną do pierwszych rozgrywek strzostwo Polski jaki drużyna wzglednie autobusem * Rynku

Siemianowiczanki rozegra, natra
f i ona na drużynę krakowskiej T _ , k
Wisły, która stała się w obecnym s 
sezonie zimowym, hokejową re
welacją Polski. Już w środę 
8 bm. będziemy mieli możność 
oglądania drużyny Wisły na Ślą
sku w Siemianowicach.

W krakowskiej Wiśle w bramce 
gra Bratek, którego znamy 
sprzed wojny jako bramkarza 
Dębu. Stanowi on dobrą klasę.
Obrona^ Sokołowski-Rataj, zda
niem Krakowa, uważana jest w 
łej chwili za najlepszą w Polsce.
Taka sama opinia istnieje o 
pierwszym ataku: Jasiński—Pa- ' 
kich—Kolasa. Pozostali gracze nie 
wiele mają odbiegać od wysokie
go poziomu swych kolegów.

Siemianowiczanka przeciwsta
wia, swój zwykły wypróbowany 
już skład, a mianowicie: Wę
grzyna w bramce, Bromera i Cał-

zwyciężyl ona wysoką klasę w stosunku do sKńsc^-W iic^k (pierw- , Pra%a (obsl wl.). W  Prą-
innych zespolow w  kraju  me szy) . ziaJa_ Spyra_ Bogdol (dru- ; dze występowali po raz pierw

gi), które w meczu z Wisłą po-iszy na kontynencie hokeiści 
każą niewątpliwie swą wartość, angielscy reprezentowani 
Nie wykluczonym jest. że w me- drużynę Brighton Ti-
czu tym wystąpi znany hokeista h .
dawn. poznańskiego AZS dr. Zie- \g€rS. Rozegrali OH i HieCZ Z

drużyną CLTK Praga. Męcz

o ty tu ł mistrza Polski. !
Hokej w  bieżącym sezonie cie

szy się większą popularnością, niż 
w roku ubiegłym. Jest to nie
wątpliwie „ wynikiem poprawy 
poziomu gry u wszystkich zespo
łów. Na Śląsku, który pamięta 
najświetniejszy okres rozwoju 
tego sportu, gdyż wiązał się on 
ściśle ze sztucznym lodowiskiem 
w Katowicach, zainteresowanie 
jest bodajże największe, dowo- s 
dem czego była wielka frekwen 
cja widzów na ostatnich : zawo 
dach hokejowych.

Na pierwszy występ mistrza 
Śląska — Siemianowiczanki, w 
rozgrywkach o mistrzostwo Pol
ski, czeka z''- zainteresowaniem 
cała opinia sportowa Sląrkn. V.’ 
mistrzostwach okręgowych Sie 
mianowiczanka wykazała swą 
bezsporną wyższość nad pozosta- 

Czy przedstawia

wało dość dużo upadków zawód.
ników.

Legia hokejowym
mistrzem Warszawy

Warszawa (tel. wł.). W niedzie
lę i święto odbyły się w Warsza. 
wie finałowe rozgrywki o m i
strzostwo okręgu warszawskiego 
w hokeju. Tytuł mistrzowski zdo
była drużyna Legii z Warszawy, 
która tym samym węźmie u dziś! 
w dalszych rozgrywkach o m i
strzostwo Polski.

Legia pokonała w  decydującej

z kadłubkiem. W wadze średniej 
Taborek (Zryw) pokonał już w 
pierwszej rundzie przez k. o.
Cwołka. W wadze półciężkiej 
Bednarz (Zryw' spotkał się z K u r
ką. Sędziowie ogłaszają remis, 
który krzywdzi Kurka. W wadze j łym i zespołami, 
ciężkiej Stec (Zryw) 
przez k. o. Skalca.

Stan końcowy 9:7 na korzyść 
Zrywu. ---- ----------------------- —-  -

Warta Poznań —  I RS Wrocław 10:6 w boksie
Koziołek remisuje z Miszczakiem

wiadomo, gdyż na razie brak ja-

do przystanku Siemianowice— 
gowisko.

Dwie porażki Lechii 
w Lodzi

Łódź. W dniach 5. i  6. bm. ho
keiści „Lechii“  poznańskiej go
ścili w Łodzi, gdzie rozegrali dwa | rozgrywce Radomiaka 15:2 (4:0, 
spotkania z miejscowym ' ŁKS- 6:1, 5:j) a przedtem rozgromiła 
em, dwukrotnie przegrywając. , zespół Lubiinianki w stosunku 

Pierwszego dnia ŁKS w ygra ł, 22:0.
4:1 (0:1, 3:0, 1:0), drugiego dnia — j Drugie miejsce a zarazem w: 
3:1 (1:0, 2:0, 0:1). i cemistrzostwo zdobył Radomiak

Z powodu silnego mrozu lód j zwyciężając Żyrardowiankę w 
był bardzo twardy, co powodo-' stosunku 11:3.

Hflke ś r  aafltlsey w Pradze

CLTK P ra g a -B r ig h to n  Tigers 10:6
czu pod koniec brzmiał już 
7:6 i zdawało się, że Anglicy 
zdołają nie tylko wyrównać 
lecz i wygrać. Końcowy zryw 
CLTK przyniósł 3 bramki 
które zadecydowały o zwy
cięstwie.

Wrocław. W ramach drużyno
wych mistrzostw bokserskich 
Polski odbyło się we Wrocławiu 
spotkanie pięściarskie miedzy 
Wartą z Poznania i I  KS z Wro
cławia. zakończone zwycięstwem

ków zakopiańskich, którzy mimo i bokserów poznańskich w  stosun-
zapowiedzi nie przybyli.

Po dwugodzinnym opóźnieniu 
szereg mówców wygłosiło krót
kie przemówienia i  na skoczni 
ukazał się Marusarz, wykonując 
dwa symboliczne skoki. Śnieg 
na tor znosili harcerze koszami; 
skocznia wykazała wady, które 
zostaną usunięte w najbliższym 
czasie.

ku 10:6.
Wyniki techniczne: w. musza 

Łiedtke (W) uległ wysoko na 
punkty Kurandzie; w. kogucia 
Sęk I I  zremisował z Symonowi- 
ezem (IKS); w. piórkowa Kozio
łek (W) zremisował z Miszcza
kiem po najładniejszej walce 
dnia; w. lekka Polus (W) uległ

niespodziewanie wysoko na punk 
ty Waludze; w. półśrednia Jarec
k i (W) pokonał przez k. o. w dru 
gim starciu Cymbałą; w. średnia 
Adamski (W) pokonał nieznacz
nie na punkty Horbonia; w- pół
ciężka Szymura (W) znokautował 
w pierwszej- rundzie Beckera; w. 
ciężka Klimecki wygrał przez k. 
o. w trzeciej rundzie z Ciećwie 
rzem.

W ringu sędziował Hozmary- 
nowski (Bydg.), na punkty- K ło
sowski (BydgO, Markowski (Śl.) 
i Landau (Wrocław), Widzów 4 
tysiące.

! liński, przebywający w tej chwili 
; poza Śląskiem. Uzależnione to
jest jednak ód wczesnego przyja- , , ... . . .
zdu na mecz. Dr. Zieliński za- dzow. Diużyna angielska nie

odbył się wobec 6.000 wi-

grałby na pozycji obrońcy.

Zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiej

Warszawa. W dniu dzisiejszym 
na Jeziorku Kamionkowskim zo. 
stały rozegrane zawody łyżwiar
skie w  jeździe szybkiej.

Wyniki były następujące: 500 
mtr: 1) Kalbarczyk Janusz - -  
50.4 sek., 2) (Rytter — 54.4 sek., 
3) Kowalski W. — 55.6 sek.; 3.000 
m tr 1) Kalbarczyk J. — 7.42, 2) 
Kowalski W. —  7.57, 3) Rytter — 
7.57,4.

zawiodła. Pokazała bardzo 
ładną grę, jednak musiała 
skapitulować wobec dosko
nale grającej drużyny cze
skiej, która odniosła zwycię
stwo w stosunku 10:6 (2:1, 
4:2. 4 :3).

Ora była bardzo zacięta a 
losy meczu ważyły się do 
ostatniej chwili. Początkowo 
Czesi prowadzili 2:1 a póź
niej 3:1 lecz Anglicy zdołali 
Wyrównać na 3:3. W ynik me

Nowy rekord 
w podnoszeniu ciężarów
Moskwa, (obsł. wł.). Mistrz 

świata w podnoszeniu cięża
rów Rosjanin Grigori No
wak w czasie mistrzostw 
Związku Radzieckiego, któ
re miały miejsce w Górkach 
polepszył o 7,5 kg swój wła
sny rekord ustalony w mi
strzostwach międzynarodo
wych w Paryżu.

Grigori Nowak podniósł 
oburącz 137,500 kg. (gp\

P osiadam y na składzie:

le k tu rą  u szcze iko w ą, 
bibułą filtracyjną, ligniną

Skład materiałów piśmiennych 
Katowice, Stawowa 3. J. Kwieciński o

Grupa Fabr. Wyrobów Papierowych „Norma“ 
Wrocław, ul. Ruska nr 46

poszukuje natychmiast
3 wykwalifikowanych buchalterów(rek)

Zgłoszenia z życiorysem prosimy kierować 
bezpośrednio do Dyrekcji.______________ 99

Wolne posady
POTRZEBNA osoba dobrze go.
tująca do większego łom u w 
Krakowie, O ferty W spólnot* — 
Kraków Pi. WW . Świętych 
8 pod 623. 73d

ZJEDNOCZENIE Polskich Fab
ryk  Śrub N itów i Części Ku. 
tych Bytom. Powstańców War
szawskich 14 postukuje: t e°b- 
tiików  _ mechaników, techni
ków planowania, biegłych ma
szynistek. Zgłoszenia w Wydzia 
Je Personalnym Zjednoczenia.

264g

MECHANIK dla maszyn Muro
wych potrzebny od zaraz wzgl. 
później. Zgłoszenia Czytelnik 
Katow ice, 3 Maja 12 pod „Me
chanik“ . 60d

Fabryka Odzieży Ochronnej Przemysłowej
W. Kozioł C l lm l c e ,  M a t e j k i  1 7 ,  t* s t. 4 0 9 3

dostarcza po cenach fabrycznych

drewniane robocze 
i t r e p k i  hutnicze

oraz ubrania robocze, płaszcze laboratoryjne, fartuchy, woreczki 
mtnicze, łapki, rękawice jak również inne tekstylia przemysłowe.

srminy dostaw krótkie. Wykonanie solidne.
I'>3
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l  üudzkie Zjednoczenie Przemyślu Węglowego f
*  przyjmie zaraz do biura ►

DOCHODZĄCA od i m z  po.
trzebna. Katowiee. Mickiewicza 
1 m. 5. 341g

POMOCNICA domowa wiek 25
— 35 częściowa znajomość goto 
wanna, dobre warunki, na stałe 
potrzebna. Katowice, Lisieckie 
go 26. Gzeżowski. 343g

ZEGARMISTRZA poszukuję. 
Bytom. ul. Jńzefozaka 6, fe l. 
40-34. 354g

POTRZEBNE zdolne parmy do 
krawieoozyzmy oraz ba fc ia rk i— 
biały haft. Bytom, Dra Roetka 
21 m. 10. 349g

ZŁO TNIKA na dobrych warun
kach poszukuję. Bytom, ul. Jó
zefczaka 6 teł. 40-34. 355g

S p r z e d a ż e
AM ER YKANK I o-raz wszelkie 
księgi i d ruki buchalteryjn* 
sprzedaje firm ą Jung, Często
chowa, ul. Piłsudskiego 21. 
Od&przedawcom ra‘

*AP) 47d

TAPCZANY nowoczesne, fo
tele, otomany, łóżka polo we J 
materace i  traw y morskiej i 
wloaienne sprzedaje Zakład 
tapicerski Katowice Stauisła.. 
wa 5. 6d

|ft«id P»SMłl«S|

INTROLIGATORSKIE maszyny 
do szycia drutem, prasy, perfe-
rówki. kalik-o papiery. IN TER . 
PRINT, Kraków, św. Gertrudy 
12. te l. 575.80. 75d

DENTYSTKA poszukuje posa
dy w szpitalu lub prywatnie. 
Oferty „C zyte ln ik*' Kaowice 
pod „3233“ . 221g

INŻYNIER elektromechanik — 
ruchowiec szuka posady. Zgło
szenia: Dziennik Zachodni By* 
tom pod „N r  7“ . 263g

SERPENTYNA i konfe tti. Fabry 
ka „A s “  Warszawa, A l. Jero
zolimskie 32. Wysypka z« za li. 
ozendem pocztowym. 7Od

LODÓWKĘ Elektro lux 220 v 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Okaldński, Rybnik, ul. Kozie, 
góry 7. ' 346g

FOTOAPARATY małoobrazkowe 
-r- Leica — Contax i inne. Za
kup — sprzedaż. D/H Jan P u j. 
dak i Ska. Łódź. Piotrkowska 
83 156-62 fPAP> 27d

RESTAURACJA dobrze zapro. 
wadzona położona w dobrym 
miejscu z powodu choroby do 
sprzedania. OfeTty Dz. Zach. 
pod „3224“ . 2Ó2g

MISTRZ cukierniczy z koncesją 
poazukuje lokalu ewemt. propo. 
zycje. O ferty : Dziennik Zach. 
Bytom pod ,,C u k ie rn ik 3 5 3 g

I  P M iK k Iw a a ł«

POSZUKUJĘ się Eleonorę 
Krzysztofowicz z Brzeżan, »- 
stafcnio zamieszkały we Lwo
wie lub p. Jaworską zem. we 
Lwowie, Obozowa 5, osfątnio 
w Tatarowie. Wiadomość kie
rować: Bytom. Poznańska 26, 
m. 4, K inach Józef. 274g

REPATRIANT Strusówa,
Łom nicki Franciszek, . poszu
kiwany. B ra f Łomncki Józef 
Bytom . Olejniczaka 28. 2?0g

rR a tk i i Sztifca

SEGREGATORY u iyw in e  i m  
szynki do segregatorów w każ. 
dej ilości zakupuje „R e k o rd ( 
Katowice, Słowackiego 23, tel. 
815-58. 36483

t  ►
5 1  t e c h n *  » i c i s z i i f s o M / e ę o  t
6  z praktyką w górnictwie jako referenta gospodarki olejami
<4 i  smarami, o r a z  ^
i  ►
3 1  ¿ e c lf f i .  m u s z y m & w e y o  l

-  nraktuka w  arńmictwie. lako referenta inwestycyjnego. *■z praktyką w górnictwie, jako referenta inwestycyjnego.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kierować do Biura Personal- ^
4 nego Dyrekcji Zjednoczenia względnie osobiste zgłoszenia do omó- ► 
^  wienia warunków przyjmuje Dział Maszynowy Dyrekcji Rudzkiego 
A Zjednoczenia w  Rudzie Sl., ul. Wojska Polskiego nr 1,
■4 od godz. 8—15.
4  •

f T m T T T ł m T » T T f f f f 7 T T m i

codziennie ^  
(PAP) 95 J

rw

KUPUJEMY stearynę, g licery
nę. lanolinę, olejek m iętowy i 
inne surowce kosmetyczne. D- 
ferf.y i próbki przesyłać da f i r 
my „S o lly*1 Bytom, ul. Moniu
szki 16, telefon 26-16. 9d

MASZYNY do pisania i  do szy 
cia kupuj«/ Kuku lsk i. K a to w i
ce, 3 Maja 20. i  41 Od

ZAKUPIM Y natychmiast opony 
samochodowe marki „M ichelin  
Sfoip“  fabrykat włoski - stan 
dobry. Centrala Materiałów Bu. 
dowlanych Katowice, u l. Fran
cuska 53. (PAP) 76d

|  M l I T i T

POKOJU niekrępującego wzgl.
2 mniejszych, wygody, poszuku 
je małżeństwo, tel. 311-00.

287g

POKOJU ładnie umeblowa«ne- 
go, wygodnego. możliwie z 
niekrępującym lub osobnym 
wejściem poszukuje od zaraz : 
poważny pan, k t^ r Y przyjeż
dża na awa d,ni w ty ^ ° 4 n:u i 
do Katowic. Oferty do „Dzień-, i 
n-ika Zachodniego pod ..1:283“ .

250g

SKUPUJĘ srebro, dobrze płacę. 
Katowice, Zamkowa la , sklep 
jub ile rsk i. 84d

MASZYNĘ do azycia kupię. 
Kornek. Katowice, Jagiellońska 
7. ' 345g

NATYCHMIAST kupię 2 plan. 
detoi samochodowe do Bedford» 
i  Kruppa w dobrym stanie, o- 
ras akum ulator 12 v o lt 150 am- 
peregodziu. O ferty : Dziennik 
Zachodni Bytom pod „N atych
miast“ . 356g

POKOJU dla matki p o s tu k^e  | 
kupiec Katowice lub Szópieni- , 
ce: Dobrze zapłaci. Pośrednie- j 
two wynagrodzi. Tel. 312-27. i

SAMOTNY, na stanowisku ])»>- i 
szukuje ■ pokoju. Zgłoszenia: | 
Skrytka pocztowa 57. 352g j

Lokale hwtllewe
SKELP spożywczy do od3tąpie 
nia z powodu wyjazdu za zwro. 
tema kosztów remom fu . Pruduik 
u l. Kolejowa 32 obok dworc?. 
kolejowego. 78d

CUKIERNIA -  wytwórnia w 
pełnym ruchu do odstąpienia 
50 proc, udziału .lub całość. 0- 
w erty Czyte ln ik Katowice pod 
nr „15“. 337g

POSZUKUJĘ Markiewicza Ja
na, syn Teodora, znajdujące- 
go aię prawdopodobnie ua te 
renach zachodnich. K to k o l
wiek wie o jego losach, pro
szony o wskazanie jego adre
su dla brata Markiewicza Eu
geniusza. zam. w Cieplicach, 
ul. Wojewódzka 12, pow. Je
lenia Góra. 251g

TURKA Mieczysława ostatnio 
zamieszkałego we Lwowie, ul. 
Żeromskiego 15 poszukuje Jan. 
decka Zofia. Prudnik, Śląsk 0„ 
polski, ul. Młyńska 24. 80d

POSZUKUJĘ Stanisława_ Gołdy 
z Zawady gm. Wancerzów, ur. 
w '1914 roku kołnierz 27 pp. W 
roku 1940 przebywał w uiewo. 
t i  niemieckiej. Ostatnią wiado_ 
mość otrzymałam z portu fran
cuskiego. K fo b y  posiadał wia
domości proszę kierować na ad 
res: Leokadia Gołda, Kuśmier. 
k i poczta Mstów powiat Często 
chowa. 82 d

POSZUKUJE Ewa Fitówna mat
k i Katarzyny F i f  i siosfry Zo
f i i  Kuśnierz zamieszkałe ostat
nio we wsi Stojanec pow-. Mo
ściska woj, lwowskie. K tokol
wiek by wiedział coś o losach 
wyżej wymienionych proszony 
je s f% o powiadomienie pod ad
resem Ewa Fitówna, Stary Pa
czków pow. Nysa. 86d

UDZIELAM lekc ji matematyki, 
fiz yk i, chemii, zakree gimna
zjum lub liceum. Zgłoszenia 
Czytelnik Katowice pod „M a tu  
ra“ . 344g

B i i t w t l i i i i l i

UNIEWAŻNIAM skradzione w 
Chorzowie dokumenty: kartę 
ro&potMiawozą. wystawioną w 
Krakow ie w 1942 r. i  przedwo 
jawny dowód osobisty na na
zwisko Zofia Ochab. 32Sg

UNIEWAŻNIAM skradzione tym
czasowe zaśwadcaewie narodo
wości polskiej na nazwisko An 
na L a tka  i  paszport na nazwi 
sko Micach Anna. 303g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de- 
k larację wierności na nazwisko 
Górecka Marta, Ćwiklice.' 324g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do
wód osobisty, wydany przez 
władze Okupacyjne oraz iegly- 
mację kole jową na nazwisko 
Koszczyc Bronisława Prudnik, 
Traugutta 10. ?9d

POSZUKUJĘ , p. Sabatowskiej 
Walrri,* nauczycielki z&m. do 
1944 r, we Lwowie i  p. Kiełbu 
sówny W ładysławy nauczycielki 
zam. do 1944 r. w Brodach. 
Proszę o ' jakąkolw iek wiado
mość. Pryszczewsika Maria. 
Łódź, Piotrkowska 39/26. 342g

POSZUKUJE się Ludw ika G il. 
sona z żoną, zamieszkałego w 
czasie okupacji w Stanisławo
wie. Wiadomość Zofia Kowal
ska Bytom, G liw icka 18. 859g

UNIEWAŻNIAM skradzione
wszystkie dokumenty nazwisko 
Słowińska Maria. 85d

UNIEWAŻNIAM zgubione wszel 
kie dokumenty. Adamczyk Ta
deusz, Sosnowiec, W iejska 23.

338g

UNIEWAŻNIAM skradziony do. 
wód osobisty PKP nr 00763/1 i 
listę narodowościową na nazwi 
sko Lucja  Puizik, Szopienice, 
ul. Oświęcimska 3. 339g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego 2045 na 
nazwisko Krawuczky Anna Mie 
chowice. Łączna 1. 348g

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie obywatelstwa poi. 
skiego wydane przez Starostwo 
Prudnickie. K arol Szm itf ^ i 
Paulina Szmitt. 77d

UNIEWAŻNIAM zgubione za. 
św^iadczenie obywatelstwa poi. 
skiego. Rzepka Gertruda Bo
brek, Staro-Oy nk own i a 2a. 35lg

Matrymonialne
ADW OKAT, dr, samotny, oko
ło czterdziestki, wysoki, bez tu  
łogów, sportowiec, nieźle zara 
biający, pozna pannę (wdowę) 
szlacheną zdrową, gospodarną, 
najchętniej handlującą, posia
daczkę domku lub pracującą. 
Zgłoszenia (fotografia) Warsza
wa 1. Poste-resta^te - Pr*y
BBłO'ŚĆ“ . 81d

STARSZA parnia, inteligentna 
wiaściciełka domn, przystojna, 
po®na pana kulturalnego w ce- 
Lu matrymonialnym od ła t 45— 
55. Zgłoszenia Czytelnik Ryb
n ik pod „45’ ‘ . 847g

KTÓRY ze szlachetnych panów 
wniesie w me progi trochę eie, 
pła? Mam' la f  38, wysoka., ciem 
nowłosa, niebrzydka. Dziennik 
Zachodni Byfom  „Serce“ . 3572

ZAGUBIONO kartę rozpoznaw. 
ozą na nazwieko Marcin K o f. 
Iwanowice Duże gm, Opafó

83d

PLANY loka li, kosztorysy v i  
konuję. Katowice Bytom. O, 
fe rfy  Czytelnik Kafowice „ I n 
żynier“  122g

SAMOCHODY ciężarowe d«9 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie
skiego 24. tel. 352-96, po goda. 
16 ~  te ł. 305.35.

PALTA — ubrania — koali«- 
my — pokrycia fu fe r wykon*- 
je zakład kraw iecki: Sosno
wiec. Warszawska 16, I phfr' 
tro . 2 5 ^

PRZEDSTA WICIEI^STW A ma
Kraków również firm  zarząd* 
państwowego poszukuję, ¿gim. 
szeuia Wspólnota Kraków. P W  
Wszystkich Świętych 9 p * t  
625 74Ą

PIERWSZE OGŁOSZENIE. Spól
dzielnia Spożywców^ Pracowni, 
ków A dm in istracji Publicznej 
z o. u. w Katowicach, Rynok 
U powołana decyzją Urzędto 
W o j  e wód z,ki ego Ś 3 ąsk o-Dąbro w- 
slkiego W ydział Aprowizacji i 
Handlu nr A. R ./I/1/46 z dpi» 
25.X1.1946 r. do likw idac ji Kon 
sumu Pracowników Urzędu Wo 
jewódzkiego Śląsko.Dąbrowski«* 
go w K afowicąch zawiadamia 
o likw ida c ji tegoż Konsumu I 
wzywa jego w ierzycieli do zgfto 
szena swych wierzytelności w 
ciągu trzech miesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia. 340g

bierze
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